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| [zaa iż do Obywatela tylkó 
«cnotliwego należy wyrządzać Oyczy* 
znie fwołey honory, ktoreby ona przyi: | 
mować mile mogła, od lat trzydzieftu 
pracuię abym fobie zafinżył na zafzczyt 


oddania Wam winnego czci publiczney: 


hołdu; a gdy fzczęśliwie mi podaiąca fię 
okazya zaftębuie po części, czego ufiło- 
wania moie. dokazać niemogły, rozu- 
miałem iż mi wolno będzie iśdź tu raczey 
za gorliwości duchem, ktory mnie оду» 
wia, niżeli za prawem, ktoreby mnie це ; 
poważniać powinno. Miawfzy fzczęścię 
urodzenia йе między Wami, iakżebym 
mogł rozmyślać o rowności, ktorą na- 
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tura wniofia miedzy ludzi, y nierowno: 


ści, ktorą ci uftanowili, bez zaftanowie- 
nia fię myślą nad wielką roftropnością, 
z ktorą iedna'y druga fzczęśli: wie w tym 
-Pańitwie połączone przykładają fię W 
fpofob, naybliżfzy prawa przyrodzonego, 
у nayużytecznieyfzy ipołecznośći do 
porządku publicznego , у zufzczęśliwie- 
nia: Obywatelow ? 'Przetrząfaiąc nayle-- 
pfze ktoreby zdrowy rozum mogł dy- 
ktować тахуту względem uftanowie- 
nia rzącu jakiego, z tak wielkim zadu- 
mieniem uyrzałem. ie wfzyftkie wyko” 
nywaiące fi fię w wafzym, iż gdybym fię 
nawet w murach walzych nierodził, nie- 
mogłbym był nieofiarować tego fpołe- 
czności ludzkiey. wizerunku Narodowi, 
ktory między wfzyftkiemi innemi zdaie 
mai fię naywiękfze iego pofiadać korzyści, 
y. naylep'ey zapobiegać wkrasé fię weń 
mogącym zarażom. 

Gdyby domnie należało było онай 
fobie mieyfce urodzenia moiego , byłbym 
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obrał [polecznošé rowne z rozumem ludz» 


kim maiącą granice , to ieit tak wielką, 
iżby dobrze bydź rządzoną mogła, y w 
ktorey każdy mogąc wydołać fwemu ць 
rzędowi, miebyłby przymufzony zlecać 
innym funkcye ktore nań były włożone: ` 
obrałbym Pańftwo ,. gdzieby wfzyfcy w 
fzczegolności ludzie znaiąć fię między 
Tobą, ani podeyścia wyftępku, ani fkro- 
mności cnoty niemogły uyśdź oczu у 
Sądu publiczności; ` gdzieby fłodki ow 
widzenia fię y znania zwyczay robił z 
miłości Oyczyzny miłość Obywateloyr 
raczey niżeli ziemi. 

Byibym chciał urodzić Йе w kraiu, ұр = 
ktorymby naywyżfza władza y lud ieden 
wipolny mieli interes, a to dlatego żeby 
wfzyftkie porufzenia machiny dó pofpae 
litego zawfze dążyli dobra; co gdy fię 
dziać niemoże, ieżeli wfzyftkowładzca 
y lud nie ieft iedną Ofobą, idzie zatym, 
ażbym chciał fię był urodzić pod rządem 
gminowładnym roftropnie  umiarkowa- 
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Chciałbym był żyć у umierać wolny , 
to jeft tak podległy, prawom, iżby ani 
ja ani ktokolwiek inny niemogł zrzucać 
fzanownego ich iarzma, owego zbawien- 
nego iarzma, ktore nayzuchwalze y 
; naywfpaniałomyślnieyfze głowy. tym 
cierpłiwiey znofzą,! iż żadnego, innego 
cierpieć niemogą. 

Byłbym więc chciał aby nikt w Pan- 
ftwie niemogł był mowić , że ieft wyżfzy 
nad Prawo, у aby nikt zewnątrz nie- 
mogł żadnego wkładać , ktoreby Panftwo 
` przyiąć było przymufzone: bo iakaż- 

kolwiek byłaby. 'Konftytucya rządu, ie- 
-żeli fię tam ieden znayduie człowiek , kto- 
ryby nie był poddany prawu, wizyfcy 
inni jemu koniecznie podlegać mufzą С W. 

4. A.) y ieżeli tam iedna ieft głowa naro- 
‚ дома a druga obca , iakożkolwiekby one 
powagę fwoię między fi fiebie podzieliły, 
niepodobna aby obydwie winnego dozna- 
wały pofłufzeńftwa, у ару. Pańftwo do- 
brze rządzone było. 


> 
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Niechciałbym był miefzkać w' nowo: 
założoney  Rzeczypofpolitey iakożkol= 
wiek dobre mogłaby mieć Prawa, boiąc 
fię aby rząd inaczey podobno, niżby na 
czas przyftało, uftanowiony, fkoroby 
„niebył przyzwoity dla nowych Obywa- 
| tólow , albo Obywatele dla nowego rzą- 
du, Pańftwo całe niezachwiało бе y nie- 
‘upadło w famych fwoich początkach. 
Ponieważ wolność tak fię ma iak owa 
‚ grube у tuczne pokarmy , albo tęgie 6- 
we y oftre wina, ktore tucza y unia" 
cniaią temperamenta czerftwe “do fiebie 
przyzwyczaione, lecz ktore gnębią nis 
fzczą, у głowy zawracaią flabym y deli- 
katnym dofiebie nieprzywykłym. ` Naro- 
dy raz przyuczone do pofłufzności Panu 
nie fą więcey w ftanie obeyścia бе bez 
niego. Jeżeli fię pokufzą o zrzucenie 
iarzma tym bardziey fię oddalaią od wol- 
ności, iż biorąc za nie wyuzdaną fwawo- 
lą, ktora iey іе przeciwna, w rewolucy- 
‚ ach fwoich oddaią fię w ręce zwodzicie- 
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low, ktorzy tylko obciążają ich pęta. 
Sam Lud Rzymfki, ow wzor wfzyftkich 
wolnych narodow niebyt w-ftanie rzą 
dzenia (оба wyfzedł/(zy z poduciemięże- 
nia Tarkwiniufzow.  Upodłony niewol- 
nictwem у ochydnemi pracami, ktore 


nan wkładali nikczemnym tylko у орі 


zrazu był motłochem, ktorego potrzebą 
było unofić y rządzić znaywięklzą ros 
ftropnością ,. aby przyuęczaiąc бе potro- 
chu do oddychania rzeżwiącym powie- 
trzem wolności, dufze ich mdłe alba 
raczey zgłupiałe pod tyraniią , nabywały: 
po ftopniąch owey furowości obyczaiow: 
owego wfpaniałego męftwa, ktore nako- 
niec zrobiły 2 niegonarod ze wfzyftkich 
innych nayfżanownieyfzy. Byłbym więc 
fzukałna moię Oyczyznę fzczęśliwey у: 
Ipokoyney Rzęczypofpolitey $ ktorey: 
ftarożytność niknęłaby nieiako w остіе, 
niepamiętnych ozafow, ktoraby tylko сах, 
kich-doznała była przeciwności, ktoreby- 
były zdatne do okazania światu y utwier- 
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dzenia w iey miefzkaniach waleczności y 


miłości Qyczyzny, y wktorey Obywatele 
przyzwyczaieni z dawiendawna do rozu- 
mney niepodległości, byliby -nietylko 
wolnymi, ale.y godnymi wolności. 
Byłbym chciał obrać fobie Oyczyznę 
odwiedzoną przez fzczęśliwą niemo- 
żność od dzikiey miłości podboiów, y 
zafłonioną przez fzczęśliw[ze iefzcze pa- 
łożenie od boiażni ftania fię famą pod- 
boiem innego Panftwa ç ' Miafto iakie. 
wolne leżące między wielą narodami, z 
ktorych żaden'niemiałby przyczyny naie- 
żdzania go, а z ktorych każdy miałby 
przyczynę przefzkadzania drugim do паз 
iechania onegoż, ftowem Rzeczpofpolitą, · 
któraby nie nęciła zazdróśnego oka fwo- 
ich fąfiadow ku fobie, a ktoraby mogła 
fprawiedliwie polegać na ich pomocy w 
potrzebie. Idzie zatym iż w tak fzczęśli- 
„wym położeniu niemiałaby fię czego obas' 
wiać chyba od,fiebie теу, y że gdyby 
iey Obywatele cwiczyli йе wfźtuce. wos 
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ienney,. tedyby to czyńili raczey dla u- 
trżymania u fiebie owego ducha woio- 
wniczego , yowey ogniftey waleczności, 
ktora tak bardzo рггућоі wolności, у 
ktora do niey.guft zaoftrza, niżeli z po- 
trzeby opatrywania fobie włafney obro- 
оу. U К 

, Byłbym fzukał Kraiu, w ktorym moc 
prawodawcza byłaby wfzyftkim Obywa- 
telom. pofpolita: bo ktoż może lepiey 
wiedzieć nad nięh pod iakiemi kondycya- 
mi przyftoi im żyć razem w iedney fpo- 
łeczności ?. Ale niebyłbym przyftawał 
na Plebifcyta;czyli uftawy , pofpolftwa. 
podobne do Rzymfkich , gdzie głowy na- 
rodu, y nayobowiązańfi do utrzymania 
go, w całości, byli wyłączeni od obrad, 
od ktorych częfto , zawifła iego całość , 
s gdzie przez głupią niebaczność Magi- 
ftratury były odarte z przywileiow , kto- 
tych .prości Obywatele używali. 

„Przeciwnie byłbym pragnął, aby dla 
wftrzymanią intereffowanych y zle uło- 
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Zonych proiektow , y'|niebeśpiecznych 
wznowień, które narefzcie zgubiły A- 
teńczykow , niemiał każdy mocy poda 
wanią nowych podług fwego widzimi fie 


uftaw ; aby ta moc do famych tylko nale: 
Zala Radnych; aby,ci nawet z tak wielką 
'używali iey przezornością ; aby lud z 
fwoiey: ftrony tak był ofzezędny w ze- 
zwalanin na te prawa, y aby ich ogłafza: 
' nie z tak wielką odprawowało'fię Uroczy: 
ftością , iżby przed ofłabieniem у. nadwe= 
rężeniem: Konftytucyi miano czas prze- 
konania fe; iż to nadewfzyftko wielka 
praw ftarożytność czyni ie świętemi y 
„fzanownemi, że lud wnet pogardzą :te- 
mi, ktore widzi co dzień odmieniaiące 
fię,y że przyzwyczaiaiąc fię do zaniedby* 
wania ftarodawnych zwyczaiow pod poź 
zorem wprowadzania lepfzych , 'częfto 
wielkie wprowadzaią fię nierządy aby fi ię 
poprawiły mnieyfze, 
Byłbym fię nadewfzyftko chronił iaka 
koniecznie nierządney tey Rzeczypofpoli* 
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tey, Ww ktorey lud rozumiejąc iż Пе o~ 
beyśdź może bez fwcich Magiftratur x 
albo im tylko wyżebraną zoftawuiąc po- 
wagę byłby nieroftropnie zatrzymał fobie 
fprawowanie intereffow cywilnych;: y 
wykonywanie praw” włafnych ; taka 
mufiała bydźRruba owa pierwfzych rzą- 
dow  Konftytucya naftaiąca zaraz: ро 
#tanie natury, у ta byłamiędzy inne- 
' mi wada ktore Ateńfką Rzeczpofpolitą. 
zgubiły. 
``. Lecz byłbym fobie obrał taką w kto- 
кеу partykularni przeftaiąc na nadawaniu 
ważności prawora, y na ułatwianiu zebra- 
wizy ie w. Капу y podług zeznania prze-. 
dnieyfzych, nayważnieyfzych interef 
fow publicznych uftanowiliby poważne 
Trybunały , rożne ich trofkliwie rozga- 
tunkowali Departamenta, obierali z ro- 
kü na rok nayzdatnieyfzych y naypocz- 
ciwfzych z pomiędzy fiebie do czynienia. 
fprawiedliwości y rządzenia Pańftwem; 
sS w ktoreyby cnota Urzędnikow daigo 
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świadectwo roftropności ludu, nawzajem 


tak tym iak y tamtym była zafzczytem: 


tak dalece, że gdyby kiedy niefzczęfne o- 

fiuchy publiczną zamąciły zgodę, te na- 

wet czafy ślepoty у błędow były ozna- 

czone cechami  umiarkowania, wzaie- 
mirego  fzącunku, y powfzechnego dla 

praw ufzanowania ; co pewną ieft wroż- 

bąy zabeśpieczeniem fzczeregovy wie- 

-eznego pojednania Пе. 

Te fa Przezacne y udzielne Stany: 
przymioty, ktorych byłbym upatrywał: 
w Oyczyznie, ktorąbym fobie fam byt o- 
ега? A;gdyby iefzcze Opatrzność przy= 
dała była do nich prześliczne położenie , 
umiarkowane powietrze, kray żyzny у 
nayrozkofznieyfze pod fłońcem okolicy, 
niebyłbym pragnął dla dopełnienia fżczę- 
ścia mojego, tylko aby, używać wfży- 
ftkich tych darow na łonie tey fzczęślis 
wey Qyczyzny, żyiąę fpokoynie ду flod; 
'kim towarzyftwie z moiemi w(fpołobyż 
watelami , obchodząc бе z niemi y wedle 
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ich przykładu ludzko , po przyiacielfku y: 
abcde. у zarabiaiąc na аспа ро; fobie 
| pamięć człowieka poczciwego , a prawe- 
'goy cnotliwego Patryoty. 

| Gdyby-zaś mniey fzczęśliwy shp też 
po 'niewczafie mądry uyrzałem йе był w 
potrzebie "kończenia pod innym niebem 
'fłabego у nikczemnego wieku, Żałuiąc 
niepożytecznie fpoczynku y pokoiu, kto- 
| ‚ rego'plocha y nieroftropna młodość była- 

- by mnie: pozbawiła, byłbym przynay- 
`. mniey gnieźdił w dufzy moiey te fame. 
czucia ;. ktorych niemogłbym był użyć, ` 
w moim kraiu, y przeięty uprzeymą a 
nieintereflowną Кп oddalonym moim 
wipołobywatelom przychylnością ' był- 
bym zgruntu ferca moiego tak właśnie 
do nich mowił: i 

-Moi kochani уо Нуни 20 albo ra- 
czey: moi bracia, ponieważ związki krwi ' 
takiako у prawa wfzyftkich nas z foba 
г łączą: milo mi jeft,‘ iż niemogę myślić 
© was bez pomyślenia o wizy ftkich razem 
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dobrach д ktorych wy używacie, у kto» 
rych nikt podobno lepiey fzacować niee 
umie, iako ia, ktory ie utraciłem. Im 
więcey,zaftanawiam Пе nad wafzym po- 
politycznym y cywilnym położeniem , 
tym mniey poiąć mogę; czyliby natura 
w rzeczach ludzkich mogła fię zdobydź 
na lepfze. We wfzyftkich innych rządach „ 
gdy idzie o ubeśpieczenie naywiękfzego 
dobra kraiu, wfzyftko йе kończy zawfze 
na projektach imaginacyi, albo narefzcie 
na czczey możności; co do was, iuż u- 
fzczęśliwienie wafze ieft gotowe, użyć 
go tylko trzeba; у niezoftaie wam iuż, 
aby bydź zupełnie fzczęśliwemi, tylko 
umieć przeftać na wafzey fzczęśliwości. 
Wafza udzielność nabyta czyli odzyfka- 
na mieczem, y przez dwa wieki utrzy- 
mywana walecznością y roztiuimem na- 
koniec wam ieft powfzechnie przyznana, 
Uczciwe Traktaty zakreślaią Wam grani- 
се, zabeśpieczaią prawa, utwierdzaią 
fpokoyność. ` Kfztałt rządu walżego ieft 
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e wyborny;  dyktowany ód wyfokiego wo: 


zumu, у zagwarantowany od Mocarftw 
przyiacielfkich y fzanownych; wafze 
Pańftwo ieft fpokoyne; nieobawiacie fię 
aniwoyny, ani pogromcow; procz mą- 


_dtych Praw, ktoreście wy ftanowili, 


fprawowani od: cnotliwych Urzędni= 
kow , ktorzy zafłużyli na walz wybor 
żadnych innych Panow niemacie; nie 
iefteście ani tak bogatymi abyście znie- 
wieścieli przez miękkość, y utracili w 
marnych rofkolzach guft prawdziwego 


ufzczęśliwienia y gruntowney cnoty, а=. 


ni tak ubogimi, abyście potrzebowali iea 


(сте obcych pofiłkow przytych, ktorych 


wam wafz przemyfł doftarcza; y tey 
fzacowney wolności, ktorą wielkie Na- 
rody uciążliwemi podatkami okupować 
mufzą, utrzymanie nic was prawie nie» 
kofztuie. 


Obyć zawfże trwała ku dobru fwoich 
poddanych y przykładowi Narodow tak., 


xozumnie у tak fączęśliwie urządzona 
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Rzeczpofpolita! Totylko wam  iedno 
pozoftaie, czego fobie życzyć iefzcze 
macie, o to iedynie ftarać wam Пе ро» 
trzeba. Do was famych odtąd należeć 
bedzie; nie, robić na fzczęśliwość, bo 


wam tey pracy ofzczędzili уай przodkoa 


wie, lecz uczynić ią trwałą przez rozu- 
mne y dobre iey używanie. Odwieczney 
„między wami iedności y zgody, od wafzeż ` 
go polłufzeńftwa Prawom, od wafzego 
względem ich ftrożow pofzanowania, 
wałza zawifła całość. Jeżeli tkwi między 
wami naymnieyfza zawiści lub nieufności 
Hkierka, gaście igiak naprędzey iako o- 
kropną zażogę, zktórey czy wcześniey 
czy poźniey niefzczęścieby wafze y zgu+ 
ba Oyczyzny wybuchnęła, Zaklinam was 
wfzyftkich , abyście wefzli w grunt ferca 
wafzego,y radzili fię fektetnego głofu wa- 
‚Бусһ fumień. Znaż kto z pomiędzy 
was iakie w (wiecie zgromadzenie fumien- 
nieyfze, oświeceńfze , fzanownieyfze 
sad wefzą Magiftraturę? wzy ЁКіе iegą 
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członki nie -fąże wam przykładem fkro- 
mnošci, proftoty obyczaiow, poważa- 

nia praw, у nayfzczerfzego poiednania 
йе? Pokładaycież więc w tak tozumnych 
przewodzcach owę zbawienną ufność , 
ktorą rozum winien ieft cnocie, pamiętay- 
v ве Ze Га wafzym wyborem, że go ufpra- 
wiedliwiaią , у że honory należące Пе 
tym, ktorycheście na godność wynieśli s 
odwrotną a niechybną rzeczy koleią wra- 
calą Бе na was famych. Niemafz mię- 
dzy wami tak mało oświeconego , ktory- 
ks niewiedział , że gdzie prawa у рома». 
‚ ga ich obrońcow z kluby fwoiey wypada- ` 
ią, tam nikt ani beśpieczeńftwa, ani 
wolności znaydować dla fiebie niemoże. 
О coż wam tedy chodzi > ieżeli nie o 
pełnienie tego z dobrego ferca у fu- 
fznym zaufaniem, cobyście byli zawfze 
obowiązani czynić z prawdziwego inte- 
refu, z powinności у z przeświadczenia 
rozumu? Niech naganna у zgubna obo- 
моге o utrzymanię Konftytucs kra- 

iawey 
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iowey nieprzywodzi Was do zaniedby” 
wania w potrzebie rofiropnych rad пау= 
oświeceńfzych у naygorliwfzych z ро- 
między Was Obywatelow : ale niech ftus 
fzność, umiarkowanie, iak nayfkromniey* 
fza ftałość nieprzeftaie kierować wafze- 
mi krokami, y okazywać w was całemu 
światu przykład Narodu żwawego y poż 
wolnego, rownie gorliwego o fywoię йа? 
wę iako'y o wolność. Strzeżcie fię nade: 
муко, y to bedzie oftatnią moią prze- 
ftrogą , fluchaé przewrotnych tłomacze- 
nia, y mow: iadowitych, ktorych taie- 
mie pobudki Га częftokroć niebespiez 
cznieylze'; niż fame czyny, ktore ich 
fą przedmiotem. Cały dom fię budzi у 
pogrąża w trwodze na pierwfzy odgłos 
dobrego y wiernego Stroża, ktory nigdy 
niefzczeka, tylko poczuwfzy złodzieia ; 
lecz godna ieft nienawiści ratrętność o- 
wych hałafuiących zwierz, ktore kłocą 
nieuftannie fpokoyność publiczną, у kto- 


rych uftawiczne y niewczefne napomina- 


(b) 


` 
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nia W: ten czas nawet gdy fa potrzebne: 
niebywaią fluchane. 

У Wy Przezacne y udzielńe Stany, wy 
„godny у fzanowny wolnego Narodu Magi- 


ftracie pozwolcie mioddadź fobie wfzcze- 
golności winną połzanowania y obowią- 
zku moiego daninę. Jeżeli їе iaka w: 
świecie doftoyńość i mogąca zdobić tych, 
` ktorzy ia pofiadaią ; tedy ta naypewniey 
nią będzie; ktorą zafługi y cnota nadaie; 
ta, ktorey Wy godnemi ftaliście fię, y 
na ktorą Was wfpołobywatele Май wy-' 
niesli. , Włafna ich zacność  przydaie do 
wafzey nowey świetności; y obrani оф 
 ludzi<zdolnych rządzić drugiemi, abyście 


' niemifamemi rządzili, tak mi fie przewyz- ` 


$5 Е а Kr 
{жаб zdaiecie inne Magiftratury, iak Na- 
rod wolny, a nadewfzy ftko ten, ktoremu 


Wy macie honor przodkować, przecho- 


„dzi fwoią oświatą , fwoim rozumem ma» 
łoświatłe Pańftw innych gminy. 

Niech mi fię godzi przytoczyć ieden 
qwzykład, ktorego lepfze powinnyby by» 


— (у => |. „a U м фт m „һу. 
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ły pozoftać ślady y ktory nigdy fercu 
moiemu obecnym bydź nieprzeftanie. 
Niemogę wfpomnieć bez nayfłodfzego 
uczucia na enotliwego człowieka ktory 
mi dał życie, y ktory częfto młody moy 
umyfł winnego Wam pofzanowania nau- 
kami napawał. Widzę go iefzcze żyią- 
cego z pracy rąk fwoich, y tuczącego 
dufzę fwoię naywyżfzemi prawdami. Wi: 
dze Tacyta , Plutarcha , у. Grocyufza leżą- 
cego przed піт miedzy narzędziami jego 
rzemiofła. Widzę przy boku iego uko- 
« chanego fyna odbieraiącego z małym po- 
żytkiem uprzeyme naylepfzego z oycow 
napomnienia y przeftrogi. Ale ieżeli nie- 
baczney młodości obłędliwość wybiłą 
mi z pamięci na czas nieiaki tak zbawien- 
ne nauki, mam przecież fzczęście dozna» 
wania, iż iakążkolwiek miałby kto do wy: 
ерки fkłonność , trudna rzecz ieft aby 
edukacya, do ktorey inteteffowało йе 
ferce na wieki znifzczoną zoftała. 


t)i} 
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|, Tacy fa, Przezacne y udzielne Stany, 
- Obywatele a. nawet у prości miefzkańcy 
,.zrodzeni w Pańftwie, ktorym Wy roz- ` 
rządzacie, tacy- Га owi uczeni y roftro- 
pni ludzie, o ktorych pod imieniem 
rzemieślnikow y pofpolftwa, tak podłe y 
tak fałfzywe w innych Narodach maig- 
wyobrażenia. , Moy Oyciec, wyznaię 
to z radością, nieprzodkował między - 
fwoiemi wfpołobywatelami, niebyt on; 
tylko czym Га. ZEW, y lubo był ta-. 


kim, nie mafz przecież kraiu, w ktorym- ` 


by Пе o iego przyiaźń nieftarali, у oney 
z nim nieutrzymywali a zawfzć z pożyt- 
kiem nayzacnieyfi ludzie. _Nienależymi, 
су chwała Bogu., niepotrzeba Wam mo- 
wić -o-względach ,. ktorych Пе od Was 
fpodziewać powinni tego charakteru lu- 
„dzie , Май rowiennicy tak przez wycho- 
wanie iako przez prawo natury y uro- 
(dzenia; niżfi z dobrey woli fwoiey у 
przez winnązafłudze Walzey'preferencyą ` 


— 
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ktorey. Wam pozwolili, у za ktorą winni- 
ście im nawzaiem nieiaką wdzięczność, 
Dowiaduię бе z żywym ukontentowa- 
niem ,iak wielką ffodkością y wyrozumia- 
łością miarkuiecie przyżwoitą Magiftra- 
turze względem nich powagę; iak wiele 
im oddaiecie grzeczności у fzacunku 
za te, ktore Wam winni cześć y pofłulzeń- 


ftwo ; nadco піс fprawiedliwizego y rozu: 
© 


mnieyfzego , 'nic zdatnieyfzego do wy- 
gluzowania z pamięci niefzczęfnych o- 
wych zawieruch, ktorych , zapomnieć 
trzeba, aby ich nigdy niedoznać; ktory 


to Wafz póftępek tym ieft rozlądnieyfzy, - 


Ze ten Naród fłufznością у wipaniałością 
stchnący, robi fobie rozrywkę zfwoiey po- 
winności, że lubi z wrodzoney fobie 
poczciwości: fzanować Was, y że nay- 
gorliwfi o utrzymanie fię przy fwoiey na- 
leżytości fa nayfkłonnieyfi чө óddawania 
Wam Wafzey. 
Niepowinno nikogo dziwić , że głowy, 
fpołeczności cywilney fa o iey chwałę у 


XXIE DunykacyA. 


ufzczęśliwienie dbali; lecz wiele na tym 
zależy dla fpokoyności ludzkiey, aby'ci, 
ktorzy йе maia niby za Magifirat albo 
raczey za, Panow świętfzey y 2аспіеу- 
fzey Qyczyzny, pokazywali iakąś mi- 
łość dla Qyczyzny ziemfkiey , która ich 
żywi. Jakże mi ieft miło, ід mogę na 
ftronę nafzą tak rzadki uczynić wyiątek 
у umieścić w rzędzie naylepfzych na- 
fzych Obywatelow, owych gorliwych 
depozytaryufzow nayświętfzych wyro- 
kow prawem upoważnionych ; owych 
fzanownych Pafterzow.dufz, ktorych ży- 
wa у fłodka wymowa tym lepiey wpaia 
w ferca Ewangelii тахуту, iż ie fami 
naypierwey wykonywać ftaraią бе! Wia- 
domo światu z iaką pomyślnością wielki 
kunfzt Ambony ieft wydofkonalony w 
Genewie. Ale zbyt częfto widuiąc mo- 
„wiących tym fpofobem а czyniących in- 
пут, niewielu wie, aż do iakiego punktu 
duch chrześciańftwa , świątobliwość o- 
byczaiow , furowość na fiebie famego, a 


l 
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łagodność dla innych 'panuie w zgroma- 
dzeniu nafzego Duchowieńftwa. Ѕатеу 
to tylko podobno fłuży Genewie dawać 
buduiący przykład tak dofkonałey iedno- 
ści między towarżyftwem Teológow y 
ludzi w naukach zatopionych; na'ich ia 
powiękfzey części roftropności, у zna- 
iómym umiaąrkowaniu, na ich gorliwości 
o dobro powfzechne kraiu zafadzam na- 
dzieię wieczney iego fpokoyności: y po- 
ftrzegam zukontentowaniem zmiefzanym ' 
z podziwieniem y.pofzanowaniem, iak 
wielki maią wftręt do okropnych maxym 
owych poświęconych a barbarzyńtkich 
ludzi , ktorych hiftorya tyle nam ukazu- 
ie przykładow, у ktorzy obftaiąc przy 
mniemanych Prawach: Bofkich, to iefet 
przy fwoich zyfkach tym byli łakomfi na 
krew ludzką, że podchlebiali fobie iż ich 
będzie zawfze w poważeniu. 


Mogłżebym zapomnieć o owey fzaco- ; 
wney połowicy Rzeczypofpolitey, kto- 
ға left ulzczęśliwieniem drugiey,y ktorey 
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łagodność y rozum utrzyłnwią i y 
dobre obyczaje? Kochane y enotliwe Oby- 
'watelki! wydziałem рісі Wafzey będ zie 
„zawize nafzą porządzać. Szczęśliwi! 
„kiedy wafza niefkażona władza używana 
tylko w związku małżenfkim, nieda fię 
uczuć tylko na fławę Pańftwa y publiczną 
 fzczęśliwość. Tak to kobiety , panowa- 
ły w Sparcie , tak y wy godne iefteście 
panować w Genewie. Ktoryż dziki Mał- 
‚2опеК mogłby йе oprzeć głofowi honoru 
y rozumu z uft kochaney małżonki pły- J 
nącemu; y ktoż niegardziłby prożną oka- 
załością, widząc profty y fkromny Wafz 
ubiot, ‘ktory przy świetności ,. ktorą od» 
/ Мега od Was, zdaie fe naybardziey 

fprzyiać urodzie? Do Was należy utrzy- 
mować zawize przez wafze miłe у mie- 
winnę panowanie y wafze powaby , mi- 
łość praw kraiowychsy zgodę między О- 
bywatelami ; łączyć przez fzczęśliwe za- 
теѕсіа rożdwoione familie ; -a nadewfzy- 
ftko poprawiać zniewalaiącą napomnięń 
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wafzych fłodyczą , y-fkromnemi w pofie= 
dzeniach wdziękami wady, ktorych na- 
Гаа młodzież-nabiera w. innych kraiach, 

fkąd zamiaft tylu użytecznych rzeczy z 
ktorychby pożytkowac mogła, przywozi 


Z. 


tylko z tonem iakimš dziecinnym y śmie- 


fznemi minami przeiętemi od zepfutych 


kobiet, dacha wielbiącego: niewiem ja- 
kie uwidziane wielkości błahe niewolni- 
Фуа nadgrody, ktore nigdy niewyra- 
wnaią fzacowney - wolności. ` Bądźcież 
więc zawize czym dotąd iefteście, czy е? 
mi Ёго2аті obyczaiow , y fłodkiemi wę- 
złami pokoiu, y nieprzeftawaycie w ka- 
żdey okazyi używać przywileiow natu- 
ry y ferca, na dopełnienie obowiązku y 
cnoty, 

Spodziewam fię iż fię ика nieza- 
wiodę funduiąc na tak: zacnych rękoy- 
miach nadzieię dobra powfzechnego y 
chwały. Rzeczypofpolitey. Przyznaię 
iż przytych wfzyftkich zaletach niebe- 
dzie iaśniała owym blafkiem, ktory wie: 
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Ле przeraża oczu, у w ktorym dziecin- 
ne y zgubne zamiłowanie йе ieft naygło- 
wnieyfzym nieprzyiacielem fzczęścia y 
wolności. Niech  rozwiozła młodzież 
fzuka gdzieindziey przemiiaiących rofko- 
{>у a długiego żalu. - Niech mniemani 
dobrego guftu ludzie dziwią белпа innych 
mieyfcach, wielkości Pałacow, piękno- 
ści ekwipażow , pyfznym meblom, wfpa- 
niałości widowifk, y wfzyftkim wymy- 
Пот miękości y zbytku. W Genewie lu- 
dzi tylko znaydą: ale przecie takowe 
widowifko ma fwaię wartość , y ci, kto- 
rzy go ciekawi będą, zdami fię, że więcey 


wikoraią niż wfzyftkich innych podziwi- 
wiciele. 


Raczcie Przezacne y udzielne Stany 
przyiąć z rowną wfzyfcy dobrocią czci 
pełne oświadczenia moiey о. powfzechną 
pomyślność intereffowności. Jeżeli nje- 
fzczęściem przewiniłem zbytecznym u- 
niefzeniem fię w tym żywym ferca moie- 
go wylewie, proizę Was przebaczcie u- 
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przeymey prawdziwego Patryoty przy” 
chylności, y pałaiącey a fłufzney gorliwo- 
ści człowieka, ktory więkfzego dla fiebie 
niewidzi fzczęścia , јако „widzieć Was 
wfzyftkich fzczęśliwych. 


Jeftem 2 naygłębfzym ufzanowaniem. 


PRZEZĄCNE Y UDZIELNE STANY 


i 
Wafznayniżfzy y naypoflufknieyfzy fiur 
gay W Jpotobywatel. 4 паурой ТИ 


J.J. ROUSSEAU 


W Chamberi £ą. Czerwca 1754. 


(GE OGENZEZKCIEE 
PRZEMO W A 


Daie mi fig że naguzutecznteufka апау 

mniey ze w/żystkich uðofkonalona iest znaio- 

` mod człowieka ( N. 2. B. )y śmiem mowić że 
Jam ieden napis koscioła Delfickiego ważniey* 
{е y truanieyfze zawierał w fobie przykazanie? 
niż wfzysikie naywiękfze Moralistow więgi 

Co gdy tak iest, materya mowy następuiącey. 

mam za iedno z nayinterefsownieyfzych zapy- 

tan, ktore Filozofia хададх kiedy mogta, 

y niefzczęściem Ola nas, za -iedno R. nay- 

zawilfzych , ktore Filozofom rozwiązywać е 

20arzyło: bo iakże poznać zrzodło nierowno- 

ści mięGzy luOżmi., teżeli niezaczniemy од po- 

znania famychże ludzi ? M iakże człowiek bę: 

Әже mogł uyrzeć fię takim, iakim go utwo- 

rzyła natura pomimo w/zyśtkie te odmiany, 

ktore ciągie czafow y rzeczy następstwo po- 

winno byłe w początkowe ¿ego ułożenie wpro- 

tlądzić, zł rozeznać co ma z [шево шіајпево 

gruntu, од tego ‚со okoliczności у iego dofko- 

nalenie figę przydały lub oOmienity w pierwo- 

#ngm ¿ego stanie? Родопа до pofągu Glauku.- 

fa, ktorą czas, morze, у foty tak fpotworzyty 
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š2 nie tak bofką iako raczey. zwierza iakiego 
drapieżnego wyrażał postać, Jufza ludzka 
zmieniona na tonie [połeczności од tyfiącznych 
przyczyn Бех ustanku odradzaiących fie, од 
nabycia nieprzeliczonych wiadomości “у btg: 
Jow, од odmian zafstych w konstytücyi ciał, 
у од ustawicznych wybuċhow naimiętności, o8- 
mieniła że tak powiem (woy:k/ztatt tak bar8zo; 
iè prawie poznać iey więcey niemożna; у za- 
miast owego ieśteśtwa czyniącego zawfze po- 
dlug pewnych y niezmiennych prawiðet,, xas 
miast-owey. niebiefkiey y poważney prostoty ; 
ktorą iey Stworca napiątnował ią, niewilać 
w niey tylko: niekfatattną iakąś bóczwarę na- 
miętności niby rozumuiacey głupielącego пої 
шй. ; 

A со iest iefzcze okrognieyfza ; <ponięważ 
wfzyślikie pośtępki rodzaiu luðzkiego:oðdalaig 
nieustannie człowieka oQ iego pierwotnego 
stanu , im my. więcey nowych nabywamy zna: 
zomości rzeczy, tym więtey uymuie.ny, fobie 
frzodkow nabycia naypotrzebnieyfżey ze wjfżys 
śtkich, y ufiłując nieiako poznać człowieka, 
odigliśmy Jobie  fpofobność poznania go 
kiedy. | ; 


Fatwoiest Jomyslić fig,že to tp tych koleyne 
пайери сус odmianach konśtytucyi cztowies 


ха 


а RK E 


# 
m 
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czey fzukać ńależy pierwfzego zrzodła rożne- 
ści między ludźmi, ktorzy za powfzechnym 
zdaniem , fa z przyroOzenia tak między fobą 
sowni , iak były rożnego roðzaiu zwierzeta › 
mim rożmaite fizyczne przyczyny wprowadziły, 
między nie niektore odmienności, ktore w nich 
postrzegamy. Zaiste niepodobna , aby te pot 
czątkowe oOniiany iakimkolwiek one trafiały 
Je (pofobem, razem y iednakowo we wfzyśtkich 
ieOnego gatunku stworzeniach zachodziły ; ale 
gdy Jig ieOne (Oofkonality lub pogorfzaty , 4. 
nabywały rozmaitych przymiotow bądź złych» 
bądź. Jobrych , ktore im niebyty: przyrodzone, 
arugie Ołużey w pierwiastkowymn stanie fw oim 
aośtawały; y to było między ludźmi pierwfże 
zrzodło nierowności, ktore aleko iest ta. 
bwiey okazać w ogolności, niż prawóziwe ie- 
go wyfzczegolnić przyczyny. 

Niechay czytelnicy moi nierozumieią że 
śmiem fobie podchlebiać , iakobym dostrzegł» 
cą mi fie zda tak до postrzeżęnia truJne. ал 
ezątem cożkolwiek rozumować: podalem na 


¿os fzczęścia kilka Oomyftow nie tak w nadzie- 


że rozwiązania zagadnienia , iako raczey wins 
tencyi obiaśnienia go, у przyprowadzenia до 
шево prawdziwego stanu’  Łatwiey będzie 


innym pofunąć fig Baley tym famym torem, 
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tubo nikomu niebędzie łatwo доу?дх dokrefu: 
gdyż niemata to iest rzecz rozgatunkować co 
ięst przyrodzonego a co przy(bofobionego w 
itney naturze. człowieka, у Bobrze poznać 
San , ktorego iuż niema , ktorego родођпо niea 
było, ktory pewnikiem nigdy nie bedzie, a 
ktorego przecież dokładne mieć trzeba шуо- 
brażenie , aby Bobrze o nafzym terażnieyfzym 
Jądzić. Potrzebaby nawet więk/zym niżby kto 
myślał byðž Filozofem temu, coby fie родідё 
Jokładnie opifać w/zystko to па со mieć wzgłąd 
ч potrzeba ‚абу gruntowne пад tą materyą czy». 
nić uwagi; у Jobre rózwiązanie następuiące- 
go zagadnienia niexdażoby mi fig niegodne 
- Aryftotelefow y Pliniufzow na/żego wieku. 
Jakieby potrzeba czynić doświadczenia, aby 
poznać człowieka naturalnego ; y iakich uży. 


wać należałoby śrzodkow do robienia tych do- 
świadczeń, zoftaiąc w fpołecznośtii. Co до 
minie, nietylko fie nieporywam na ułatwienie 
go, ale owfkem rozumiem żem Jofyć fie nad nim 
namyslał abym śmiało zawczufu ostrzegł, iż 
naywiękfi filozofowie niebeJą nadto zðatni Jo 


Qyrygowania temi doświadczeniami, ani nay= 


poteżźnieyfi Monarchowie до ich czynienia; биз 
bo tey w/połczynności fpodziewać fig rozumnie 
niemożna, zwiajzcza z przetrwaniem albo Tar 
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czey nastepstweń świateŁ , у dobrey woli, po- 
trzebney z oboicy strony, aby fie przeðfigwzig- 
cie идлёор `: 

Te tak trudne wysteOzania, o ktorych tak 
mato Jotąd'myślono| fy iedynym ktory nam po- 
zoślaić śrzodkiem до uprzątnienia niezliczo- 
mychtruoności, ktore Ram wydzieraią znalomo- 
ści rzetelnych zafaƏ (bołeczności ludzkiey. Ta 
to niewiadomość, tyla matwa hiepewnościami 
3 ciemnotami prawóziwe ofłowieńie у opifanie 
prawa naturalnego: bo wyobrażenie prawa, 
mowi P. Burlamaqui a bardziey iefzcze wyo- 
brażenie. prawa przyrodzonego fy oczywiście 
wyobrażenia względne natury człowieka. Z 
tey to więc јатеџ natury, mowi Oaley, z ево. 
ułożenia-y iego śtanu potrzeba wyciągać po- 
czątki tey nauki. 

Nie bez poOziwienia y nie Бех zgorfzenia po- 
strzegamy tak małą zgodę. w tey tak ważney 
materyi między rożneńmi Autorami, ktorzy o 
niey pifali. Między naypoważniey(zemi Pifa- ° 
rzami ledwoby fie Owoch znalażło , ktorzyby 
zednego w tey mierze byli zOania. Niemowiąc 
о dawnych Filożofach , ktorzy nieiako ufadzi= 
8 fie na to, aby. fie fobie fprzeciwiali w rzeczach 
naywickfzey wagi, Prawnicy Rzym/cy podcią- 
баё czlowieka, у w/zyślkie inne zwierzęta 
bez 
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ёх rożnicy, pod iedno prawo naturalne, bo 


ey pod tym imieniem prawo , Ко 
re natura wkłada na fisJie fame, niżeli to 5 
ktore ona, przepifule; albo raczey 2 przyczyny 
ficzególnego znaczenia, w ktorym ci Prawni- 
cy biorą wyraz prawa, ktory zdaie fie że bra, 
li tylko na ш, rażenie ogolluych podobieńśttw 
ustanowionych од natury. między wjzystkiemiż 
iestestwami žywotnėmi. 


uważaią racz 


Terażnieyfi nie u- 
znaiąc poƏ imieniem prawa, tylko prawiało 
prżepifane iestestwu moralnemu › Ёо test roza 
mnemu, wolnemu, uważanemu ил[шоіс ж 
Jrugiemi ieślestwami awiązkach , 


trzymaią, 
że Jamernu tylko zwierzęciu obdarzonemu roa 


żumem , to iest człowiekowi , prawo przyro- 
Ozone иу; lecz każdy podług Jfiebie tę pra» 
wo opifuiąc wjzy(cy ie na tak metafizycznych, 
Junauią Pryncypiach , iż między nami nawet 
таѓо iest ludzi w ślanie zrozumienia tych 
Pryncypiow, піедоріеро zeby ię fumi wynaydy= 
wać mogli. Tak dalece, że wfzystkie деўїпї` 
суе tych mądrych ludzi, lubo z kądinąd zupeł” 
nie fobie przeciwne , w tym fig iednym zgadza: 
ią, iżiest niepoJobna rożumieć prawa przy: 
rodzone, а zatym у bydź mu poflufznym niebe- 
Igt bardzo wielkim arsumencisią y głębokim 
etafizykiem. ` Co właściwie znaczy, ¿š [us 


O) 
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zie mufieli używać до ustanowienia [potes 


czeństwa, oświecenia, ktorego z wielką trudno- 
ścią y bardzo mało ludzi na tonie nawet [ро- 
teczności nabywaią. 

Tak mało żnaiąc naturę, у tak fig niezga- 
dzaiąc wzgledem znaczenia tego wyrazu, Pra- 
wo, byloby baraza trudno zgodzić fig na dobrą 
Sefinicyą prawanaturali ego.Dlatego też ш/®у- 
Thie te ktore fig znayduią w xiążkach, proc% 
wady że nieją jednakowe , maig iefźcze y te ŻE 

Ją wyciągnione z wielu umieigtności, ktorych 

ludzie niemaią z przyrodzenia, YZ korzyści, 
ktorych wyobrażać fobie niemogą , tylko wy- 
„Гаі чу х stanu natury. Nayprzod wyfzukuią 
prawióeł na ktore Əla dobra pow[zechnego 
przyslałoby łuaziom zgodzić fię między оба» 
a potym nadaię imie prawa naturalnego 
zbiorowi tych prawideł > innych ża niemi nie- 
таідс ддшодош tylko dobro, ktore upatruią 
iżby wypłynęło. 2 ich powfzechnego ufkute- 
eznianić. >. Zuprawóę wygodnył to. J/po- 
fob ukladania Definicyt , Y tlomaczenia, паг 
tury rzeczy Przez famolubną „prawie przys 
zwoitość. 

Ale poki tylko znać niebgóziemy człowieka 
w śtanie natury, poty Jaremnie kufić fe bę> 


ziem na opijanie prawa , ktore оъ odebrał ; 
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albo tego ktore naylepiey ¿ego konstytucyż 
przystoi. Co w materyt tego prawa iasnie 
wiedzieć możemy iest to tylko, iż nietylko aby 
było prawem potrzeba, żeby wola tego , ktore- 
g9 опо obowięzuie,mogła mu fie роддад# xna- 
ige ie; ale iefżcze, aby było naturalne, trzeba 
żeby mowiło nieposrzednie głofem natury. 

Rzucaiąc więc w/zyśtkie umieiętne ‘хід, 
` ` ktore naš uczą uważać tylko ludzi takich , ia- 

g Y A, 
kiemt fig zrobili, yzastanawiaiąc fig mysig nað 
naypierw/zemi y nayprościeyfżemi CzYRnością: 
mi dufzy człotwieczey,zdniemi fe, epoślrzegam 
Jwa pryncybia poprzedriczę rozumu „złtorych 
tedno wielką w nas wznieca Rądze dobrego fig 
mienia, w zachowania nas famych , drugie 
PrzyroOżonym przeraża wstrętem. na widok 
ginącego lub cierpiącego iestestwa czułego, 
a ofobiiwie nam podobnych stworzeń. Ze 
zbiegi, to tedy y kombinacyć, Ktore ñafz ию 
teść w- Stanie czynienia, z tych dwoch pryncy* 
ріой, niepotrzeduiąc до tego stanu fpoleczeń» 
stwa, дё mi” fie że wypływaią w/żystkie pra» 
zwiadła przyrodzonegą рӯдаи) priawiata ktore 
potym rożum rest przymufzony. na innych za 
ktadać fundamentach , kiedy: przez fwoie nar 
stepne otwieranie fie pregtiumi nakoniec has 
turę, 
(c): 
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Tym fpofobem niemafz potrzeby, robienia 
człowieka Filozofem uprzod: inin Же ga 
zrobi człowiekiem; iego powinności wzgledem 

niego nie fame mu późne nabytey maara 
ści nauki Oyktawaty; y poty poki (przeciwiać 
Ге nie bedzie wewnętyznenu uczuciu, litości, 
nigaj nic zlego: drugiemu. człowiekowi nie» 
uczyni, ani nawet #адпети iestestwu дуїасё- 
mu; wyiąwjzy fłufzne niektore przypadki, 
kiedy widzac w niebeśpieczeństwie życie fwoie, 
zest przymufzony. дад# preferencyą fobie fame 
mu. Tym /pofobem: kończą fie także dawne 
owe Ayfputy, o uczestnictwie zwierzat 90. prae 
wa naturalnego; gdyż iawna rzecz 29, 4% 
niemaiąc roz/ądku y wolności niemogą po- 
хпашас tego prawa; lecz bacząc że maią coś 
Jpolnego z nafżą naturą przez czułosć, ktorą 
Jfa. оЬдакгопе, przyzna każdy iż powinny 
byQź, uczestnikami prawa przyro8zonego, у 
Зе człowiek iest także obowiązany до iakich- 
ści. względem nich powinności. Jakoż zdaie 
Ле, Ze, ieżeli ią iestem obowiązany nic -ztego 
nieczynić пийе podobnemu, tedy nietak dłate- 
go, że iest iesteśtwem rozumnym , айе raczey, 
że iest iestestwem czułym; ktora to, włafność 
iz iest tak бези iako z człowiekowi właściwa 
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powinną przynaymniey. da0ź prawo iednemu, 


niecierpienia bez/potrzeby од Orugiego. 

To famo rozeznawahie czkowieka pierwox 
nego , ¿ego prawdziwych potrzeb , у fumdax 
mentalnych «4/00 iego powinności „ iest ies 
cze. iednym naylepfżym /pofobem. roztrzyę 
grienią:; owego mnośtwa trudności ktore хал 
chodzą węglądem. moraliey, nierowności y 
wzgledem prawdziwych funQdamentow ciata poz 
litycznego, waatemnych między tego członka: 
mi należyteści i względem tyfiącznych podo> 
bnych zapytan rownie ważnych iak źle ob;as 
śnianych, 

Przebiegajac /połeczność ludzką fpokoynima 

4 nieiniereffownym okiem, zaaie fe onagra 
zu fame; tylko okazywać, gwałty ludzi mos 
źnych ,.guciemieżenie fabych: umyft fig. oba 
- taa przeciw nięużytości tednych y Lzy. Z GERE 
wycifka zaślepienie Arugich;a iakonic niemafa 
mnicy statego, między lulźmi пад. te powierza 
chownę względy, ktore częścićy przypadek ағ 
niżeli rozum utwarza x ktore nazywaią Jflabos 
ścią lub potęgą, боса шеп dub иро ей 
postanowienia czyli ślany ludzkie xOaią fien 
pieru[ze tueyyzenie byðž ufundowane na kus 
pach piafku rozpiożącego: fié nie źnaczey 
tylko zblizka im ‚Ёё przypatruiąc, nie ак 
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czzy tylko odgarnąw/zy proch z piafek o= 
taczaiący budowę, postrzeðz można niewżru- 
Jong podstawę na ktorey iest wystawioną , 
i nauczyć fig iey poważaę fundQamenta. Ali- 
ści bez pilnego rózważania człowieka , iego 
#01002 przyroJżonych Qufzy , y ich koleynego 
wywiiania fig niepotrafi fig nigdy tych czynić 
rożrożnień , y o88zielać , w nińieyfżym ułoże- 
niu rzeczy, to co wola bofka udziałała'a0 té- 
go, co Јуна 8ziałać ważyła fię. Roz- 
trząfania więć'polityczne y moralne, ktorym 
дате mieufce ważne zapytanie y ktore teraz 
zozbieram fą zewfzech miar użyteczne, у 
historya Jomyślna кхйдош , ¿est Ola człowie- 
ka: kórzystną we wfzelkim względzie nauką. 
Hważaiąccoby z nas było gdybyśmy, byli fobie 
famym zośtawieni ;.powinniśmy fię'uczyć btas 
gojłuiwić tego, (ktorego dobroczynna ręka po- 
prawuiąc паке ustanowienie, y Paige im 
grunt nieporufzony, uprzedził nierządy, kto- 
rebyx nichywypijwać byłą mufaty, y wypro- 
wadzanafze ufeczęśliwienie ztego, co podług 
awfzelkiego podobieństwa powinno było kos 
оа nafzey nędzy. i 


Quem'te Deus effe 


Jyfsie , & humana qua parte locatus es in rę 
исе, 


O POCZĄTKU 
r ZASADACH NIEROWNOSGI 


LUDZMI. 


SIO TRICIO TRI OIO RIEA CRI 


O Człowieku mam mowić, y pytanie 
ktore rożtrząfam naucza mnie, że do Lu- 
dzi mowić będę, niezadaie Пе bówiem po- 
dobnie tam gdzie fię boją czcić prawdę 
z ufnością, zatym bronić będę fprawy 
ludzkości przed mędrcami mnie do tego 


` ‹ ` - ` - / 
zaprafżaiącemi; i nie będę niekontent Z 


fiebie famego, ieśli йе godnym uczynię 
Matertyi у Sędżiow moich. 

Dwą gatunki nierowności uważam w 
ródzaiw ludzkim. Pierwfzy nierowność 
ktorą zowię przyrodżoną lub fizyczną; 
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gdyż od. natury ieft uftanowiona, y ktota 
fkłada fię z rożności wiekow, zdrowia, 
fit ciała y przymiotow ducha albo du- 
fzy, Drugi gatunek, można nazwać nie- 
rownością moralną lub polityczną, ponie; 
waż zawifła od pewney ugody, у po- 
nieważ albo poftanowiona albo przynay- 
mniey upoważniona ieft zgodą ludzi. 
Теп gatunek fkłada йе z rożnych przy- 
wileiow, ktorych niektorzy z ufzczerb- 
kiem drugich używaią,iako to, bobat- 
(сут bydź od nich, bardziey czczonym, 
зпоспіеуѓхут albo inny m rozkazywać. 

Nie można zpytać йе co ieft Zrzo- 
dłem nierowności przyrodzoney, gdyż 
odpowiedź famą flowa definicyą byłaby 
wyrażona. Мпіеу iefzcze można fzu- 
kać związku iakiego iftotnego między 
obiema nierownościami ,. boby to byłu 
infzemi pytać йе fłowy, ieżeli ci co roz- 
kazuią iftotnie fąlepfzemi od tych co ftu- 
chaią , y ieżeli у ciała albo ducha, mą- 
drość albo cnota, zawfze w tych famych 
ludziach proporcyonalnie do mocy у 
bogactw znayduią Пе. Roztrząśnienie 
dobre może, między niewolnikami od 
Panow fwych podfłuchanemi lecz nie- 
przyftoyne ha ludzi rozumnych, wol- 
nych, prawdę fzukaiących . 
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O co tedy właśnieidzie w tey mowie? 
Oto aby w poftępku rzeczy oznaczyć mg- 
ment, ktorego Prawo 'naftępuiące na 
gwałtowność , natura Prawu była podda- 
na,.aby explikować, przez iaki związek 
cudownych przypadkow, mocny mógł 
poftanowić. podbicie fobie fłabego, y Lud 
kupowanie fpokoyności zmyśloney z 
ufzczerbkiem [zczešliwošei prawdziwey. 

Filozofowie, ktorzy zafady fpołecz- 
ności Ludzkiey roztrząfali,wfzyfcy czu- 
li potrzebę poftępowania nazad aż do 
ftanu natury, ale żaden go niedofzedł. 
Niektorzy піепату і fie fupponowaćw 
człowieku ў tym ftanie będącym, znaios 
mość prawości y nieprawości, niezatri- 
dniaiąc fię-dowiedzeniem; że mufiał te 
mieć znaiómość, ani że mu b yła nawet po- 
żyteczna. Drudzy mowili o prawie przy- 
rodzonym, każdemu fłużącym do chowa- 
nia włafności ; nie ćexplikuiąc coby rozu- 
mieli przez włafność. Inni zaraz mocniey= 
fzemu władzę dawaiąc nad Парут , rzą- 
dom dali powftać, nie pamiętaiąc na czas 
ktory mufiał upłynąć pierwey, nim fens 
flow, Władza, Rządy, między ludźmi 
mogl mieć mieyfce. Wfzyfcy ñowem, 

A ij 
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nieuftannie mowiąc o potrzebach, chci: 
„wości, uciemiężeniu , żądościach , pyfze, 
ambicyi, przynieśli do ftanu natury 
mniemania z towatzyftwa czerpane ; mo- 
wili o człowieku dzikim, y wyobrażali 
człowieka politycznego.Nieprzyfzło na- 
wet namyślnaywiękfzey częścinalzych, 
aby wątpić, ieśli kiedy był ftan natury, 
gdy tym czafemiawną ieft rzeczą, przez 
czytanie kfiąg świętych, że pierwfzy 
człowiek od Boga profto odebrawfzy y 
światła y przykazania, fam w tym nie 
znaydował йе ftanie, y pifmiom Moyże- 
'fzowym te daiąc wiarę, ktorą im każdy 
winien filozof Chrześciańfki, trzeba mo- 
wić że ani przed potopem, ludzie nie 
znaydowali йе w tym ftańie, chybaby 
ktorym niezwyczayńym weń. wpadli 
przypadkiem: dziwne żdanie trudne do 
bronienia, y Wcale niepodobne do do- 
wiedzenia. 

Zaczniymy przeto wfzyftkie oddalić 
czyny, nie tykaią fię bowiem pytania na- 
fzego. Nie trzeba mieć roztrząśnienia 
w ktore oto wchodziemożńaza prawdy 
hiftoryczne, lecz zarozważania pod kon- 
dycyamiy przyięte tylko ; fpofobnieyfze 
do obiaśnienia natury rzeczy niż do ро- 
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kazania ich prawdziwego początku, $ 
podobne-do tych ktore czynią codzień 
пай fizycy nad ukfztałceniem świata. Re- 
ligia każe nam wierzyć, że fam Bog ludzi 
ze ftanu wyprowadziwfzy natury, niera- 
wnemi fa, ponieważ chciał żeby niemi 
byli, lecz nieząkazuie nam domyfłow 
wyciągnionych z famey natury człowie- 
ka ziftności ftaczaiących go, w'cożby йе 
był obrócił rodzay ludzki, gdyby był fam 
Tobie zoftał zoftawionym: Oto fię mnie 
pytaią, y tozamyśldm rożtrząfać w tey 
mowie: Materya mola gdy człowieka 
interefuie w.ogulności, będę;fię ftarał u- 
żywać mowy wfzyftkim Narodom przy- 
zwoitey albo raczey, - zapominając na 
ezafy y mieyfca, żeby tylko myśleć o 
ludziach do ktorych mowie, będę udawał 
iakbym był z fławney owey Aryftolefa 
fzkole, powtarzaiąc Іексуе nauczycielow 
moich, у. maiąc Platonow, Xenokrates 
fow za Sędziow, rodzay ludzki za ftua 
chacza. 

O człowiecze, z ktorego kolwiek iefteś 
kraju iakiekolwiek fa zdania twoie,.pofłu- 
chay: otoż iefttu hiftorya twoja taka iak 
mńiefie zdawało czytacią nie w kfiążkach 
swoich cownych, ktore kłamią, ale w na- 
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turze ktora nigdy nie kłamie. Cokols 
wiek z niey będzie, będzie prawdą, nie 
będzie fałfzywym, tylko co z moiego 
przymiefzałem niechcący. Czafy o kto- 
rych mowić będę, bardzo fadalekie, o iak- 
żeś fię odmienił w tym czym byłeś da- 
wniey! Zycie iż tak rzekę, twego gatun- 
ku opifzę ci według włalności tobie da- 
nych, ktore twoia edukacya y nawy- 
knienie mogło zepfuć ale nie znifz- 
czyć. Czuię to, żeieft pewny wiek, 
w ktorym człowiek wfzczegulności ży- 
czyłby fobie zaftanawiać йе, darmo be- 
dziefz fzukał tey pory w ktorey pragnął- 
byś żeby twóy rodzay był zaftanowił 
йе.  Niekontent zteraźnieyfzego ftanu 
twego, z przyczyn, niefzczęśliwey po- 
tamności więkfze iefzcze nieukontento- 
wanie opówiadaiących , może chciałbyś 
iść nazad, y te uczucie powinno bydź 
pochwałą przodkow twoich, krytyką 
wfpół żyiących z tobą, у poftrachen 
tych ktorzy będą mieli niefzczęście Zy é 
po tobie. 
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Luboby było rzeczą wielkiey wagi, 


ażeby chcąc fądzić o ftanie człowieka, 


przyrodzonym, uważać go od pierwiżzegó 
początku fwego macierzyńfkim y roz- 
trząfać go w pierwfzym, iż tak rzekę pło- 
dzie macierzyńlkim rodzaiu {wego nie bę- 
dęwyśledził iego ukfztałtowania przez 
rozwiiania naftępuiące; niezaftanowię йе 
nad wybadaniem w fkładzie zwierzęcym 
tego, czym być mogł z początku, ażeby 
` tym czym ieft, ftał йе. Niebędę roztrząfał, 
ieżeli,według zdaniaA ry ftotelefa,paznok- 
cie iego długie, były pazurami przygięte- 
mi, ieżlinie był kofmaty iako niedźwiedź, 
y ieźli, na czwornogach chodząc (przypi- 
[ЁЁ 5.) wzroki iego na ziemię obrocone 
y Horyzontem kilku krokow określone 
nieoznaczały wraz charakter y granice 
iego wyobrażeniow. Nie mogłbym otym 


tylko niepewnych y chimerycznych pra-, 


wie-dorozumieniow domyślać ee. Anato- 
mia przyrownana nadto malo czyniła po- 
ftępkow, uwagi badaiących йе naturę, Га 
nad toniepewne, ażeby na takowych 
fundamentach  zafadę gruntownego 
rozważania zakładać ; mie udawaiąc 
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fie przeto do znaiomości, ktore w tey 
mierze mamy nadprzyrodzonych, y 
nie z ważaiąc odmian ktore w ukfztał-. 
ceniu nadchodzić mufiały, tak wewnę- 
trznym iak zewnętrznym człowieka , 
według miary fpofobu zażycia człon- 
kow iego, do nowych potrzeb , y 
zażywania nowych żywności, tak będę 
kładł że zawfze tak iak go teraz wi- 
dziemy był ukfztałtowany, to ieft, cho- 
dząc na dwoch nogach, у używaiąc rąk 
fwych tak iako my nafzych używamy, 
podnofząc wzroki fwoie, na całą naturę, 
у oczyma ogromne niebios mierząc rof- 
poftarcie. | 
Obieraiąc tę iftność tak uformowana 
we wfzyftkie dary przyrodzone, ktore 
mogła odebrać y we wfzyftkie fpofo- 
bności kunfztowne ktorych nie mogła: 
nabydź , tylko przez długie poftępki 
uważaiąc ią fłowem, tak iak z rak na- 
tury wyniść mufiała, widzę w niey 
zwierzę mniey mocne od innych , 
mniey rzefkie, lecz wfzyftko zważywfzy 
naylepiey członkami opatrzone, widzę 
tę iftność naieść fię pod dębem, napić 
Пе z piertyfzego ftrumyka, łożko pod 
pierwfzym (woie znaydniącą drzewem, 
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ktore iey obiad dało, y iuż wfzyftkim 
iey poradźone potrzebom. 

Ziemia przyrodzona fwey zoftawiona 
płodności ( Przypi/ek 4.) У okryta la- 
fami ogromnemi, ktorych fiekiera nigdy 
nieokaleczyła, przy każdym kroku zwie- 
rzetom wfzelkiego rodzaiu y żywności 
y (chronienia fie podawała. Ludzie mig- 
dzy'niemi rozprofzeni, uważają у na- 
śladuią ich przemyfłu, y aż doinftynktu 
beftyi podnofzą Пе, z tąiefzcze korzy- 
ścią, że każdy rodzay nie maiąc tylko 
fwoy włafny, у człowiek podobno. ża- 
dnego fobie niemaiąc właściwego wizy- 
ftkie fobie przywłafzcza, więkfzą czę” 
ścią żywności rożnych rownie żywiąc йе 
С Praypifek 5) gdy inne zwierzeta w nie 
йе dzielą, a zatym łatwiey wyżywienie 
fwoie znayduie iak żadne ze wfzyftkich 
znaleść nie może. 

Przyzwyczaieni od dziecinności do 
nieftateczności pogody, 'cięfzkości cza- 
low, ćwiczeni W pracy, y przymufze- 
ni, nago у bezbronnie ,. życie у 
zdobyczy fwoiey przeciwko dzikim bē- 
ftyom bronić , albo biegiem uciekać , mo- 
спу y prawie niewzrufzony fobie lu- 
dzie formuią temperament, dzieci, 
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ci zwyśmienitą Oycow fwych rodząć 
fię konftytucyą, y шласпаас ią, tym 
famym ćwiczeniem z ktorego pochodzi- 
ła, wlzelkiey nabywaią śilności, do kto- 
(теу tylko rodzay ludzki zdolny. 
Так właśnie z niemi fobie poftępuie na- 
tura , jak Prawo Sparty z dziećmi 
fwemi; mocnemi у filnemi czyni tych 
ktore fa. zdrowe, у gubi wfzyftkich 
innych: rożniąc fię w tym od nafzych 
wipołeczności ‚ gdzie rząd , dzieci dlą 
Qycow czynią ciężarem, przed urodze- 
niem bez rożnicy, ich zabiią, 

Ciało dzikiego człowieka iedynym 
będąc narzędziem iemu zndiomym, do 
rożnych użyciow go zażywa, do kto- 
rych przez niećwiczenie , nafze ciała 
wcale nie fa fpofobne , у паѓа przemyfł 
pozbawia nas mocy y fzybkości do kto- 
rey nabywania go przymufi potrzeba. 
Gdyby miał był fiekierę, tak grube ga- 
tezie złamałaby była pięść iego? Gdy- 
by miał był proce, cifkałaby była ręka 
зесо z taką mocą kamieniem? Gdyby 
miał był drabinę, wlazłby był z taką 
łatwością na drzewo? Gdyby miał był 
konia, byłby. tak prętkiw biegu? )Ро- 
zwol człowiekowi obyczaynemu wizy 
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ftkie te machiny zbierać koło fiebie, nie 
można wątpić czy łatwo przepifzeczło- 
wieka dzikiego; ale ieśli chcecie widzieć 
boy. iefzcze nierownieyfzy, ftawcież 
ich nagich y,bezbronnych przeciwko fo- 
bie, y zaraz poznacie iaki ieft pożytek 
żawize wfzyftkie fwoie Пу mieć do wo- 
li, zawfze'na każdy przypadek bydź go- 
towym, y famego fiebie w całości za” 
wize 2 fobąnofić (przypif: 6.) 

Hobbes utrzymuie że człowiek z 
przyrodzenia ieft nieuftrafzony , y nie 
fzuką tylko zaczepić y bić йе,  Prze- 
ciwnie flawny filozow myśli, у Kum- 
berland z Pufendorfem toż famo mo- 
wią, że niemafz nic boiażliwfzego nad 
człowieka w ftanie naturalnym , y że 
zawfze ieft.drzący, y do ucieczki go- 
towy na naymnieyfzy hałas ptzera- 
żaiący go , у nanaymnieyfze porufzenie 
uważane.. Bydź to tak może co do 
rzeczy ktorych niezna, y nie wątpię 
żeby nie miał bydź przeftrafzony wfzy- 
айел nowemi dla niego widowifkami s 
ile razy. nie może rozeznawać dobre 
lub'złe fizyczne ktdrego należy mu fię 
fpodziewać fię, ani znofić fiły fwoie z 
niebefpieczęńftwem na ktore йе ma na: 
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wazić, rzadkie w ftanie naturalnym oko- 
liczności , w ktorym wfzyftkie rzeczy 
fpofobem tak iednoftaynym idą, y gdzie 
pozwierzchność ziemi nie podlega tym, 
prędkim у ufiawicznym odmianom, kto- 
re na niey namietności y nieftate= 
cznóść narodow ziednoczonych fprawu- 
зе. Lecz człowiek dziki żyiąc rozpro- 
fzony między zwierzętami, y wcześnie 
w potrzebie mierzenia йе Z niemi znay- 
duiąc бе, wnet ich do йере przyrowny- 
wa, yczuiac Ze w źręcznośćibardziey ich 
przechodzi iak'oni w fiłach go ptzepifi- 
ia, nauczy бе ich fię uż nie bać: Niech 
idzie w zapafly z dzikimi człowiekiem 
filnym, fzybkim, śmiałym, iak wizy- 
Tey. fa, w kamienie у w dobry Кїў 
uzbrojonym wilk, albo niedźwiedź, у 
zaraz poznać że ' niebeśpieczeńftwo 
przyndymniey będzie 2 óboiey ftrony, 
у że bo rożnych doświadczeniach podo- 
Ъпусћ, nie rade iedne drugich zaczepią- 
се dzikie beftye, mało kiedy chcieć Бе- 
dą nacierać na człowieka, którego tak 
dzikim bydź poznały iak fame fą. Co 
do zwierząt w famey rzeczy więcey fit, 
niż człowiek zręczności maiących, w 
tym famym przeciwko niemi znayduie 
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fię położeniu w ktorym fą inne gatunki,, 
fłabfze, ktore iednak żyią, ztą iefzcze 
dłaczłowieka korzyścią, że niemniey do 
biegania iak oni będąc fpofobni, у na 
drzewach prawie pewńe ucieczki znay- 
duiąc mieyfce , wfzędzie w potykaniu 
бе zoftawiono woli'iego brać y pufzczać ` 
y uciekać albo bić йе. , Dodaymy ie- ' 
fzcze y to że nie /zdaie Пе iakoby ktore, 
zwietzę z przyrodzenia woynę miało: z 
człowiekiem, chyba w obronie fiebie fa- 
„mego; albo w głodzie nadzwyczaynym, 
ani nie pokażuie przeciwko niemu tak 
mocńey Antypatyi ». ktora źdaie йе ob- 
wiefzczać że ieden gatunek przeżnaćżo- 
ny ieft do fłużenia drugiemu na pokarm. . 
Inni fa nieprzyjaciele ftralznieyfi, y 
ktorynt człowiek niema tych famych 
fpofobow obronić йе, fiabości naturalne, 
dziecinńość , ftarość, y choroby wf[zel- 
| kiego gatunku ; {mutne znaki fłabości 
nafzey , z ktorych dwie pierwize wfzy- 
ftkim zwierzętom wipolne , у oftatnia 
ofobliwie należy do człowieka w Towa- 
rzyftwie żyjącego. Co йе гусле dzie- 
cinności, uważam nadto, Ze matka 
wfzędzie Z fobą nofząc dziecię więccy 
w wyżywieniu iego ma łatwości, niż fa- 
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mice różnych zwierząt, ktore ńietiftan- 
nie z wielką cięfzkością iść y przycho- 
dzić mufzą, raz dla fzukania pafzy, 
drugi raz dla karmienia y wyżywienia 
fwych młodych. Prawda że kiedy Matka 
umiera , dziecię w niebefpieczeńftwie 
znayduie бе także z nią umierać; ale te 
niebeśpieczeńftwo wfpolne іе: ftu in- 
пут rodżaiom, ktorych młode przez dły- 
gi czas nie Га w ftanie iść fame dla fzuka- 
nia żywności, y ieżeli dziecinny wiek u 
nas ieft dłużfzy, . życie także będąc 
dłużfzym, wfzyftko prawie rowno ieftw ` 
tey mierze (przypzf: 7.) lubo względem 
długości pierwfzego wieku у liczby ma- 
łych (przypifi 8. ) inne fa reguły nie do 
moiey fłużące materyi. "U ftarych mało 
czyniących, у mało wilgotności wyda- 
waiących, итпіеу ға Пе, potrzeba po- 
karmu z mocą dogodzenia iey: a gdy 
dzikie życie oddala od nich podagrę у 
katarry, y ftarość ze wfzyftkich złych 
tym będąć, ktore pomoc ludzka nay- 
mniey ulżyć może, саа na oftatku, 
nie 2пас że bydź przeftaią, y fami na- 
wet tego nieczuią. Со do chorob, 
niebędę tu powtarzał prożnych у myl- 
nych perorow więkfzey części ludzi w 
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dobrym zdrowiu znayduiących йе 
przeciwko nauce lekarfkiey: ale fię zpy- 
tam ieśli ieft iaka uwaga gruntowna z 
ktorey możnaby było wnofić , że w:kra- 
iach gdzie ta nauka naybardziey ieft za- 
niedbana у wiek śrzedni człowieka krot- 
Izy ieft, niż wtych gdzie z naywiękfzą 
pracą iey pilnuią. | Y to iakżeby bydź 
mogło, kiedy więcey.dodaiemy fobie fa- 
mi dolegliwości niż lekarfka nauka dać 
nam może fpolobow na nie! Niezmierną 
nierowność w fpofobie życia, zbytek 
proźnowania w iednych, żbytek pracy 
w drugich, łatwość .wztufzenia żądości 
y zmyslności nafzey, y dogodzenia im, 
żywności wykwintne bogatych , ktore 
ich żywią fokami zapalaiącemi у nie- 
firawnościami ich przycifkaią, zły po- 
karm ubogich , ktory nayczęściey im nie 
ftawa, $ ktorego niedoftatek nakłania 
ich do obłądowania chciwie żołądka w 
podaney. okazyi: niefpania, zbytki 
wfzelkiego gatunku, niepomiarkowane 
namiętności zapędy, trudy y wyłfilenie 
Ducha , frafunki y kłopoty niezliczone, 
których wkażdym ftanie doznawamy, y 
ktoremi dufze nieprzerwanie zgryzio- 
ne: oto okropne warowniki że więkfza 
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część, dolegliwości nafzych nafzym fa 
dziełem, y zebyśmy ich fobie wlzyftkich 
уйн ochronili, gdybyśmy Пе byli trzy- 
mali fpofobu proftegó życia proftego-ie- 
dnoftaynego , y lamotnego przez naturę 
nam przepianego. Jeśli nas przeznaczy” 
ła do zdrowia, ośmielam fię twierdzić pra- 
wie, że [ап uwagi przeciwko ńaturze 
walczącym ieft ftanem , у że człówiek 
rozmyślaiący tworem ieft zeplutym. 
Kiedy pamiętamy па dobrą konftytucyą 
dzikich ludzi, tych brtzynaymniey kto- 
rycheśmy nafżemi mocnemi likworami 
nie gubili; kiedy wiemy że бпі żadnych 
prawie niezńaią chorob nad rany y fta- 
rosé, fkłonni iefteśtny do wierzenia temu 
że łacwo opifałąby пе hiftorya: chorob 
ludzkich , dochodząć hiftoryi towa: 
rzyftw cywilnych. To przynaymniey 
ieft zdanie Platona lądzącego z powodu 
niektorych lekarftw użytych y approbo- 
wanych przez Podalira у. Масһаопе przy 
oblężeniu Troi, że rozliczne choroby ; 
ktore z tych pochodzić miały lekarftw, 
wtedy między ludźmi nie były zna- 
зоте. 

Gdy tak mało zrzodeł było dolegli- 
wości, człowiek lekarfty mało co po- 

trzeb. 
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trzebował w ftanie naturalnym, mniey 
iefzcze |lekarzow ; ani tey mierze 
rodzay ludzki w gorfzym od innych ro- 
dzaiów tworów nie jeft ftanie, у ta- 
two można wiedzieć przez myśliwych 
czy wiele fłabych znayduią zwierząt po 
drogach fwych. _ Znayduią Пе takie co 
znaczne y bardzo nafiekane miały rany, 
ktore kości у członki nawet złomawfzy 
zaraftały im znowu, bez innego Cyruli- 
„Ka nad czas, bez inney diety nad ZWy- 
czayny ich fpofob życia, y ktore dla 
tego nie mniey Га dofkonale wyłleczone, 
że nie trapiąc ich incyzyami, nieutruto 
lekami, ani poftami wycięczono. Na- 
koniec.mimo pożytki lekarfkiey nauki 
dobrze użytey między nami, zawfze to 
pewna że ieśli człowiek dziki fam fobie 
zoftawiony nie ma czego Йе (podziewać 
tylko od natury, w nadgrodę, też nie boi 
йе tylko dolegliwości fwoiey,: co częfta 
iego fytuacyą od nafzey czyni lepfzą: 
Strzeżmy йе tedy zmięfzać człowie- 
ka dzikiego z ludźmi, ktorych mamy w 
oczach, Natura wfzyftkie żwierzęta iey 
pieczy zoftawione, więkfzą nad inne pie- 
legnuie miłością, ktora zdaie fię poka- 
жас jak ieft zazdrośnatego Prawa. Kon; 
о pocz: у nier: 
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kot, byk, ofieł nawet z ол, czës 
ści w lafach: y ftepach wyzfzy ieft, wizy- 
fcy fy mocnieylzey konftytucyi, rze- 
fkości, filności y śmiałości maią więcey 
iak w domach nafzych: połowę tych tra- 
cą korzyści, iak prętko domowemi ftaią 
йе, yrzekłby kto że wfzyftkie ftarania 
nalze w dbałości o nie y w wyżywie- 
niu tych zwierząt innego nie maią koń- 
ca, tylko żeby Пе wyrodziły. Toż fa- 
mo z człowiekiem fię dzieje; iak prętko 
йе {ате towarzylkim y poddanym, fta- 
ie Пе fabym, boiazliwym, podłym, у 
fpofób życia iego piefkliwy y zniewie- 
ściały do refzty wyfila moc iego wraz 
z śmiałością. Dodaymy iefzcze że w 
koadycyach dzikich y domowych rozni- 
ca między cziekiem a człekiem powinna 
bydź więkfza iak między zwierzętami: 
zwierzę bowiem y człowiek gdy rownie 
od natury fa opatrzeni, wfzyftkie wy- 
gody ktore fobie więcey pozwala czło- 
wiek niż Źwierzęta, ktore ułafkawia, 
tyle przyczynami fą ofobliwemi, czy- 
піасеті że йе tym żnaczniey od fiebie 
wyradza. 
Nie była przeto pierwfzych ludzi 
tak wielką dolegliwością ani przefzkodą 
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wich zachowaniu nagość, niedov*atek poa 
miefzkania, y pozbawienie tych wizy- 
ftkich niepożyteczności, ktore my talk 
potrzebnemi bydź fądziemy. Jeśli 1ко- 
ry niemaią kofmatey , nie potrzebunią 
takowey w kraiach ciepłych, y w kra- 
iach zimnych umieią zaraz przywła- 
fzczyć fobie оге beftyi zwyciężo- 
nych; ieźli niemaią tylko dwie nogi do 
biegania, maią dwie ręce do obrony у. 
potrzeby. Dzieci ich może poźno y 
z pracą chodzić mogą, ale matki z łatwo- 
ścią іе nofzą: korzyść ktorey nie maią 
infze rodzaie; gdzie Matka będąc prze- 
Sladowana , widzi йе bydź przymufzoną, 
do zoftawienia ich, albo wraz z niemi 
chodzenia. Słowem ieśli nie fuponuiemy 
tego Ikłądu okoliczności ofobliwych у 
przypadkowych, o ktorych potym mo- 
wić będę, y ktore dobrze nigdy niemo- 
gly ftać йе, iawnąieft rzeczą iakożkol- 
wiek bądź, że ten ktory naypierwcy 
zrobił fobie fuknie y miefzkanie, tym fa- 
mym przyczynił fobie rzeczy mniey 
potrzebnych, ponieważ do tych czas 
bez nich obfzedł fie, y nie znać czemu 
w doyrzałym wieku nie mogł był znieść 
fpofobu życia, ktory zniofł od dzieciń- 
ności fwoiey. Bij 
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Samotny, niezabawny, zawize blifki 
niebefpieczeńftwa będąc dziki czlo- 
wiek, powinien lubić fpać, y fen mieć 
łetki, iak zwierzęta, ktore małomyśląc, 
fpią przez wfzyftek czas przez ktory 
riemyślą, Zachowanie włalne, gdy ie- 
dynym prawie iego іеї ftaraniem , przy” 
mioty jego naybardziey wydofkonalone 
powinne bydź te, ktore nacierania у bro- 
nienia fię maią zamierzenie ‚ bądź dla 
bodbicia fobie zdobyczy; bądź dla ube- 
fpieczenia йе żeby fam niebydź zdoby- 
czą ktorego innego zwierzęcia. Prze- 
ciwnie zaś naczynia nie wydofkonalają- 
ce йе tylko przez piefkliwość y zmy- 
ślność , powinne zoftać w niekiztałtno- 
ści, ktora wfzelką w nim wyłącza deli- 
katność , у zmyfiy iego, wtym będąc 
dzielone , dotykanie y fmak Będzie u 
niego ftrafznie grube, wzrok,powonie- 
nie y- fuch będzie naybyftrzeyfzy. 
Taki ieft Тап zwierzęcy w ogulności, y 
wtakinr też według opifaniapodrożnych, 
więkfza część narodow dzikich znay- 
duie fie. > Nietrzeba zatym zdziwić fię 
kiedy Hottentotowie Gory nadmorfkiey do- 
brey nadziei, famemi oczami okręty Widzą 
w pośrzod morza, tak zdaleka iak Hol- 
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łenderczyni przez okulary , kiedy dzicy 
Amerykańfcy Hifzpańczykow czuią fa- 
mym tropem; iak nigdy р/у naylepfze 
niemogłyby byty czuwać , ani to nam 
nie powinno bydź dziwno, że wfzyftkie 
te dzikie narody bez przykrości znofzą 
nagość fwoie, zaoftrzaią guft fwoy ie- 
dzeniem, iedząc Choenopodium, y piią tak 
wodę likwory Huropeyfkie. 

Do tych czas nieuważałem tylko 
człeka fizycznego : ufiłuymy teraz go 
uważać z ftrony metafizyczney y mo- 
ralney. 

Nie upatruię w każdym zwierzęciu 
tylko machinę dowcipną , ktorey zitty- 
Пу dała natura, aby бе fama mogła na- 
kręcać znowu, у do pewnego ftopnia 
od wfzyftkiego ubefpieczyć йе, coby 
do iey zepfucia lub zburzenia zamierza- 
ło. Właśnie toż famo pofirzegam w 
„machinie ludzkiey, z tą rożnicą że na- 
tura fama wfzyftko w działaniu zwierza. 
czyni, miafto tego, że człowiek w fwoich 
operacyach wfpoł działa iako iefteftwo 
wolne. Pierwfze wybieray odrzuca przez 
inftykt , drugi przez uczynek wolności; 
co czyni że zwierzę nie może йе odda- 
lać od prawidła iemu przepifanego; 
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choćby z pożytkiem nawet było dlanie= 
go у że człowiek częfto ой Twego 
ze fzkodą oddala бе. Tym fpofobem 
gołąbko zdechłoby z-głodu przy mifie 
saylepfzym mięfiwem napełnioney, y 
kot nad kupą owocow lub ziarn, choćby 
iedne y drugi dobrze mogłby żywić fię 
pokarmem, ktorym wzgardza, gdybymu 
przyfzło ha „myśl zkofztować : Tym- 
że fpofobem ludzie rozpuftni uganiaią fię 
za zbytkami śmierć y febrę im fprawuią- 
cemi, gdyż duch zepfuie zmyfły, y 
wala iefzcze mowi kiedy natura mil- 
czy. 

Każde zwierze ma wyrażenia na ту= 
sli, ponieważ ma zmyfły; złączy nawet 
fwoie końcepty do pewnegoż ftopnia, y 
człowiek w tey mierze nie rożni fię od 
beftyi, tylko wymiarem; niektorzy filo- 
zofowie nawet- utrzymali że więkfza 
ieft rożnica miedzy tym y owym czło- 
wiekiem › ' niżeli między tym człowie- 
kiem у tą beftyą. Rozum tedy nie czy- 
ni między zwierzętami rożnicy ofo- 
bney od człowieka , lecz iego włafność 
iefteftwa wolnego. Przyrodzenie władnie 
każdym zwierzęciem, y beftyapofłufzna 
ieft. Człowiek tey famey doznaieime 
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peeffyi, ale czuiė бе bydź wolnym przes 
ftawać na niey, albo oprzeć fie; a z wia- 
domości tey ofobliwie wolności ducho- 
wna iego dufzy pokazuje Пе włafność. 
Fizyka bowiem poniekąd wykłada me- 
chanizm zmyfłow, у formacyą wyrażeń 

na myśli; lecz.w dzielności chcenia lub 
wybrania, y W uczuciu tey dzielności, 
nie znayduią йе tylko uczynki dufzney 
iftoty , ktorey nic wykładać niemożna 
według reguł ruchomości. 

Ale choćby też trudności wfzyftkie 
te kweftye otaczające, imieyfce zoftawi= 
ły do dyfputy, otey między cziówiekiem 
y,beftyą rożnicy, ieft ieanak iedna re- 
żnica wcale ofobliwa, ktora ich rozptzes 
ga, у oktorey теша fprzeczki, mia- 
nowicie fpofobność wydofkonalenia йе, 
fpofobnoaść momi okoliczności pomocą 
wfzyftkie innne naftepnie rozwiia, y 
miefzka w nas, rownie w rodzaju 
у w każdym fzczegulnie człowieku; 
zamiaft że zwierzę na końcu kilku mie- 
есу tym ieft, czym będzie przez całe 
życie fwoie, y rodzay jego za tooo. lat 
tym czym był pie! 'wfzego tych 1000. 
lat Roku; Zacoż fam człowiek uło- 
raności podlega? Адай nić powraca 
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przez to do pierwotnego ftanu fwoiego, 
y człowiek tracąc przez ftarość albo in- 
ne przypadki, wfzyftko czego nabył fpo- 
fobnością do wydofkonalenia fię , nie 
padaż niżey iak beftya, gdy tym cza- 
fem ona, ktora niczego nie nabyła, y nic 
niema do ftracenia zawfze przy inftyń- 
Ксіе Туут zoftaie?  Smutnoby było 
dla nas gdybyśmy byli przymufzeńi 
przyznać, że ta zdolność rozdielna у 
prawie nieograniczona, zrzodłem ieft 
wfzyftkich niefzczęść człowieka, że ona 
przeciągsiem czafu z tey kondycyi po- 
czaątkowey wytiąga. go, w ktorey dni 
fpokoyne у niewinne pędziłby, у ze ona 
daiąc wfchodzić z wiekami oświecenia 
iego , y błędom iego wzmagać Пе, cnó- 
ty у niecnoty iego rozwiiąiąc,za czafem 
go czyni sów fiebie famego y natu- 
ry. (prz : то.) Okropnaby była, žeby- 
śmy powi nni byli пако iftność dobro- 
czynną chwalić tego, ktory naypierwey 
miefzkańcowi Oreñoku podawał zaży- 
-ie tych defek, które przykłada na 
fkronie fwych dzieci, y ktore im upē- 
wniaią aby czsść ułomności y fzczęśli- 
*wości Гусу wrodzoney. 
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Człowiek dziki od natury famemu in= 
ftynktowi zoftawiony, albo przez zdol- 
ności z początku zaftąpić go,a potym da- 
Леко nad tamte podwyżfzeć go mogące, 
za ten inftynkt, ktorego nie ma pocie- 
fzony, zacznie z działaniem tylko 
zwierzęcym : (przypif. 10.) uważać y 
poczuwać będzie pierwfzym dła niego, 
ftańem wipolnym ze wfzyftkiemi inne- 
mi zwierzętami. Chcieć y niechcieć , 
Żądać у bać Пе, pierwfzemi y: iedynemi 
prawie będą operacyami dufzy iego, po- 
ki nowe okoliczności. nowych rozwiiań 
nie będą przyczyną. 

Niech co chcą miowią Motaliftowie, ro- 
zum ludzki wiele winien famiętnościom 
ktore za powfzechnym wyznaniem тез 
mu także wiele wińne; przez ich dziel- 
nost, (fprawność) rozum fiè wydofko- 
таја: nie żądamy poznawać tylko ponie- 
waż żądamy zażywać , у niemożna po- 
146 czemu ten ktory ani żądości апі. bo- 
iaźni niema , rozumowaniem miał zatru- 
dnieć-fię. 

Namiętności znowu fwey ftrony z 
potrzeb riafzych początek, y poftępki. 
{үе biorą z znajomości nafzych; nie 
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można albowiem pragnąć lub bać fię 
rzeczy, tylko według wyobrażenia kto- 
re o nich mieć możemy, albo famą przy- 
rodzenia pobudką;'y człowiek dziki, 
wfzelkiego oświecenia pozbawiony, nie 
doznaie tylko namiętności tego ofta- 
tniego gatunku: żądania iego nie wy- 
kraczaią z granic iego potrzeb- fizy- 
cznych.(przypi/. 10.)iedyne dobre, ktore 
zna w świecie, fa żywność, żona, fpo- 
cezynek,.iedyne złe, ktorych йе boi, fa 
głod y boleść. Boleść mowię ale nie 
śmierć; bo nigdy nię będzie wiedziało 
zwierzę co to ieftumierać, y znaiomość 
śmierciy ftrachow iey iednym ieftz pier- 
wfzych nabyciow człowieka, gdy бе 
Od natury oddalił. 

Łatwoby było dla mnie wfpierać to 
zdanie, gdyby tego była potrzeba , 
przez dzieje, y pokazać że u wfzyft- 
kich narodow świata, poftępki rozumu 
właśnie w rownym były Корши do po- 
trzeb, ktore narody odebrały od natury, 
lub ktorym okoliczności onych poddały, 
a zatym też namiętnościom były rowne, 
ktore ludzie zachęcili do poradzenia tym 
potrzebom. Pokazałbym fztuk w ':8E- 
gypcie z roźlaniem fię Nilu wzroft y roz- 
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przeftrzenieniefię; naftapiłbymimu Gre» 
kow,gdzie widziano ichrozkrzewić fię, u- 
rość y aż podniebiofa wynieść fie miedzy 
piafkami y fkałami Attyki, gdy przecię 
nie mosty po żyznych Eurotafa brzegach 
wkorzenić fię; uważałbym w ogulności 
że narody pułnocne pracowitfze fa niż 
południowe, gdyż mniey bez pracy mogą 
obeyść Пе, właśnie iakby natura chciała 
tym fpofobem rzeczy‘ zrownać odmo- 
wioną dówcipom ziemi daiąc żyzność. 
Lecz nie udaiąc бе do świadectw nie- 
pewnych hiftoryi , ktoż nie widzi że 
wfzyftko zdaie Пе oddalać od człowie- 
ka dzikiego pokufzenie у fpofoby prze- 
ftawania bydź dzikim? Imaginacya iego 
nic mu nie maluie, ferce iego niczego 
mie żąda. Mierne iego potrzeby tak 
łatwo pod iego znayduią fię rekami 
y. tak daleki ieft od ftopnia znaiomości 
pbtrzebney, aby żądać mieć więkfzą, że 
nie może mieć ani przezorności, ani cie- 
kawości. Widowifko natury ftaie Пе 
iemu bezroznym ponieważ przez częfte 
widzenia zpowfżedniało. Zawfze ten 
fam widzi porządek, zawfze też fame od- 
miany; nie matyle rozumu aby йе zdumić 
паа naywiękizemi cudami, у u niego nie 
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trzeba fzukać tey filozofii, ktorey człek 
potrzebuie, żeby umiał raz uważać, co wi- 
dział codzien. Dufza iego którą nic nie 
porufza famemu oddaie fig uczuciu te- 
raźnieyfzego iefteftwa fwego, bez żą- 
dney myśli o przyfzłości, choćby była 
naybliżfza, y ułożenia iego ograniczone 
iak zamyfły ledwo do końca dnia rozcią- 
gaią йе. Taki też teraz iefzczeieft fto- 
pień przezorności Karaiba: rano pościeł 
fwoie bawełniane przedaie , y z płaczem 
przychodzi wieczor żeby co znowu od- 
kupił, ponieważ nieprzewidział, że iey 
na przyfzłą no cnie będzie potrzebował. 
“Im òardziey o tey rzeczy -myślemy, 
tym bardziey odległość uczuciowz myś- 
inych od famych nayprościeyfzych 
rozprzeftrzenia fię znaiomości; y niepo- 
-dobna do potecia iakże człowiek przez 
fwoie tylko fity, bez pomocy udzielenia, 
y bez bodzcapotrzeby przez tak wielkie 
między mieyfce mogł przeyść. . Siła 
wiekow może upłynęło nim ludzie mó- 
gli wiedzieć infzy ogień; procz niebie- 
fkiego? Siła im potrzeba było rożnych 
przypadkow , aby fię nauczyli użyciow 
naypofpolit(zych tego żywioła? Siła ra- 
zy dali mu zgafnąc pierwey. nim nau- 
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ezyli йе fpofobu wfkrzefania go znowu? 
fila razy może każdy”z tych fekretów 
umarł ztym ktory gobył wynalazł? Coż 
powiemy o rolnictwie; fztuce tyle robo- 
ty y przezorności wyciągaiącey, ktora 
z infzemi kunfztami złączona, ktora za: 
pewne nie ieft do wykonania podobna 
chyba w zaczętym przynhaymniey towa* 
rzyftwie, у ktora nie tak fiuży nam do 
wyciągnienia z ziemi żywności ktorąby 
bez niey dawała, ale do przymufzeniaiey 
do przodkuiących wguście nafzym owo- 
cow. Lecz kładźmy tak że ludzie tak бе 
rozmnożyli byli iż przyrodzone produ- 
kta niewyftarczyły do wyżywieńia ich; 
kładzenie ktore mimo iazdem rzeldfzy, 
wielki pokazałoby pożytek dla rodzaju 
ludzkiego w cym fpofobie życia: tak 
kładźmy że bez kuźni, bez warfztatow 
narzędzia rolnicze w ręce dzikich ludzi · 
z nieba fpadały; że ci ludzie śmiertelną 
przezwyciężali przeciwko robocie ufta- 
wiczney nienawiść, ktorą wizyfcy ma- 
ią; żenauczylifię, tak zdaleka przewi- 
dzieć fwoie potrzeby; że zgadneli fpo- 
fob uprawiania roli, fiania ziarna, y fa- 
dzenia drzewek; że znaleźli fztukę z 
mełcia zboża у fermentacyi grana win- 
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пепо: Same rzeczy ktorych trzeba by- 
ło przez bogow dać ich nauczyć, ponie= 
waż poiąć niemożna iakby fię ich byli u- 
czyli fami przez fię; ktory człowiek, 
ро tym wfzyftkim, byłby tak fzalony 
żeby fię miał męczyć uprawianiem roli, 
ktora będzie zrabowana przez poblifzego 
albo człowieka, albo przez zwierzę kto- 
re na te źniwo będzie przydatne, y iak- 
że każdy będzie mogł rezonować fię dó 
ftrawienia życia fwego nad pracą cięfzką 
ktorey owócow że nie zbierze tym 
left pewnieylfzy im mu będzie potrze- 
bnieyfzy? Słowem, iakże ta fytuacya 
będziej mogła przywieść ludzi do uprav 
wiania ziemipoki nie będziemiędzy nich 
podzielona, toieft, poki ап natury nie 
będzie znifzczony ? 

Gdybyśmy:chcieli człowieka dzikiego 
tak zdacnym fupponować w kunfzcie my: 
ślenia iak filozolowie zwykli go czynić, 
gdybyśmy z niego, wzorem ich, także 
filozofa zrobili, Гат odkrywaiącego nay- 
wyżfze prawdy, czyniącego fobie, przez 
ciągłość roztrząlan głębokich maxymy 
fprawiedliwości y rozumu z miłości po- 
rządku w ogulności wyciągnione, alba 
z woli ftworzyciela poznaney; fłowem 
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gdybyśmy tyle umiętności y światła 
wiey fipponowali umyśle, ile go mieć po- 
winien, у ile w nim ociężałości y niepo- 
iętności znayduiemy w famey rzeczy; 
iakiż profzę , pożytek rxodzay ludzki 
miałby z tey Metafizyki; ktoraby nie 
mogła fię udzielać, y umarłaby z wyna- 
lazcą? Jakiż mogłby czyńić rodzay 
ludzki poftępek w lafach między zwie- 
rzętami rozprofzony? Do iakiego fto- 
pnia mogliby fię wydofkonalić ludzie y 
wzaiemnie Пе oświecić, nie maiąc mieyfe 
owego pomiefzkania, ani żadney бе- 
bie wzaiemnie potrzeby, potkaliby fię 
ledwo dwa razy przez całe życie fwoie, 
nie znaiąc Пе, y nie mowiąc do fiebie? 

Zaftanawiaymy йе myślą nad tym, fita 
wyobrażeniow winniśmy, używaniu ie: 
zyka; iak mocno ćwiczy y ułatwia dzia- 
łania ducha grammatyka, wyftawmy fo- 
bie trudności niepoiętne'y niefkończony” 
czas, ktory mufiał kofztować pierwfze 
ięzykow wynalezienie; złączmy te u- 
wagi z poprzedzaiącemi, у ofądziemy 
fila tyfięcy wiekow potrzeba było do 
rozwiiania naftępnie wfzyftkich dzielno- 
ści do ktorych zdolna dulza ludzka. 


Niech mi йе gódzi rozważać na mo: 
ment trudności początku Iezykow. 
'Mogłbym tu przeftawac-na przytacza- 
niu albo y powtarzaniu róztrząfań X. 
Condillac. w,tey materyi uczynionych, 
ktore zupełnie zdanie moie potwierdza- 
ią, y ktore może pierwfzą iego myśl mi 
podały. Lecz fpofob ktorym ten Filo- 
zofrozwięzuie trudności, ktore fam fo- 
bie czyni względem początku znakow 
poftanowionych, pokaznią Ze fupono- 
wał. to, o czym ia dyfputnię, mianowicie 
towarzyftwo pewne iuż uftanowione mie- 
dzy wynałazcami iezykow, zdaie mi Пе, 
деті бе należymoieuwagiziegouwaga- 
mi łączyć, do nich odfyłaiąc, żebym te 
fame trudności'w tym świetle pokązał, 
ktore moiey materyi ieft przyzwoite. 
Pierwfza trudność ва myśl mi przycho- 
dząca, zawifłaod wyftawienia fobie iakim 
fpofobemięzyki mogły ftać fię potrzebne- 
mi, ludzie bowiem żadney zfobą nie maiąc 
wfpołeczności, ani żadney iey potrze- 
by , nie można poiąć ani potrzebności 
tego wynalazku ani możności iego , ani 
on był konieczny. (indispenjable) Mo- 
wiłbym wprawdzie, jak wiele innych, 
że igzyki powftały z domowego obcowa- 

nią 
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nia Oyców , Matek y dzieci; lecz oprocz 
tego Że to nie rozwięzywałoby 'zarzu: 
tow, byłoby to wpadać w błąd tych kto- 
rzy rozważaiąc (tan natury, przeńofzą 
do niego myśli z towarzyftwa/wyczer- 
pane, zawfze widzą familia zgroma-= 
dzoną w iednymże pomiefzkaniu , у 
|  członkiiey zachować tak ścifłą y trwałą 
|N między fobą iedność, iak między nami 
|, gdzie tyle wfpolnych intereflow ich 
łączy; zamiaft tego żew tym ftanie pier- 
wotnym,. każdy przypadkiem, a cza- 
fem na iedńę tylko noc, miefzkanie'za- 
łożył, nie maiąc апі domu, ani chaty, 
ani włafńości ktoregokolwiek gatun* 
“ku. Męfżczyzni y Kobiety trefunkiem 
Пе łączyły, według zdarzenia; okazyi, 
y żądości; ięzyk będąc tłomaczem mie 
bardzo potrzebnym rzeczy ktore mieli 
dó mowienia z fobą; z tą Гата łatwością 

rozłączyli fię. Ç Przypif: ta D : 
Matka z początku dzieci dla wlafney 
fwey karmiła potrzeby: gdy potym zwy- 
czay ie fobie czynił miłemi, wyżywi= 
ła ich dlanich, iak prętko miały fił do- 
Гуё do fzukania (wych żywności ,, nie 
omiefzkały fame przez йе opuścić mat- 
Ке; y gdy chcąc йе znaleść znowu 1пз 
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nego prawie nie było fpofobu tylko żeś 
by fię z oka nie puścić, wnet byli do tes 
go przyprowadzeni że fię iuż wcale nie 
zhali. Uważmy iefzcze, że dziecię 
wfzyftkie fwoie do wyrażenia хаас po- 
trzeby, a zatym więcey -do miowienia 
do Matki, niż matka do dziecięcia; one 
powinne naybardziey filić Пе паа уут 
nalezieniem ięzykow; y Że ten którego 
używa 2 więkfzey części, włalnym fwym. 
bydź powinien dziełem, ca iężyki roz- 
mnaża w propórcyi do fzcżegulnych o- 
fob nim mowiących, do czego iefzcze 
przykłada йе; zycie błąkaiące y ропіе- 
wieradiące йе, ktore czafu nie pozwala ża- 
dnehiu iężykowi uftanowić fię; mowić 
bowiem że Matka dyktuie dżiecięciu ffo- 
wa, ktorych ma zażyć па żądanie od 
niey tych lub owych rzeczy; pokazuie 
wprawdzie iak, nauczą Пе ięzyki iuż 
formowane, lećź nie uczy iakim formu- 
ią йе fpofobeńi: j 
Kładźmy tak że ta pierwfza trudność 
ułatwiona: przeydżmy na moment przez 
niezmierńą odległość bydź powinną mię- 
dzy:fzczetym natiiry ftańem, у potrze” 
ba ięzykow, y patrzmy; fuponuiąc ich 
bydź potrzebnemi; (przypis: 22, ) iakim= 
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Ze fpofobem mogły zacząć poftanowid 
йе. Nowa tu trudność gotfza od prze- 
fzłey, ieżeli bowiem ludzie potrzebuią 
flow, Żeby Пе uczyć myśleć, bardziey 
iefzcze mufieli umieć myśleć ; aby zna- 
leżli kunfzt mowienia, a gdybyśmy też 
poiąć mogli iakże dźwięki С tony ) 
głofu miane były za zgodnych tłuma- 
czow myśli, zawfze nam zoftaie wie- 
dzieć ktorzy byli tłumaczami famemi 
tey ugody о wyobrażeniu , ktore niema 
iąc żadnego obiektu zmyfłom poiętnego, 
niemogły bydź pokazańe ani sieftem d= 
ni głofem, tak dalece żć ledwo dorozu= 
mieć fię można y domyśleć z podobień- 
ftwem,urodzeria tego kunfztuudzielenia 
fobie myśli, у uftanowieńia fpołecznoż 
ści między duchami, kunfztu wfpania: 
łego, iuż tak od początku fwego dale- 
kiego, ktorego zaś filozof widzi iefzeże 
bydź w ftrafzney odległości fwoiey do- 
fkonałości , iż człeka niemafz dość śmia- 
łego, aby upewnił że iey kiedy doydzie, 
choćby też rewolucye ktore czas nieu- 
chronnie przywiedzie, były dla niego za- 
wiefzone , choćby też przefądy wyfzły 
z Akademii, albo milczały przed niemi 
C ij 
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у mogły tym ślifkiem obiektem przez 
całe bawić fię wieki bez przerwania. 
Pierwfzy ięzyk człowieka, naypo- 
wfzechnieyfzy, noywyraźliwizy, у ie- 
dynie iemu potrzebny pierwey nim lu. 
dzi zgromadzonych trzeba było prze- 
świadczyć, ieft to krzyk natury. ` бау 
ten krzyk niebyłwyciikany tylkoprzeź 
pewny inftynkt w okazyach przykrych, 
żeby wzywać pomocy w wielkich nie- 
beśpieczeńftwach , lub ulgi w ciężkich 
dolegliwościach, że był bardzo zażyty 
w, zwyczaynym trybie życia, „gdzie 
pomiarkowańfze panuią. uczucia. Jak 
prętko wyobrażenia ludzi zaczęły roz- 
przeftrzeniać y rozmnażać йе y ściśleyfza 
między niemiuftanowiła Пе fpołeczność, 
znakow fzukali licznieyfzych, у mowy 
obfitfzey; rozmnożyli inflexye głofu , 
złącząc z nim gieftą ktore przez maturę 
fwoią wyraźliwfze fa, y ktorych fens 
mniey zawifł od poprzedzaiącego ufta- 
nowienia. Wyrazili przeto obiekta wi- 
dzialne y ruchome przez giefta, y te 
ktore ftuch przerażają przez dzwięki na- 
śladuiące: lecz gdy gieft nie oznacza 
tylko obiekta przytomne, lub łatwe de 
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opifania, y czynnosci widzialne; że nie 
ieft powfzechnegą używania, ponieważ 
ciemność y ftoienie ciała ktorego mię- 
dzy nim, czyni go daremnym, y bar- 
dziey wyciąga baczności, niż wzbudzi, 
padli na to aby go zaftąpili artykulacya- 
mi głofu, ktore, niemaiąc tego fame- 
go z pewnemi myślami związku, zda- 
tnieyfze Га do wyrażenia ich wfzyftkich 
iako znaki naich mieyfcu ftawione. Nad- 
ftawienie, ktore dziać йе nie może, tylko 
za zgodą powizechną, у fpofobem dość 
ciężkim do ufkutecznienia dla ludzi kto- 
rych członki grube żadnego nie miały 
iefzcze ćwiczenia, y trudnieyfze iefz- 
cze do'poięcia fame przez fię, ponieważ 
ta ugoda iednomyślna mufiała bydź pro- 
ponowana, y że mowa zdaie йе, mu- 
fiała bydź bardzo potrzebna, żeby ufta- 
nowić żażywanie iey. 

Sądzić należy Że pierwfze fłowa kto- 
rych ludzie zażywali, w umyśle ich 
znaczenie daleko bardziey rozciągnione 
miały, niż te.ktorych więzykach їп 
uformowanych zażywamy, y że nie zna- 
iąc rozdzielenia mowy w części fwe fkła- 
daiące, z początku dali jednemu fłowu 
fens catey propozycyi. Gdy zaczęli 


Jol 58 Jol 


tożnicęczynić między fubjectumy przy 
miotęm,y między fłowem y hazwifkiem, 
co nie małym rozumu było fileniem Пе, 
fubftantiwa z początku tyleż było wła- 
fnych nazwifk, infinitivus iedyne tempus 
flow, усо do flow przydatnych, ich bar- 
dzo ciężko mufiała бе rozwiiać znalomość 
ponieważ każde fłowo przydatneieftimie 
odłączone, y odłączenia działaniem fą 
ciężkim ynie bardzo naturalnym. 

Każdy, obiekt z początku olobne do- 
Stał imie, bez względu па rodzaie y'ga- 
tunki!, ktorych ci pierwfi nauczyciele nie 
byli w ftanie rozeznawać; y wfzyftkie 
rzeczy nierozdzielne nagatunki, poka- 
zały йе famożnemi na umyśle, iak Га w 
obrazie natury. Kiedy ieden dąbnazywał 
Пе A drugi nazywał йе В, takim fpofobem 
Żę im bardziey znaiomości były ograni- 
czone tym bardziey fłownik był rozfze- 
rzony. Zamięfzanie tey pierwfzey, no- 
menklatury nie mogło być łatwo zniefio- 
ne: żeby bowiem układać iftności podmia- 
nowania wfpolne'y rodzajowe, trzebaby- 
ło ich znać włafności y rożnicy; trzeba 
było Hiftoryi naturalney у Metafizyki 
więcey daleko niż ludzie tamtego mieć 
mogli czafu. 
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Nadto, wyobrażenia ggulne nie mo- 
gg йе wprowadzić w umyfł tylko za po- 
mocą flow; y rozum onych nie chwyta 
йе tylko przez propozycye. Jedna to 
ieft zprzyczyn, czemu zwierzęta tako- 
wych formować fobie nie mogą wyobra- 
Żeniow , ani też, nabyć zdatności do 
TP йе, ktora na nich zawi- 
fla. Kiedy małpa nie namyš атас бе od 
iednego orzechu idzie do drugiego, czy 
rozumie kto, że ma wyobrażenie ogulne 
tego gatunku owocow, у że przyrowny+ 
wa fwoy wyraz ducha do tych dwoch 
rzeczy fzczegulnych? Zapewnienie, ale 
widok iednęgo z tych orzechow przywo- 
dząc iey na pamięć uczucia zmyślne. z 
drugiego, y oczy iey będąc pewnym 
fpofobeim modyfikowane, fmąkowi iey o- 
powiadają. modyfikacyą, ktorą ma ode- 
brać. « Każde wyobrążenię ogulne fame 
ieftdufzne: ial prętko cokolwiek w mię- 
fza fię imaginacya, wyobrażenie wnet 
ftaie fię fzczegulnym. Sprobuy ryfować 
fobie obraz drzewa wogulności, nigdy nie 
doydziefz końca: mimo woli twoiey, bę- 
dziefz go mufiał widzieć albo wielkim albo 
małym, rzadkim albo gęftym, iafnym lub 
giemnym „, у gdyby od ciebie zawifło nie 
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widzieć w nim, tylko со! co w każdym 
drzewie znayduie fię, iużby ten obraz nię 
był podobny do drzewa. Jefteftwa fame 
odłączone, tym widziane bywaią fpofo- 
bem, albo niepoymuią fię tylko przez 
mowę. | ° 

Sama tryangułu definicya prawdziwe 
cio tym daie wyobrażenie: iak prętko 
wyftawiafz fobie iednego na umyśle, ieft 
to ten tryanguł a nie ktory inny, a nie 
możefz uniknąć czynienia linii iego zna- 
cznemialbo wzoru farbowaniaiego.Trze- 
ba więc wymawiać propozycye, trze- 
ba mowić żeby mieć wyobrażenia ogul- 
ne: bo iak prętko imaginacya zaftanawia 
fię duch nie poftępuie, tylko za pomocą 
mowy. Jeżeli tedy pierwfi wynalazcy 
nie mogli dać nazwifk tylko wyobraże- 
niom ktore iuż mieli, idzie za tym że 
pierwfze fubftantiva nie mogły bydź ni- 
gdy co innego iak włafne imiona. 

Ale gdy fpofobami niepoiętnemi dla 
mnie, пай nowi Gramątykarze zaczęli 
rozprzeftrzeniać fwoie wyobrażenia y 
ogulnómi czynić fwoie fłowa, nieumie- 
iętność wynalazcow mufiała cifnąc ten 
fpofob wgranice bardzo fzczupłe: y iak 
z początku -nadto mnożyłli nazwifk rze- 
czy fzczegulnych, gdy nie znali rodza» 
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jow y gataunkow, potym. nadto mało 9- 
nych robili, gdy nie uważali iefteftw 
pzez wfzyftkie ich rożnice. Zeby roza 
dzielenia dofyć daleko pomknąć, trze- 
baby było więcey deświadczenia y świa- 
tła niż go mieć mogli, y więcey roboty 
y roztrząśnienia niżeli zażyć chcieli. 
Bez tego kiedy y dziś dzień w dzień in- 
fze odkrywają йе gatunki ktore wy funę- 
ły üe, wfzyftkimydo tych ezas uwagom 
nafzym, wyftawmy fobie fiła fięich mu- 
fiało wykraść ludzi o mnie fądzącym o 
rzeczach tylko z pierwfzega fpoyrzenia? 
Co fię tycze, pierwotnych Rządow, у 
znaiómości nayogulnieyfzych, niepo- 
trzebna wyrazić że wcale im йе wyfu= 
nąć mufiały. Jakże na przykład, byli- 
by fobie wyftawiali albo zrozumiewali 
fłowa, materye; duch, fubftaneya, mo- 
da, figura, rufzenie fię, ponieważ filo- 
zofowie nafi, ktorzy ich od tak długie- 
go czafu zażywaią , 2 ciężkością dość 
wielką ich [ami rozumieją, у myśli kto- 
re z temi łączemy fłowy, fame będąc me- 
tafizycznemi , żadnego do tego Wzoru 
nie znaleźli w naturze? i 
Wtympierwfzym zaftanawiam fiękro- 
ku, y profzę fędziow moich aby tu czy* 
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tanie fwoie przerywaiąc uważali dtogę, 
"ktorą czynić mufiał ięzyk aby wyrażał 
wfizyftkie mysli człowieka, kfztałt brał. 
ftały, nim publicznie mowić można by- 
ło y w pływać mogł w Towarzyftwo, gdy 
wynalezienie famych fubftantywow  fi- 
zycznych, to ieft część iężyka nayła- 
twieyfza do znalezienia, tyle iuż miała 
trudności.  Uprafzam ich aby pomyśleli 
o czafie y znaiomości ktorych trzebaby- 
ło żeby (przypif: 45.) znaleść liczby, 
odłączone fłowa. Aoryftow,y wfzyftkich 
flow czafy, partykuły, fyntaxim, żeby 
łączyć propozycye, rozważania, y całą 
mowy Logikę uformować, Co do mnie, 
będąc odrażony trudnościami pomnażaią- 
cemi fię, y przeświadczony o niepodo- 
bieńftwie prawie iaśnie wywiedzionym, 
że ięzyki famemi ludzkiemi fpofaba- 
mi mogły brać początek: y uftanawiać 
Пе, zoftawuię chcącemu roztrząfaniem 
tego tak ciężkiego problema zatrudniać 
fię, czyli ięzyki były potrzebnieyfzedo 
uftanowienia towarzyftwa czyli też to- 
warzyftwo iuż złączone potrzebnieyfze 
było do wprowadzenia ięzykow 

Jakożkolwiek bądź , z temi począt- 
kami widać przynaymniey przez oziębłe 
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natury.ftaranie o złączenie ludzi przez 
potrzeby wzaiemne, у przez ułatwie- 
nie zażycia ięzyką, iak mało ich towa- 
rzyfznośc przygotowała, y iak mało fas 
ma бе przyłożyła we wfzyftkim cokol- 
wiek czynili, do uftanowienia fpołe- 
czrości. Wfamey rzeczy niepodobna 
imaginować fobie, czemu w tym ftanie 
pierwotnym, człowiek bardziey miał po- 
trzebować drugiego człeka , niż małpa 
lub wilk rownych fobie; апі, tę fuppono- 
wawfzy potrzebę poiąć nie można, iaka 
pobudka drugiego mogła zachęcać do 
poradzenia iey, ani wtym oftatnim fpad- 
ku doyść niemożna, iakim fpofobem 
umowić mogliby między fobą kondycye. 
Wiem ia że nieuftannie nam powtarzają, 
Że nic biednieyfzego niebyło od czleka 
w, tym ftanie: a ieśli to prawda, czegom 
dowiodł z daiemi йе, Ze nie mogł chyba 
po kilku wiekach, mieć ochotę y powod 
do wyniścia z niego, należałoby ufkarzać 
| nature , nie tego ktorego tak uformowa- 
ła. Lecz, ieśli dobrze rozumiem to 
Пого biedny, albo one żadnego nie mą 
fenfu „ albo znaczy pozbawienie cze- 
go boleśne, y cierpienie ciała lub dufzy; 
iuź teraz życzyłbym aby mi kto expli= 
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kował gatunek biedy ieftęftwa wolnego, 
ktorego Гессе ieft fpokoyney ciało zdro- 
we.. Pytam fię ktore życie naybardziey 
może {аб Пе nieznośnym , tym ktorzy 
go używają, czyli cywilne czyli też 
przyrodzone? Niewidziemy prawie ko- 
ło fiebie tylko ludzi fkarżących бе na ie- 
fteftwo fwoie : Га tacy co ile od nich za- 
wifio fami iego йе pozbywaią, у złączo- 
ne Bofkie y ludzkie prawaledwie wyftar- 
czają na powściągnienie tego nieporząd- 
ku. Pytam Бе czy kiedy flyfzano, że 
dziki człowiek w wolności myslał o na- 
rzekaniu na Życie y przyprawieniu Пе o 
śmierć? Sądźmy tedy z mnieyfzą py- 
cha, z ktorey ftrony ieft bieda. Zprze- 
ciwka nic nie byłoby biednieyfzego nad 
człeka dzikiego, omamionego oświece- 
niem, męczonego ramiętnościami, у тоё 
zumuiącego o ftanie od fwego rożny. 
Mądrey bardzo opatrzności to Бо 
dziełem, że у w. mocy iego będące, 
nie miały rozwiiać fię tylko w porze do 
ćwiczeniaich, aby były ani zbyteczne 
ani ciężarem dla niego przed czafemi 
przyzwoitym, ani nierychłe ani niepó- 
Żyteczne w potrzebie. W famym in- 
ftyńkcie miał wfzyftko czego mu trzebą 
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było do życia w ftanie naturalnym, W 
rozumie ćwiczonym niema tylko czego 
mu trzeba żeby żyć w fpołeczenftwie. 

Í Zrazu fiępokazuie, że ludzie żadne- 
go w tym ftanie niemaiąc gatunku rela- 
cyi moralnych, ani powinności zna- 
cznych , niemogli bydź ani złemi ani do- 
bremi; y nie mieli ani, Cnot ani też nie- 
cnot, chybaby biorąc te dwa flowa`w 
fenfie fizycznym , nazwiemy niecnotą w 
człeku [zczegulnym, te przymioty kto- 
ге iego włalney całości fzkodzić mogą, 
y cnotą te, ktore do піву mogą przykła- 
dać fię::w tym fpadku te należałoby te- 
go nazwać naycnotliwizym ktoryby 
naymniey famemi natury rządził йе po; 
budkami: lecz nie oddalaiąc fię od fenfu 
zwyczaynego , przyzwoitą ieft rzeczą 
zawieść zdanie nafze o takowey fytua- 
суі, y niedufać przelądom nafzym, po- 
ty poki, wagę maiąc w ręku, nie będzie 
roztrząśniono ieśli wiecey ieft cnot niż 
niecnot w ludziach polerowanych, y ie- 
śli cnoty ich bardziey korzyftne fą niż 
niecnoty okropne, albo czy poftępki ich 
umieiętności doftateczną fa nadgrodą 2 
tego co fami fobie wyrządzają, wzaie- 
mnie, według ftopnia w ktorym oświe- 
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саја Пе o dobrym co fobie wyświadczyć 
powinni , albo czy niebyliby wizyftko 
wziąwizy w fzczęśliwfzym położeniu nie 
таіас od nikogo ani czego fpodziewać, 
ani obawiać Пе, јак gdy w powfzechną \ 
poddawfży Пе niewolą, obowiązali Пе 
wlzyftko brać od tych ktorzy obowięzu- 
ią Пе im co'dać. 1 

Strzeżmy Пе ofobliwie wnofić z Hob- 
bejem że człowiek myśli nie maiąc o do- 
broci, dlatego те żłym, zprzyrodzenia 
że ieft niecnótliwym ponieważ cnot nie 
2па; że zaw[ze fwym równym odmawia 
ufłigi których ñierozümie Ze im winien, 
ani 26 mocą prawa ktorego fobie fłufznie 
przywłafzcza do fzeczy pbotrźebnych 
iemi; fzalenie imaginuie fobie iedynym 
bydź bofleffotem świata całego. Hobbes 
dobrze widział niedofkonałość wfzy= 
ftkich nowych Prawa przyrodzonego de- 
finicyi, ale konfekwencye ktore z fwo- 
iey wyprowadza ; pokazują że ią bie- 
rze w fenfie niemniey fałfzywym. Uwa- 
Zaiac о początku ktore poftanawia ten 
„Autor powinienby mowić , że Жап natu- 
ralny tym będąc ftanem, w ktorym fta- 
ranie o nafze zachowanie naymniey fzkó- 
dzi zachowaniu innych, nayfpofobniey= 
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fzym zatym іе od Pokoiu, у tayprzy* 
zwoitfzym rodzaiowi ludzkiemu. . Wta- 
śnie rzecz mowi przeciwną. ponieważ 
nieprzyzwoicie wftaraniu dzikiego człe- 
ka o zachowanie fwoie dał weyściej;po- 
trzebie do godzenia mnoftwu namięfno- 
ści, ktore dziełem fątowarzyftwa, у 
Prawa czyniły potrzebnemi. Zły czto- 
wiek dziecięciemieft filnym: wiedzieć ie- 
fzcze trzeba czyli tak ieft. Gdybyśmy 
też nato pozwolili; cóżby ztego упо? 
Chyba że ieśli ief filny; ten człowiek tak 
w podległości ieft innych; iak kiedy ieft 
fłaby , niemafz wyftępku któtegoby Пе 
nie dopuścił, że nie obiłby Matkę fwoię 
gdyby Пе ófiągała trochę podać mu pier- 
fi, żenie idufiłby iednegoz fwych młod- 
fzych braci; gdyby mu fię ńaprzykrzał, 
nie ugryzłby drugiego wnogę gdyby go 
popychał lub mu przefzkadzał; leczdwie 
to ią fuppożycyć fprzeciwidiące fię w 
ftanie naturalnyni, filnym Бух у podle- 
głym. Człowiek ieft fłaby kiedy ieft 
podległy, у wyfzedł z podległości nim 
był silny. Hobbes nie przeniknął że taż 
fama przyczyna, ktora dzikim ludziom 
nie pozwala używania (wego rozumu „ 
iak пай twierdzą Prawnicy, Wraz nie pos 
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zwalaim na złe użyć (wych przymiotów; 
iak Гат utrzymiuie : takim:fpofobem iż 
możnaby mowić, że dzicy ludzie nie Га 
złemi właśnie, ponieważ mie wiedzą ca 
to ieft bydź dobrym , bowiem ani wyia- 
wienie'oświecenia, ani wędzidło Prawa, 
ale cifza namiętności y niewiadomości 
niecnoty, nie daie im źle czynić: (T'anta 
plus in illis proficit vitiorum ignoratio» guam 
an his virtutis cognitio: Jefe przytym inna 
fkłonność nie uważana przez Hobbefa, 
ktora człowiekowi będąc dana na uśmie> 
rzenie zuchwalftwa miłości włafney, w 
pewnych okolicznościach, gdzie pragnie- 
nie zachowania fwegopowftawaniem tey 
miłości pomiarkuie gorliwość iego w mie- 
niu бе dobrze ( przypifict4. przez wftręt 
у odrazę wrodzoną, od widzenia w uci- 
fku rownego fwego, moim zdaniem nie 
trzeba mi йе obawiaćfprzeciwienia kiedy 
człowiekowi przyznaię. iedyną: cnotę 
przyrodzoną, ktorąuznać mufiał ndyza- 
iadłfzy ofławiacz cnot ludzkich. О po- 
lictowaniu mowię, f(kłonnościbardzo przy- 
zwoitey iefteftwom tak fłabym, y tylu 
dolegliwościom goiącym, iik my ludzie, 
cnocie tym pożytecznieyfzey człowie- 
kowi y tym powfzechnieyfzey gdy u- 
prze 


Jol 49 Jol 


przedzaużycie wfzelkiey. w nim uwagi 
у tak wrodzoney, że y beftye nawet,czą- 
fem znaczne bardzo oney daią znaki. 
Nie mowiąc піс o przywiązaniu matek 
do fwych dzieci, у о niebeśpieczeń- 
ftwach w ktore Пе narażają „żeby ich od 
takowego uchować, codzień uważamy 
wftręt koni od deptania ciała: żywego 
pod nogi fwoie. Beftya nie przeydzie 
bez wzdrygania fię koło zdechłey beftyi 
fwego gatunku. fatakowe ktore im iakiś 
pogrzeb fprawuią: у fmutne ryczeniaby= 
dia wchodzącego w rzeźnicze ротіе- 
fzkanie znamionuie wdrożenie itrafznym 
' widowifkiem przerażaiącym go Грга- 
wione. Z uciechą widziemy Autora bay- 
ki o pfzczołach przymufzonego, aby 
człowieka uznawać za iefteftwo polituią- 
ce y czułe, porzucić w przykładzie,ktory 
otym daie ftyl zimny y wytworny, żeby 
nam podać przeymuiący obraz człowie= 
ka zamkniętego, patrzącego zewnątrź 
na dziką beftyą od pietfi Matki porywa- 
iącą dziecię, fkrufzącą zebym {wym za- 
boyczym małe iega członki,y rozfzarpa» 
iącą pazurami fwemi wnętrzności iego 
drgaiące. Jak okropnego porufzenia nie 
doznaie ten świadek przypadku w kto» 
о pocz: у nier: р 
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rym żadnego ofobiftegó nie bierze inte- 
reffu! Jaki nie cierpi ucifk ż' tego widowi- 
fka, że żadney dać nie może pomocy a- 
ni Matcę zemdłoney,ani dziecięciu umie- 
raiącemu. 

"Takie ieft fame natury wztufzenie 
wfzelką uwagę uprzedzaiące, taka ieft 
moc politowania naturalnego , ktorey 
obyczaie naybatdziey fkazione ledwo 
obalać mogą, ponieważ w nalzychwido- 
wifkach codzień widziemy zalmucić йе y 
płakać dla niepomyśsiności niefzczęśli- 
wego iakiegoś, takowych ludzi, ktorzy 
па mieyfcu tyranna będąć, lefzczeby do- 
dawali ucifku mękom fwego nieprzyia- 
ciela.  Mandaville dobrze przeniknął, że 
z całą nauką Moralną ludzie nie byliby 
tylko ftrafzydłami, gdyby im natura nie 
była dała politowania na wfparcie rozu- 
mu, lecz nieuważał, że z tego iedynie 
przymiotu wylewalą fe wfzyftkie cnoty 
fpołeczności, ktorych niechce przyznać 
człowiekowi. Y w famey rzeczy co ieft 
wfpańiałość, dobrotliwość „ludzkość, tyl- 
ko politowanie żażyte nad fłabemi, win- 
nemi, albo nad całym w ogulności rodza- 
jem ludzkim? Przychylność у przyiaźń 
fama nie fa, dobrze zważywfzy, właśnie 
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tylko fkutkami politowania ftatecznego, 
z obiektem iakimści partykularnym: pra- 
gnąc bowiem żeby kto nie cierpiał,co to 
-teft innego iak żądać aby był fzczęśliwy ? 
Gdyby też prawda była, że politowanie 
nie ieft tylko fentymentem poftawiącym 
nas па mieyfcu tego „ktory cierpi , cie- 
mnym fentymentem żywym w człowie- 
ku dzikim , rozumianym ale fłabym w 
człowieku cywilnym, w czym te wyo- 
brażenie przyczyniłoby fię do prawdy 
tego co mowię , ieśli nie w tym, że mu 
więcey dodaie filności? Wfamey rzeczy 
politowanie będzie tym fkutecznieyfze 
ponieważ beftya patrząca na drugą cier- 
piącąidentyfikuie ће z nią tym bardziey; 
nadto iawną ieft rzeczą, że ta identyfi- 
kacya daleko ściśleyfza bydź muñata w 
ftanie naturalnym niż w ftanie rozumo- 
wania. Тоб to ieft przyczyna z ktorey 
pochodzi miłość włafna, y rozwaga ią u- 
macnia :onać to człowieka na fiebie fa- 
mego obraca: опа go rozłącza ze wizy- 
ftkim co go przykrości nabawia y zafmu- 
ci. Filozofia odludkiem go czyni; przez 
z nią mowi fkrycie , widząc człowieka 
cierpiącego ; umieray kiedy zechcefz , co 
kato befpieczny ieftem. Już tylko nie- 
Dij 
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beśpieczefftwa całego воа bed prze- 
rywaią fen fpokoyny filozofa; у złożka 
go wypędzaią. , Bezkarnie można iego 
rownego.ftracić pod oknem iego: nie 
trzeba tylko aby: tróchę argumentował 
z fobą, ufzy zatkawfzy,, chcąc przefzka- 
dząć naturze powftawaiącey w nim aby 
fię nie poczynił iednakowym z człowie- 
kiem ktorego zdradą zabiiaią. Człowiek 
dziki ńiematego przedziwnego talentu: y 
przez niedoftatek mądrości y rozumu 
zawfzć widziemy go pierwfzemu ludzko- 
ści fentymentowi poddać йе nierozwa- 
Żnie. W rozruchach, w fprzeczkach na u- 
licach, pofpolftwo fię zbiega, człowiek 
rozumny oddala йе: motłoch, gmin, y 
przekupki rozłączaią walczących y nie 
dopufzczaią uczciwym zabić йе lu- 
dziom. ; à 
Pewnać tedy że politowanie fenty- 
mentem ieft przyrodzonym, ktory po- 
miarkuiąc w każdym człowieku fzczeguls 
nym dzielność miłości fiebie famego, do 
wzajemney całości całego przykłada Пе 
rodzaiu. One nas bez wfzelkiey uwagi na- 
kłania do wfpomożenia tych ktorych 
cierpieć widziemy, one, W ftanie natu- 
ry, mieyfce zaftępuie Prawa,obyczaiow» 
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cnoty, z tymiefzcze zafzczytem, że nikt 
nie bywa kufzony wdzięcznego głofu 
iego nie fłuchać: one każdego dzikie- 
go człeka odwiedzie od porwania fłabe* 
mu dziecięciu lub ftarcowi ułomnemu ży- 
wności, pracą nabytey, ieśli on fam ta- 
kowey dla fiebie znaleść gdzie indziey, 
fpodziewa fię, oneć tó, ktore zamiaft wy- 
tworney owey maxymy fprawiedliwości 
rozważaney , czyń drugiemu tak, iak życzy/z 
aby tobie czyniono, natchnie wfzyftkich lu- 
dzi tą drugą maxymą dobroci przyrodzo- 
ney, daleko mniey dofkonałą, lecz po- 
żytecznieyfzą może od pierwfzey , czyń 
tobie dobrze zawjze x naymniey(zym iak tylko 
można złym dla drugiego, fłowem, w tym 
fentymencie przyrodzonym bardziey 
niż w wykwintnych argumentach (zukać 
należy przyczyny wftrętu w każdym 
człowieku od czynienia źle,bez względu 
. namaxymy edukacyi. Choć do Sokratefa, 
y do podobnych do niego duchow może 
należeć, żeby cnoty nabyć przez rozum, 
iuż dawno byłoby po rodzaiu ludzkim, 
gdyby iego całość nie zawifła tylko od 
rozważaniow „ tych ktorzy go fkładaią. 
Z namiętnościami tak mało dziełnemi, 
tak zbawiennym onych wędzidłem lu- 
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dzie bardziey dzicy niż złośliwi , þa- 
cznieyfi na chronienie fię od złego ktore 
im йе zdarzyć mogło, niż pokufzeni do 
wyrządzenia go innym, ani częftym ani 
niebeśpiecznym podlegali utarczkom, 
gdy żadnego między fobą nie mieli ga- 
tunku obcowania, gdy nie poznali zatym 
ani prożności, ani fzacunku, ani poważe- 
nia, aniwzgardy; gdy naymnieyfzego nie- 
mieli poięcia twoiego y moiego, ani pra- 
wdziwego fprawiedliwości wyobrażenia, 
gdy gwałtowności ktorych mogli doznać, 
mieli za złełatwe do poprawiania,nie zaś 
zaurazę ktorą karać należy, gdy nawet 
nie myśleli o zemście,chyba może mecha- 
nicznie,ynatychmiaft, iak pies kąfa ka- 
mień ktorymbył cifkany , mało kiedyich 
fprzeczki byłyby krwawe , gdyby, nie 
miały dotkliwfzey od pafzy przyczyny: 
lecz niebeśpiecznieyfzą upatruię o kto- 
rey mi trzeba,mowić. 

„Między namiętnościami ferceczłowie- 
ka zburzącemi, iedna ieft Zwawa , popę- 
dliwa,iednę płeć drugiey potrzebnączy- 
niąca,namiętność ftrafzna natrząlaiącafię 
ze wfzyftkich niebeśpieczeńftw , zwal- 
cząca wfzyftkie przefzkody, у ktora w 
fwoich zapędach bardziey do znifzcze- 
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nia rodzaju ludzkiego zdaie fię bydź fpo- 
fobną ktory iednak przeznaczoną ieft za- 
chować. W cośfię obrocą ludzie.tey wyu- 
zdaney y wściekłey na łup wyftawieni 
namiętności, bez wftydu,bez fkromności, 
y.codzień.ze krwi wylaniem o. fwoie roz- 
pieraiące fię miłości? 

Z razu trzeba przyznać że im namię- 
tności fą żwawfze, tym potrzebnieyfze 
Prawa do powściągania ich: lecz, bez te- 
go że nierządy у niecnoty przez nich 
fprawowane codzień między nami, dość 
pokazują niedoftateczność Praw w. tey 
mierze , należałoby iefzcze rozważac,ie- 
żeli tenierządy nie powftały z Praw fa- 
mych: gdyby też bawiem zdołały do 
przytłumieniaich, mniey pewnie nie mo- 
żnaby wyciągać po nich tylko aby zafta- 
nowiły złe, ktoregoby bez nich niebyło. 

Zaczniymy od rozeznania w fenty- 
mencie miłości, moralności od fizyczne- 
go. Fizyczne іе to pragnienie powfze- 
chne nakłaniaiące iednę płeć do drugiey, 
‚Moralność ieft co określa to pragnienie, 
у uftanawia go dla iednego obiektu zwy- 
łączaniem wizyftkich innych, albo co 
przynaymniey dla tego obiektu nad in- 
ne przekładanego, więcey fil dodaie. Już 
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łatwo fię wydaie że moralność w miłości 
fentymentem іе wymyślonym, ktory: 
powftał że zwyczaiow towarzyftwa y od 
kobiet dla poftanowienia fwego panowa- 
nia z wielką zdatnością y ftarannością za- 
chwalony aby ta płeć panowała ktora po- 
winna fłuchać. Ten fentyment gdy йе 
żafadza napewnych 2паіотоќсіасћ o za 
ftugach у o piękności, ktorych mieć nie- 
może dziki człowiek, y na przyrowna- 
niach,ktorych takżeczynić nieżdoła, ni- 
czym mufi prawie bydź u niego: gdy bo- 
wiem dufza iego niemogła fobie układać 
wyobrażeniow odłączonych porządku 
y proporcyi,ferce iego także nieieft zdol- 
ne do fentymentow admiracyi y miłości, 
ktore nawet bez poftrzeżenia fię, po- 
chodzą 2 applikacyi tych myśli:niefłucha 
tylko komplekfyj fwoiey, ktorą wziął od 
natury, nie zaś wftrętu ktorego nabrać nie 
mogł,y każda kobieta dobraieft dla niego. 

Ogranicżeni famym fizycznym miło- 
ści, y dość fzczęśliwi żeby nie znać tych 
zafzczytow, ktore rozdrażniąquczucie iey 
y trudności przyczyniaią, mnieyczęfto y 
żywo czuć mufzą zapałow temperamentu 
ludzie, a zatym rzadfze y mniey okru- 
tne bydź między niemi mufzą fprzeczki. 
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-Imaginacya między nami tyle zamiefza= 
nia fprawuiąca , nie odzywa fię do fere 
dzikich, każdy fpokoynie czeka pobud- 
-ki natury , za nią idzie beż wyboru, z 
więkfzą od żwawości uciechą, y potrze- 
bie dogodżiwfzy;żądza, gasnie cale, 
Przeto rzeczą ieft oczewiftą, że mi- 
łośc fama, rownie iak wfzyftkie inne na- 
miętności, w towarzyftwie dopiero na- 
były tey popędliwey żwawości, ktora ią 
tak częfto czyni niebeśpieczną dla ludzi; 
у tym śmiefznieyfza, dzikich wyftawiać 
namiak zabiiaiących fię uftawicznie dla ù- 
śmierzenia fwych żądz nieużytych, im 
te zdanie doświadczeniu wcale ieft prze- 
` ciwne, y gdy karać bowiem Narod, ktory 
ze wfzyftkich żyiących naymniey od 
Stanu pryrodzenia* oddalił йе, właśnie 
nayfpokoynieyfzemi fą w miłoftkach 
fwoich, naymniey zazdrości podlegaią, 
lub pod niebem pałaiącym miefzkaią , 
ktore zdaie fię więkfzey namiętnościom 
oddawać dzielności. 
Codownofzeniow ktoreczynić można 
z rożnych gatunkow zwierząt, wzglę- 
dem utarczek famcow krwawiących w 
każdym czafie podworza nafze, lub la- 
fy па wiofne krzykiem fwoim napełnia: 
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iących rozpieraiąc йе o famice, trzeba 
zacząć od wyłączenia wfzyftkich-gatun- 
kow, w ktorych Natura widocznie ufta- 
nowiła infze iak między nami, związki 
w mocy płciow zobopolney : zatym z 
bitew kogutow nie można żadnego dla 
rodzaju ludzkiego czynić wnofzenia . 
W gatunkach zwierząt, w ktorych pro+ 
porcyalepiey ieftzachowana, tepotycz- 
ki inney mieć nie mogą przyczyny nad 
niedoftatek: famic względem liczby. fani- 
cow, albo wyłączające chwile w ktorych 
famiea ftatecznielamca nieprzypufzcza, 
co wychodzi na pierwfzą racyą. Gdy 
bowiem każda famiea, fama tylko przez 
dwa miefiące w Roku przypufzcza, tak йе 
ma względem famic liczba famcow iak 5. 
do óciu. Zadney zaś z tych okoliczności 
do .rodzaiu ludzkiego ftofować: nie mo- 
żna, у Когут zawfze liczba famic fam- 
cow przewyżfza, y nigdy nieuważano 
iefzcze żeby nawetmiędzy dzikiemi lud - 
Zmi, famice iak inne rodzaie mieś mia- 
ły czafy gorąca lub wyłączenia. Nadto, 
między rożnemi tych zwierząt cały ro- 
dzay wraz upalenie cierpi, przychodzi 
czas ftrafzny powfzechnego upału, bu- 
rzy, nieporządku, ybitwy : czas mieyfca 
nie maiący w rodzaiu ludzkim, w ktorym 
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miłość nigdy nie ieft peryodyczna. Nie 
można tedy wnofić z potyczek per 
wnych zwierząt o pofiadanie, famic, że 
toż famo: zdarzyłoby йе z człowiekiem 
w ftanie przyrodzonym; a:chocby też 
można było te czynić wnofzenie, gdy 
te niezgody nie znifzczą innych rodza- 
iow, trzeba myśleć przynaymniey, że 
dla nafżego nie byłyby niebeśpieczniey- 
fze, y bardzo podobna, że mniey ie- 
fzcze czyniłyby fzkody niż w towarzy- 
ftwie, ofobliwie w kraiach gdzie obycza* 
ie iefzczew fzacunku będąc, zaźdrość Ко- 
chankow у mężow zemfta, codzień роз 
iedynkow, żaboyftw, у gorfzych iefzcze 
wyftępkow bywa przyczyną: gdzie po- 
winność wieczney wierności nie ieft рот 
chopem do cudzołoftw, y gdzie fame 
Prawa wftrzemięźliwości у honoru roz- 
przeftrzeniaią mieyfce dla rozpufty, у 
przyczyniaią poronieniow. 

Wnośmy że błąkaiąc Пе w lafach, bez 
induftryi, mowy, pomiefzkania, woy* 
ny, związkow, bez żądney (wych ro- 
wnych potrzeby, iakoż też bez 2айпе+ 
go do fzkodzenia im pragnienia, może 
też bez poznania, ktorego znowu czło- 
wieka fzczegulnego , człowiek dziki, po; 
dlegaiący mało namiętnościom, fam fo: 
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bie wyftarczaiący, nie miał tylko zdania 
у światła temuż ftanowi przyzwoite, że 
nie znał tylko prawdziwe fwe potrzeby, 
nie uważał tylko to do czego widzenia 
interes go pociągnął, y że tozum iego 
więkfzych nieczynił poftępkow iak pro- 
żność. Jeżeli przypadkiem iaki czynił 
wynalazek, tym mniey go innym nie 
mogł udzielać , że włafnych fwych na- 
wet nie poznał dzieci. 

Sztuką zgineła z wynalazcą. Nieby- 
Зо ani edukacyi, ani poftępkow, у po- 
kolenia bez pożytku pomnażały fię: ka- 
Zdy ódiednego żaczynaiączawfze pun- 
ktu, wiekiupłynęły w grubey nieumieię- 
tności pierwfzych czafow,rodzay iuż był 
ftary y człowiek zawfze zoftał dziecię- 
ciem. 

Jeślim fię długo rozwodził fuppozy- 
суз tey pierwiafikowey kondycyi, po- 
nieważ z ftaremi błędami y wkorzenio- 
nemi przefądami walczyć mufiałem, do 
famego trzeba było brać korzenia, y 
pokazać w obrazie prawdziwego ftanu 
Prżyrodzenia јак daleka nierowność na- 
wet przyrodzona, w ftanie tym, od tey 
rzeczywiftości y influencyi o ktorey pi- 
fzą nafi Autorowie. 
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W famey rzeczy, łatwa do widzenie 
że między rożnościami ktore ludzie dy- 
ftyngwuią , niektore miane Га za przyro; 
dzone, ktore iedynie dziełem fą zwy- 
czaiu у rozmaitych fpofobow życia 
przyjętych w towarzyftwie. Taką rze- 
czą temperament filny lub delikatny , 
mocy fłabość,ktore od niego zawifły,czę- 
ftobardziey pochodzą z oftrego lub znie- 
wieściałego fpofobu, ktorym kto wycho- 
wany,niż z pierwiaftkowey ciał konftytu- 
cyi. Toż famo z Чаш! ducha, y nie tylka 
wychowanie czyni rożnicę między du- 
chami polerowanemi ,y nieunofzonemi, 
lecz y powiękfza tę, ktora Пе w pier- 
wfzych znayduie w proporcyi do poloru: 
niech bowiem karzeł z olbrzymem po ie- 
dney idzie drodze, każdy zapewne krok 
со goobydwauczynią,gorę da olbrz ymo- 
wi. Przyrownywając przeto cudowną ro- 
żność wychowany życia fpofobow panu- 
iącąw rozlicznych kondycyach ftanu cy- 
wilnego, z proftotą y iednoftaynością 
zwierzęcego y dzikiego pożycia, w kto- 
rym wizyfcy iednemi żywią Пе Zywno- 
ściami,.iednymże fpofobem żyią, yiedna- 
kowewealerzeczyczynią , poymiemy ła- 
twoiakrożność między człekiem a człe- 
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kiemmnieyfzą bydźpowinnaw ftanie na: 
turalnym, niż w ftanie ftowarzyftwa, y 
iak nierowność przyrodźona muli wzma- 
eniać fię w rodzaiu ludzkim przez niero- 
wnóść w hauczeniu. j 
` Lecz gdyby też natura w rozdawaniu 
fwych darow tyle przodkowania pokaza- 
ła iak roózumieią niektorzy , iakąż ko- 
rzyść: profzę mieliby naybardziey za- 
fzczyceniz ufzczetbkiem infzych, w po- 
łożeniu rzeczy ktore żadney prawie mię- 
dzy niemi relacyi niepozwoliłoby ? "Tam 
sdzie nićmafz miłości, na coż fię przy- 
da? Naco rożum tym ktorzy nić mowią, 
y chytrošé fpraw żadnych піетаіасут 2 
Гахе mowią mi z powtarzaniem, 
że naymocnieyfi fłabfzych uciemiężą : 
lecz niech miexplikuią co to ma'znaczyć 
fowo uciemiężenie? · Jedni panować b'e- 
dą z gwałtownością, drudzy wymyfłom 
ich poddani ieczyć będą: otoż to właśnie 
między nami uważam: lecz nie widzę ia- 
kim йе to mówić mogło fpofobem o dzi- 
kich ludziach, ktorym z trudnością na- 
wet moznaby dac do zrozumienia co to 
зе poddańftwo y panowanie. Jeden 
człowiek w prawdzie może owoce zabrać 
ktore infzy zbierał, zwierzynę ktorą in- 
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fcem ucieczki , ale iakimże fpofobem te- 
go kiedy dokaże aby mu był pofłufzny, 
y iakie mogą bydź łańcuchy podległości 
dla ludzi nic nie pofiadaiących? Jeżeli 
mnie z iednego fpędzaią drzewa, ieżeli 
mnie męczą na iednym mieyfcu, ktoż 
mi może zabronić iść gdzie indziey ? 
Znaydzieli fię człowiek fił tak przemo- 
cnych, a co więkfza dość złośliwy, gnu- 
śny, dziki, aby mnie przymufić żeby fię 
ftaraćo iegowyżywienie gdy on tym cza- 
fem w nieczynności zoftaie? Trzeba że- 
by ufiebie poftanowił nigdy mnie 2 oczu 
nie wypuścić ani na okamgnienie; trzy- 
mać mnie wiązaneęgo poki śpi, obawiaiąc 
бе abym go niezabii lub uciekł, to ieft 
żeby fobie zadawał pracę więkfzą , dale- 
Ко оа tey ktorey chce uniknąć, у od tey 
ktorą mnie zadaie. Z tym wfzyftkim ieśli 
czułość iego na moment zwolnia, fzeleft 
niefpodziany czyniąc, że głowę obraca 
odemnie, ia dwadzieścia przez las uczy- 
niwfzy krokow , kaydany moie fa złama- 
ne, y nie obaczy mnie iuż na całe życie 
fwoie. ' 

Nie rozciągaiąc bez potrzeby wylicza- 
nia tych okoliczności, każdy widzieć po*. 
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winien, że związki poddańftwa niebędąe 
fkładane tylko zwzaiemney ludzi podle- 
głości у. potrzeb zobopolnych, ktore ich 
łączą „nie podobna podbić człeka nie po- 
ftawiwizy go pierwey wtaki (tan żeby nie v 
mogł bez drugiego obeyść Пе, położenie 
nie mogące mieć mieyfca w ftanię przy» 
rodzonym, każdego żoftowuie wolnym 
od iarźma,y Prawo mocnieyfzego płon= 
nym czyni. 

Dowiodłfzy że ledwo. znać nierowność 
w ftanie przyrodzenia, y że wpływanie 
iey, wcale wprawie nie ieft, zoftaie ie- 
fzcze do pokazania początek iey у po- 
ftepek , w naftępnych ducha ludzkiego 
rozwiianiach. Pókazawfzy że fpokoy- 
ność do wydofkonalenia. fię, cnoty to- 
warzyfzne , y inne przymioty ktore miał 
w mocy fwoiey człowiekmaturalny , nia 
gdy fame z fiebie nie mogły rozwiiać Пе; 
Ze trzeba było dotego pomocy przypad- 
kowey, rozlicznych przyczyn obcych, 
ktore mogły nigdy nie ziawić fię, y bez 
ktorych 'wiecznie zoftałby był w konfty- 
tucyi Гуоіеу pierwiaftkowey, pozoftaie 
mi rózważać y przybliżać rożne przypad- 
kowe dzieie , ktore rozum ludzki wydo- 
fkonaleć mogły, fkażąc rodzay, cayi 

iefte- 
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iefteftwo złośliwym czyniącego towarzy- 


fznym, у z końca tak dalekiekiego przy- 
Dara, adzić człowieka y świat do tego, 
w ktorym go widziemy ftopnia. 

Przyznaie że przypadki, ktore mam 
орі ас rożnemi fpofobanii mogłfzy zda- 
rzyć йе, nie mogłem determinować fię 
w wyborze fwoim tylko przez dorozu- 
mienia йе; lecz bez tego że te domyfty 
{ата бе przyczynami, kiedy fa naypo- 
dobnieylze ktore znatury rzeczy można 
wyciągnąć, y iedyńemi fa moznemi fpo- 
fobami na odktycie prawdy ; konfekwen- 
суе ktore z moich domyfłow myślę wy- 
prowadzić , nie będą przeto domyślne; 
pońieważ па początkach przezemnie u- 
ftanowionemi bydź mających; nie można 
uformować innego fyftema ktoregoby 
mi nie podało te fame Réfultata Jkutki, у 
ktorychbym nie maa te fame wyciągnąć 
wnofzenia 

Toż Гато mnie też uwolni od rofcią- 
sania uwag moich nad fpofobem, ktorym 
przeciąg czafu zrownywamałe przypad- 
kow podobieńftwo: nad dzielnością ftra- 
fzną przyczyn bardzo miałkich nieuftan- 
nie działający ch; паа niemożnością oba- 
lania pewnych zdań przyiętych ziedney 
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ftrony,ieśliim zdrugiey dać nie można fto- 
pnia pewhości dzieiow: nad tym, że dwa 
przypadki będąc dane za rzeczywifte do 
związania przez naftępność przypadkow 
między czafowych nieznaiomych, albo mia- 
nych za takowe, do hiftoryi należy, ieśli 
іе, podać przypadki ktore zwięzuią : do 
Filózofii należy, w niedoftatku hiftoryi 
podobne do fiebiedeterminować ktore łą- 
czą przypadki: na dtym nakoniec że w 
materyi dzieiow podobieńftwo przypad- 
ki zimnieyfza do daleko mniey rządow 
С clajjes J- rozlicznych niż rozumieią. 
Dość mi na tym, żeby te obiekta podać 
uwadze Sędziów moich: dość mi natym, 


że tak czyniłem żeby pofpolici czytelni- ' 
cy niemieli potrzeby ich uważania. 
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Соу człowiek, ktory ogrodziwfzy 
kawałek gruntu, odezwał Пе mowiąc, to 


żejł moie, у ludzi znalazł tak-proftych że- "4" ) 
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by mu wierzyć, prawdziwym był towa- 
rzyftwa cywilnego fundatorem (-zakła- 
daczem-) Siła wyftępkow, woien, za- 
boyftw , ucifkow. y obrzydliwości nie 
byłby ten ochraniał rodzaiowi ludzkie- 
mu, ktory wyrywaiąc kołki у fofę zafy- 
ршас, byłby mowił: ftrzeżcie Пе fluchać 
tego ofzufta! zginęliście iak- brętko za- 
pomniecie że-owoce do wfzyftkich, zie- 
mia zaś do nikogo nienależy. Lecz wiel- 
kie ieft podobieńftwo,. że w tedy. iuż te- 
go dofzły były krefu rzeczy, w ktorym 
trwać dłużey iakbyły,niemogły:myślbo- 
wiem włalności gdy-zawifłarod-wielu my- 
śli.poprzedzaiących , ktote tylko naftę- 
pnie mogły wroeić fię; nie formowała Пе 
naglenaumyśle ludzkim:trzeba było zna- 
czneczynić poftępki, nabyć wiele prze 
my fłu у oświecenia, nim prziść до tego 
oftatniego ftopnia апи natury./ Uwa- 
Zaymy tedy rzeczy z początku, yufiłuy= 
my pod ieden wzrok zbierać tę powol- 
Bij 
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ną naftępność przypadkow y znaionio- 
ści w porządku ich naynaturalńieyfzym.. 

Pierwfze uczucie człowiekabyło iefte- 
ftwa [wego , pierwfze ftaranie o iego za- 
chowanie. Owoce ziemi wfzyfikie mu 
potrzebne podawały pomocy, inftynkt 
nakłaniał go do zażyciaich. Glod, y in- 
ne żądze daiąc mu uczuć rozliczne gą- 
tunkiiefteftwa, iedna była ktora go za- 
chęciła żeby fwoy гойлау wiecznym 
czynić : у ta ślepa f(kłonność , ogołocona 
ze wfzelkiego fentymentu ferca, nie fpra- 
wiła tylko akt wcale zwierzęcy. Dogo- 
dziwfzy potrzebie , obydwie płci iuġ nie 
znały бе, y dziecię fame matki піс nie ob- 
chodziło, iak prętko bez niey mogło o- 
beyść fię. 

Taka była kondycyaczłeka rodzącego 
fię: takie było życie zwierzęcia z po- 
czątku-do famych zmyślnych uczuciow 
ograniczonego, korzyftaiącego ledwo 2 
darow ktore: mu natura ofiarowała, nie 
dopiero żeby iey miałoco zdzierać: wnet 
zaś wyftawiło fobie trudności, trzebaby- 
ło nauczyć Йе, опе 5rzezwyciężyć : wy- 
fokość drzew ktora nie pozwoliła doftać 
ich owocow, ubieganie Пе innych zwie- 
rząt żywić йе niemi żądaiących, dzikość 
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tych ktore na włafne życie iegogodziły, 
wfzyftko to przymufiło go przyłożyć fię 
do ćwiczeniaciała [wego:trzeba było czy- 
nić йе fzybkim, prętkim w biegu, filnym 
w potykaniu йе. Bronie naturalne, gate- 
zie zdrzew,y kamienie Zaraz były nados 
rędziu. Nauczył йе zwyciężyć prze- 
'fzkody natury, z infzemi zwierzętamiw 
potrzebie potykać Пе, z innemi nawet 
ludźmio żywność fpor wieść; lub to fobie 
nadgrodzić czego mocnieyfzenu trzeba 
było uftąpić. 

Im bardziey narod ludzki fię fzerzył, 
kłopoty z ludźmi fię mnożyły. Rożność 
gruntow, okolic świata, por roku; mo- 
gła ách przymufić do rożnych życia fpo- 
fobow. Lata nieurodzayne , zimy długie 
у tęgie, upały. wielkie w lecie wfzyftko 

, pożeraiące, inney po nich wyciągały in- 
duftryi. Ро brzegaci morza y rzek wy- 
nalezły wędkę у włoki do łowienia, y 
ftali fig rybakami y ryboiedzmi, w lafach 
robily Tobie łuki/y ftrzały, у ftali йе my- 
śliwemi y woiownikami. W Kraiach 
zimnych nakrywali fię Akorami_ „beftyi 
przez nich zabitych. Grzmot; gora ogień 
wy rzucaiąca, lub fzczęśliwy iakiś przy- 
padekdał im poznać ogień, infzy fpofob 
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ña tęgość zimy: nauczyli fię zchować 
ten żywioł, potym go wfkrżefać, у na- 
oftatku przez niego gotować mięfa, co 
ich pierwey furowo iadali. 

Topowtarzanie rożnych iefteftw do fie- 
bie famych у iednych do drugich przyło- 
żenie бе’,. mufiała naturalnie wzbudzić 
w umyśle ludzkim znaiomość pewnych 
związkow, te związki ktore my wyraża- 
my ffowami wyfoki, nifki, mocny, fłaby, 
pretki, powolny, boiażliwy, śmiały, у 
inne podobne myśli, przyrownane w po- 
trzebie y nie myśląc prawie o tym, na 
koniec iaki gatunek'uwagi rodziły, lub 
roftropność кушш pokazuiącą o- 
ftrożności do iego befpieczeńftwa nay- 
potzebnieyfze. 

Nowe oświecenia, ktore'z tego rozwi- 
iania fię pochodziły, pomnażały iego nad 
inne zwierżęta gorowanie, daiąc mu go 
poznać. Cwiczy йе człowiek w ftawie- 
niu есі na nich, ofzukuje ich tyfiączne- 
mi fpofobami, y choć go niektore prze- 
chodziły w śilności w potyczce'y w pręt- 
kości w biegu, zczafem ftał fię tych соти 
fużyć mogły Panem, y tych biczem co 
mu mogły fzkodzić) Taką to rzeczą pier- 
wizy wzrok na бере famego rzucony , 
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fprawował pierwfze pychy porufzenie, 
tym to fpofobem, ledwo iefzcze umieiąc 
rozeznawać rzeczy, у na pierwfzym 
mieyfcu fwoy rodzay patrząc zdaleka 
przygotował йе do pierwfzeńftwa w 
fzczegulności у ofobiftości. 

Choć rownidoniegotegowiego oczach 
nie znaczyły có w nafzych „sy więcey z 
niemi niemiał do czynienia iak zinnemi 
zwierzętAdmi, nie żapomniał o пісу fwo- 
ich uwagach. Jednakowości ktore mu 
czas mogł ukazać między niemi, famica 
iego y on fam, dały mu fądzić o tey kto- 
rey nie widział: a widząc że tak fobie pó- 
ftąpili iakby fam byłczynił w podobnych 
okolicznościach, wnofił że ich fpofob my- 
ślenia y mowienia iednakowy іе wcalć, 
y ta wielkiey wagi prawda dobrze w umy- 
śle чето uftanowiona, kazała mu przez 
przeczuwanie tak pewne y prętkie iak 
dyalektyka, naylepfzemi rządzić Пе regu- 
łami poftępkow,ktorych z niemi trzymać 
fię , było mu przyzwoita. 

Nauczony doświadzeniem że miłość 
mienia fię dobrze, iedyną uczynkow lud- 
zkich ieft fprężyną, „był w ftanie roze- 
пала rzadkich okazyi w ktorych іпёе- 
res wipolny mu kazał fpuścić йе na po- 
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moc infzych,yokązyi iefzeze rzadfzych, 
w ktorych ubieganie Пе zdrugierńi nieu- 
fność wzbudziła wnim: Wpierwfzym z 
tych przypadkow łączył fię z niemiwku- 
ре, albo naywięcey przez pewne ztowa* 
rzyfzenie йе (a/focyacyą)wo!ne nikogo nie 
obowięzuiącą, ktoranie dłużey trwała iak 
potrzebą czafowa przemijaiąca, ktora ią 
zkleiłą. W drugim fpadku każdy ufiło- 
wał zażyć fwych fortelow, bądź mocą o- 
twartą , ieźli rozumiał wydołać , bądź 
fztuką albo chytrością ,ieźli Пе czuł fłab- 
fzym. 

Otoż tym fpofobem nabyć mogli nie- 
znacznie ludzie iakiegokolwiek wyobra- 
żenia grubego wzaiemnych obowiązkow 
у korzyści zpełnienia ich, lecz tak dale- 
ce tylko iak interes przytomny y oczy- 
жу. mogł wyciągać po mich: przezor- 

„ność bowiem nie niebyła dla nich; y dale- 
kiemi będąc od zaftanowienia fię nad 
przyfzłością niepewną, nie myśleli nawet 
о dniu naftępuiącym; ieźli fzło o złapa- 
nie ielenia, każdy czuł dobrze, iż trzeba 
było trofkliwie zoftać na (wym mieyfcu: 
lecz jeźli zaiąc przebiegł koło ktorego z 
nich, wątpić nie a Ze go gonił bez 
rozwagi;yże iwey złapaw fzy zdobyczy, 
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bardzo mało tym zatrudniał fie czy przez 
to fwoiey uchybiali Towarzyfze iego. 

Łatwo można poiąć że takie obcowa- 
nie nie potrzebowałoięzyka dofkonalfze- 
go od ięzyka wron y małpew, ktore tym 
prawie fpofobem zkupią Пе. Krzyki nie 
artykulowane, wiele gieftow, y niektore 
wtzafki naśladuiące , przez długi czas 
fkładać mufiały ięzyk'powfzechny ; fa- 
cząc tym w każdey okolicy kilka głofow 
artykulowanych y ugodnych, ktorych, 
iak mowiłem wprowadzenia explikować 
nie można, mieliofobneięzyki,grube,nie 
dofkonałe , y takie prawie iakich rożne 
Narody dzikie używają teraz. Przebie- 
gam iako ftrzała mnoftwa wiekow- przy- 
mufzony czafem uplywaiacym , obfito* : 
ścią rzeczy ktorych mam mowić, y po- 
ftępkiem nieznacznym prawie 'począt- 
kow: im powolńieyfze bowiem były rze- 
czy w naftąpieniu, tym łatwieylże у 
fporfze do opifania. 

Pierwfze te poftępki dały człowiekowi 
[pofobność do czynienia pretfzych: im 
bardziey rozum ће oświecał,ty mbardziey 
przemyfł wydofkonalił fię. Wnet prze- 
fiawizy ufnąć pod pobliżfzym drzewem, 
albo uciec do iam, znależli iakież fiekiery 
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z kamienia twardego у oftrego, ktore fu- 
żyły do rąbania drzewa,kopania w ziemię, 
do robienia chat z gałęzi; ktore potym 
gliną y ziemią oblepić zaczęto. Тос to 
było Epocha pierwfzey rewolucyi, ktora 
fkładała uftanowieniey rożnienie familii, 
y gatunek włafności' wprowadzała, z kto- 
геу może E тын Пе wiele fporow 
y potyczek «улс zafem sdy naymo- 
спіеуй według wfzelkiego podobieńftwa 
pierwfzemi byli w. robieniu fobie pomie- 
fzkań, ktorych czultfię bydźwftanie bro- 
nić, bardzo podobnaże  ftabfzym zdało Не, 
łatwieyfzą y befpiecznieyfzą rzeczą na- 
śladować ich, niżeli brać Пе do wypędze- 
nia ich z ich. fiedlifk: co do tych ktorzy 
iuż chaty mieli, każdy mało mufiał ftarać 
Пе o przywłafzczenie fobie chaty fwego' 
fąfiada, mniey dlatego że do niego nie na- 
leżała, iak ponięważ mu była niepotrze- 
bna, yżeiey niemogł opanować bez narą- 
żenia fię w potyczkę bardzó żwawą z fa 
milią , ktora w niey miefzkała z 
Pierwfzeferca wzrufzenia f(kutkiem by- 
ły nowey fytuacyi łączącey w wfpolnym 
pomiefzkaniu meża y żonę, Oycow y 
dzieci: zwyczay życia towarzyfkiego po- 
wod-dał nayfłodizym, ktore człek znać 
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może fentyttentom, miłości małżeńfkiey 
у Oycowfkiey. Każda familia (tala йе ma- 
tym towarzyfiwem tym lepiey złączo- 

*nym, gdy wzajemne przywiązanie y wol- 
ność iedynemi iego były związkami: y 
wtedy wprowadzała йе pierwfza rożnica 
w fpofobie życiaobydwoch płci,ktore do 
tych czas tylko iedenmiały. Kobiety 2а: 
częły bardziey fię kochać w fiedzeniu y 
przywykły dopilnowaniachaty у dzieci, 
tymczafem gdy mąż wyfzedł fzukać Ży- 
wności dlawfzyftkich. Obiepłci zaczęły 
także ftracić cokolwiek z fwoiey dzikości 
у filności życiem piefkliwfzym, leez ie; 
śli każda zofobną ftała йе mniey ipofo- 
bna do potykania fie z dzikiemi zwierzę- 
tami, tym'łatwiey było w nadgrodę , fku- 
pić fię dla pówfzechney obrony. 

W nowym tym ftanie, przy proftym 
życiu у famotnyim, potrzebach bardzo 
fzczupłych, у narzędziach па dogodze- 
nie im wynalezionych , wielkiey fwobo- 
dy używaiąc ludzie, zążyli iey do fpra- 
wienia fobie rożnych gatunkow wygod 
nieznajomych Оусот ich; у to było pier- 
wfze iarzmo co na fiebie włożyli nie 
myśląc о tym, у pierwfze źrzodło 
złych ktote potomkom fwoim nagotowa- 
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li: bez tego bowiem ze poftapili taką rze- 
czą pieścić y niewieściałym czynić ciało 
y dufzę , te wygody ftraciwizy przez 
/zwyczay: уйке fwoie wdzięki, у 
prawdziwemi zoftawfzy potrzebami,oga- 
łocenie znich wnet ftało fię daleko przy- 
krzeyfzym niż pofiadanie było miłym, 
у niefzczęśliwemi byli ludzie gdy ie ftra: 
cili, fzcezęśliwemi niebędąc kiedy ie ро“ 
fiadali. 

Tu lępiey trochę widziemy iak używa- 
nie ięzyka poftanówiło y wydofkonaliło 
Пе nieznacznie w pośrzod każdey ату, 
y można iefzcze domyślić fię iakim fpo- 
fobem rożne ofobliwe przyczyny mogły 
rozfzerzyć ten ięzyk, y poftępkiiego ná: 
glić potrzebnieyfzym go czyniące Wiel 
kie powodzi albo trzęfięnia ziemi otacza- 
ły wodą lub otchłaniami y przepaściąmi 
okolicy ludne; rewolucye świata urwały 
lub nawyfpy rozkrawały części ziemi tę- 
giey. Łatwopoymuiemy że między lud- 
Źmi tak zbliżonemi, y. przymufzonemi że- 
by żyć [potem mufiał їе fkładać ięzykpo- 
wfzechny prędzey niż między błąkaiące- 
mi fię w wolnościpo lafach lądu. Taką rze- ' 
cza bardzo podobna, że po pierwfzych 

‘i fwych w fztuce żeglarfkiey probach, na 
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wyfpach miefzkaiący, ięzykanasuczyli, 
przynaymniey bardzo podobna że towa- 
‚ tzyftwo у języki na wyfpach (we począ- 
tki brały у tam wydofkonaliły йе, nim 
były znaiome na lądzie. 

fzyftko zaczyna odmieniać poftać 
fwolę. Ludzie dó- tych czas w lafach błą- 
kaiący Пе, gdy w'położeniu trwalfzym 
zoftawali , powoli zbliżaią Пе, łączą fię 
w rożne kupy, y na koniec fkładaią w 
każdey okolicy Narod ofobny, zie- 
dnoczony przez obyczaie у charaktery, 
nie przez Prawa у poftanowienia, lecz 
przez ieden fpofob pożycia y żywienia 
fię, y wfpolne wpływanie włafności po- 
wietrza: Sąfiedztwo trwałe mufiało ko- 
niecznie uftanowić iaki związek między 
familiami różnemi. >Młodzi ludzie obo- 
iey płci mięfzkaią w chatach fafiedzkich з 
obcowanie przemiiaiące 'ktorego natura 
wyciąga, wnet daie powod do fpołkowa- 
nia nie mniey fiodkiego, „у trwalfzego 
przez uczęfzczanie przyródzone. Przy- 
wykli do uważania rożnych obiektow. 
doczynienia kómparacyi,nieznacznie po- 
nabieraią wyobrażeń zacności у piękno- 
ści fprawuiących fentymenta preferen- 
суі. Widząc fie czefto „już niemożna Пе 
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obeysć beż widzenia Пе znowu. Wkrada 
fie w dufzę uczucie iakieś delikatne y fłod- 
kie, y przez naymnieyfze fprzeciwienie 
` fię;ftaie fię zapalczywością popędliwą: za- 
zdrość z miłością fie podnieca; niezgoda 
tryumfnie, y nayfłodfza ze wfzyftkich 
paffyi odbierze ofiary krwi ludzkiey. 
Wftopniu wktorym wyobrażenia у fen- 
tymenta naftępuią fobie, duch y ferce 
fię ćwiczy, tak narod ludzki bardziey ie- 
fzcze obeznaie fię ziednoczenia rozprze- 
ftrzeniaią йе, y związki Пе wzmacniają. 
Przyzwyczaią. fię ludzie zchodzić fię 
przed chatami lub koło wielkiego drzewa: 
śpiewanie ytańce,prawdziwe dzieci miło- 
ściy fwobody,ftały fię uciechąalbo raczey 
zabawą ludzi y kobiet nie zatrudnionych 
y zgromadzonych. Każdy zaczął innych 
' uważać, chcieć, aby fam był uważany, у 
dbano o powfzechny fzacunek. Ten co 
naylepiey śpiewał lub tańcował, naypię- 
knieyfzy,naymocnieyfzy,nayzręczniey- 
fzy,naywymowńieyfzy, ftał Пе naypowa- 
żnieyfzym, y to był'pierwfzy krok do 
nierówności,y razem іо піеспогу?2 tych. 
pierwfzych preferencyi powftała z ie- 
dney ftrony prożność у wzgarda, z dru- ' 
giey wftyd y zazdrość: у fermentacya 
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fprawiona temi nowemi kwąfami, rodzi- 
ła nakoniec ; zbiory niebefpieczne dla 
fzczęścia y niewinności. 

Jak prętko ludzie zaczęli fzacować йе 
wzaiemnie , у wyobrażenie poważenia 
było йе fkładało w umyśle ich, każdy do- 
magał fię Prawa do niego, y iuż niepo- 
dobna była uchyląć go innym bez kary. 
Ztego pochodziły pierw(ze powinności 
grzeczności nawet między dzikiemi, y 
dla tego kążda krzywda dobrowolna ftała 
fię urazą, ponieważ w złym z urazy 
wypływaiącym , obrażony upatrywał 
wzgardę {wey ofoby częfto bardziey nie- 

'znośną niż fame złe. Taką rzeczą ka- 
żdy karząc wzgardę fobie pokazaną fpo- 
fobem przyzwoitym fzacunkowi: fiebie 
famego , zemfty były ftrafzne, у ludzie 
krwi chciwe y okrutni. -Otoż właśnie 
ftopień ktorego dofzły były Narody dzi» 
kie nam znaiome; y że niedoftatecznie 
rożnione wyobrażeń, y uważano iak te 
Narody iuż były dalekie od pierwfzego 
natury ftanu, wnofzono przez wielu| fpo- 
#biechem że człowiek zprzyrodzeniaieft 
okrutnyg y że trzeba policyi na uśmie- 
rzenie go gdyż iednak nie można bydź 
łafkaylzym od niego w tym ftanie pier- 
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wotn ym, kiedy przez naturę w townym 
oddaleniu od nierozumu bydląt py niebe= 
śpiecznego światła człowieka pólerowa- 
nego poftawiony będąc,y rownie przez in- 
ftynkt y rozum ograniczony do ftrzeże- 
nia бе od złego mu 'grożącego, litością 
przyrodzońą zatrzymany od fzkodzenia 
komukolwiek niczym do tego піередас 
podnieconym, na беп czas nawet gdy go 
ukrzywdzono. Wedługaxyoma mądre- 
go Loka, niemafz krzywdy gdzie niemaje Wia- 
fhości. 

Lecz uważać trzeba, że towarzyftwo 
zaczęte у relacye między ludźmi iuż u- 
fianowione, wyciągały w nich przymio- 
tow rożnych od tych, ktore w fwym pier- 
wotnym ате miały: że moralność za- 
czynaiąc wprowadzać fie w uczynki lud- 
zkie , y każdy przed Prawami fam Sędzią 
y mścicielem (woich corazbyłtych, do- 
broć przyzwoita famemu natury ftanowi, 
już nieffużyła towarzyftwu wzraftaiące- 
mu; że trzeba było aby kary ftały йе 
tym oftrzeyfzenii im częftfze były po- 
chopy do obrażeńia, y Ze do ftrachrzamo- 
ty należąło mieyfce zaftapićgwędzidła 
Prawa. Chociaż redy ludzie йай fię mtriey: 
wytrzymaiącemi, у litość przyrodzona 
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iuż cokolwiek była Пе nadpfuła, ta pora 
rozwijania Пе fit umyfłu ludzkiego, 'śrzo- 
dek fprawiedliwy trzymająca między 
gnuśnością ftańu pierwotnego у fwawol- 
ną dzielnością nafzey miłości wlafney , 
mufiała bydź porąnayfzczęśliwfzą y nay- 
trwalfzą. Im bardziey йе nad tym myśli, 
tym bardziey poznawamy, że ten ftam 
naymniey podlegał rewolucyom, że był 
naylepfzym dla człowieka ( przypi/: 15: ) 
у żezniego nie mufia: wyniśćtylkoprzez 
przypadekiakiś okropny, ktory dla dobra 
powfzechnego nigdy nie był powinien 
zdarzyć Пе. Przykład dzikich ludzi ktoe 
rycheśmy w tym ftanie 'znaleźli, prawie 
wfzyftkich ,zdaie бе twierdzić że Narod 
ludzki na to ftworzony był, ażeby w nim 
zoftawał zawize, że ten ап ieft prawdzi- 
wą świata młocością, y że wfzyftkie dal- 
fze pokorne poftępki według pozoru tyle 
krokami były do wydofkonalenia człeka 
w Iżczegulności, w famey rzeczy zaśda 
fzędziwości rodzaiu ludzkiego. 

Poki ludzie na chatach fwych Wwieye 
fkich przeftawali , poki fuknie fwoie fko- 
rzane niej zfzywali tylko cierniami у o= 
ściami rybiemi, poki nie ftroili йе tylka 
piorami y fkorupami ślimaczemi, y ma: 
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towali fobie ciało rożnemi farbami, Wy- 
dofkonalili albo ezdobili'ftrzały y łuki 
fwoie,ciefali kamieńmi oftremi kilka czoł- 
now rybackich lub grube niektore inftru- 
menta muzyczne; fłowem poki nieczy- 
nili dzieła żadnego któregoby iedeń fam 
niemogł robić , y kunfztow niepilnowali 
tylko w fpolney roboty rożnych rąk nie 
potrzebniących,żyli w wolności, w zdro- 
wiu, dobremi byli y fzczęśliwemi, tak 
dalece iak bydź niemi mogli przez natu- 
rę fwoię, y używali naftępnie między 
Гора ftodkości obcowania nie podległego: 
lecz od czafu tego, iak ieden człowiek 
potrzebował drugiego pomocy: iak uwa- 
żano że pożyteczna kiedy jeden człowiek 
doftatki ma dladwoyga, rowność 2пікпе- 
ła, włalność wprowadzała Пе, robota 
z pracą (tata Пе potrzebną , y lafy ogro- 
“mne przemieniły йе w pola rofkofzne, 
ktore potem ludzkim kropić trzeba było, 
y w ktorych wnet widziano niewolą у 
biedę wraz ze żniwami kły wypufzczać 
S uros. 

Nauka. krufzczowa y rolnictwo były 
te dwa kunfzty, ktorych wynalezienie 
tę wielką fprawiło rewolucyą. Według 
Poety, złoto y frebro to czyniło, ale 
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według filozofa zboże y żelazo polero= 
wały ludzi, y zgubiły rodzay ludzki, 
Jakoż też oboie byłó nieznaiomć dzikim 
Amerykańczykom , ktorzy dla tego za- 
wize w tym ftanie zoftali: infze Naro- 
dy zdaie fię że dlatego w barbarzyń- 
fuwie trwały, poki iednego z cych kun- 
fztow pilnowały beż drugiego. A'iedna z 
naypopłatnieyfzych przyczyn z ktorey 
Europa, ieżli nie wcześniey to przynay= 
ттеу ftateczźniey у lepiey była polero- 
wana iak inne części świata , ta ieft iż 
wraz ieft nayobfitfzaw żelazo y nayży- 
„znieyfza. 

Cięfzko domyśleć йе iakim fpofobem 
ludzie dofzli poznania y używania żela- 
2а: bo niepodobna do wiary że fami z fie- 
bie padli namyślwyciągnienia go 2 gory 
dać mu potrzebnę przygotowania aby 
go rozpufzczać pierwey nim wiedzieli со 
z tego będzie. drugiey ftrony tym mniey 
można przypiłać ten wynalazek pożaro- 
wi iakiemu przypadkowemu, ponieważ 
gory krufzczowe nie bywaią tylko w 
w miefcach chudych w drzewa,w:zioła o-< 
branych, tak dalece iż zdaie fię że natu- 
ra przezornie nam chciała umknąć tem 
niefzczęśliwy krufzec. Przeto nie pozo= 
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{ае tylko okoliczność nadzwyczayna 
gory ognie fiarczyfte wyrzucaiącey, Kto- 
rawyrzuciwfzy materye Kkrulzczowe ro- 
zpuizczone, uważaiącym па to dała myśl 
naśladowania natury. Z tym wfzyftkim 
iednak trzeba wnich fupponować wiele 
śmiałości y przezorności aby fię podiąć 
pracy tak przykrey, y przeyrzeć ztak 
daleka pożytki ztąd wypływać mogące, 
со: niefłuży tylko dowcipom bardziey 
ówiczonym iak tamte bydź mufiały. 

Co do rolnictwa, początki iego daleko 
pierwey były znaiome niż ufkutęcznie- 
nie ich było poftanowione: y nie bardzo 
podobna aby ludzie nieuftannie zabawni 
wyciągnieniemżywności fwoiey,zdrzew 
y zioł nie mieli mieć dość wcześnie zna- 
iómość (pofobow przez naturę użytych 
na płodzenie roślin. Lecz przemyfł ich 
tylko bardzo poźnomufiał podobno natę 
ftronę obrocić fię: bądź ze drzewa, ktore 
z polowaniem у rybaćtwem w żywności 
ich opatrzyły , nie potrzebowały ich 
pilnowania: bądź że nie znali używa- 

- nia zboża, bądź Ze im fchodziło na narzę- 
dżiach do zafiania go, lub że nie przewi- 
dzieli przyfzłey potrzeby, albo że nie- 
mieli (pofobow przefzkodzenia innym a< 
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by nieprzywłafzczyć fobie owocefwoiey 
pracy. Zoftawfzy przemyślnieyfzemi, 
można wnofić że kamieńmi oftremi y kiy- 
mi koriczyftemi zaczęli niektore około 
„chat (wych zafiać leguminy у ziołka, da- 
leko przed tym niż umieli zboże zgoto- 
wać , y mieli narzędzia potrzebne do fia- 
nia go w wielkim mnoftwie; nieuważaiąc 
że chcąc tey zabawy fię chwycić, y za- 
fiać ziemię, trzeba było rezolwować fię 
do ftracenia z początku czegoaby w dal- 
fzym czafie wiele zyfkać: oftrożność bar- 
dzo daleka od toku umy fiu dzikiego czło- 
wieka, ktory iakiuż mowiłem, z cięfz- 
kością гапо myslio potrzebach wieczora. 

Wynalezienie infzych fztuk było po- 
trzebne do przymufzenia Narodu lud- 
zkiego aby rolnićtwa pilnować. Jak pred- 
ko trzeba było ludzi na rożpufzczanie 
y okucie żelaza, infzych trzeba było lu- 
dzi na żywienie tamtych. . Im kardziey 
robotnikow namnożyło fi fię, tym mniey 
było rąk do opatrzenia powfzec! mey ży- 
wności użytych, chociaż nie mniey. by- 
Хо sab do ziedzenia iey; у gdy iednym 
trzeba było zboża уу zamianę za żelazo, 
drudzy znależli Ге ес użycia żelaza па 
mnożenie zboża. Ztąd początek brała 
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z iedney ftrony uprawa roli, z drugiey 
fztuka rozpufzczania krufzczow , y po- 
mnożenia onych użycia. 

Жа uprawianiem roli koniecznie naftę- 
piie rozdielenie iey, y z włafności raz 
uznaney, pietwfze fprawiedliwości pra» 
widła. Zeby bowiem każdemu fwoie od: 
dać, trzeba aby każdy miał cokolwiek: 
пай to gdy ludzie zaczęli fwoiemi zamy- 
flami, aż w'przyfzłośc fięgać, у każdy 
widząc 2е ma coż do ftracenia, nie była 
żadnego żeby niemiał obawiać йе dla 
fiebie odwetówania krzywd ktore inne- 
mu mogł czynić. Ten początek tym na- 
turalnieyfzy ieft, gdyż niepodobna poiąć 
myśl włafności rodzącey йе zkąd inad, 
chyba z ręczney roboty; nie wiedzieć bo- 
wiem czego do przywłafzczenia fobie 
rzeczy ktorych nierobił człek dodawać 
może z fwoiego procz pracy fwoiey. Je- 
dyna praca daiąc rolnikowi Prawo do żni- 
wa tey ziemi, ktorą uprawiał, zatym mu 
też udziela prawo do gruntu, przynay- 
mniey aż do żniwa, a taką rzeczą rok w 
rok со czyni pofiadanie uftawiczne ła- 
two przeydzie w włafności. Gdy. Starzy, 
mowi Grocyulz, Cererze dali nazwifko 
Prawodawczyny, ywroczyfkości na iey 
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honor uftanowioney imie Tefmopkorie, 
dali przez todowyrozumieniażerozdzie+ 
lenie gruntow nowy gatunek Prawa'w* 
prowadzało, to ieft, Prawo włafnościro+ 
2ле odytego ktore z 'Prawa przyrodzo= 
nego poc bodai. 

Mogły rzeczy,w tym ftanie zoftać тоғ 
wnemii „ gdyby talenta były rowne, у 
gdyby, na przykład, zażycie żeląza y. 
konfumpcya zboża zawfze fprawiedliwą 
wage czyniła była: lecz proporcya kto- 
rey nic nie utrzymało, wnet. była znie- 
fiona: mocnieyfzy więcey. robił, obro- 
tnieyfzy.więcey korzy ftał z lwey pracy, 
nayprzemyślnieyfzy znalazł fpofobow 
ukrocenia, roboty;  .rólnik: bardziey 
potrzebował żelaza , albo kowal wię» 
сеу zboża, у robiąc rownie „ ieden 
wiele profitował kiedy.drugi ledwo miał 
o czym żyć. Тут to fpolobem.niero- 
wność przyrodzona rozprzeftrzenia Пе 
nieznacznie Z nierownością fkładania, 
( Kombiaacyi ), у rożności ludzi rozwi- 
iane przez rożności okoliczności ftaią Пе 
znacznieyfzemi, trwal(zemi w fkutkach 
fwoich, у zaczynaią w teyże famey pro- 
рогсуі wpływać na los fzczegulnych 
Ofob. 
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Tego gdy dofzły rzeczy ftopnia, łatwo 
refztę imaginować fobie. Niebędę fię 
zaftanawiał nad opifaniem wynalezienia 
nafteępnego innych kunfztow, poftepku 
ięzykow;, doświadczania у zażycia: ta- 
lentow, nierowności fortun, używania 
bądź dobrego bądź złego bogactw, ani 
wfzyftkich fzczegulnych okoliczności 
pochodzących z poprzedzającego, ktore 
każdy łatwo dopełnić może, Przeftaię 
na tym abym ieden wzrok rzucał na Ro- 
dzay ludzki w nowym tym rzeczy po- 
rządku poftawiony. 

Już tedy wfzyftkie nafze fiły wyia- 
wione, pamięć y,imaginacya, działdią, 
miłość włalna wzrufzona, rozum fpra. 
wnym uczyniony у duch na fzczycie 
dolkonałości może tey, 'ktorey doyść 
może: Już wfzyftkie przymioty przy- 
rodzone fkutki fprawuią „ranga y los ka- 
żdego człowieka uftanowiońy, nie tylko 
co dowielości dobr y mocy używania ich 
lub fzkodzenia, ale też co do rozumu, 
piękności, mocy y fpofobności, do go- 
dności y talentow, y te przymioty iedy- 
hie "mogąc lziednać względy, trzeba 
wnet było one udawać lub mieć. Dla 
fwego pożytku, trzeba było infzym fię 
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pokazać niż człowiek był w famey rze- 
czy.Bydź,y zdać fie,fą dwie rzeczy wcale 
rożne, y ztey rożności pochodziły zwo- 
dząca okazałość, chytrość ofzukiwaiąca, 
y wfzyftkie niecnoty orfzak iey fkłada- 
iące. Z drugiey zaś ftrony, człeka wol- 
nego y niepodległego ktorym był pier- 
wey, Otoż przez пасік nówych potrzeb 
ftal Пе,12 tak rzekę, podległym całey na- 
turze, zwłalzcza rownym do fiebie, kta- 
rych żoftał niewolnikiem w pewnym fen- 
fie wtedy nawet; gdy mu przyfzło nad 
niemi panować : bogatym będąc potrze- 
Buie ich uflug; ubogim, potrzebnie ich 
pomocy; y mierność fama nie może 
w takim go -zoftawić ftanie żeby бе 
obeyść bez nich. Trzeba więc aby fię 
uftawicznie ftarał 0 intereffowanie ich do 
fwego lofu, у o to aby pracuiąc dla fwe- 
go pożytku, dał im znaleść ich włafńy, 
bądź pozornie tylko, bądź w Гатеу rze- 
czy: co go czyni obrotnym у ofzukuią- 
cym, dla iednych, abfolutnym y oftrym 
dla drugich, y wprawi go w potrzebę o- 
fzukanią wfzyftkich tych, ktorych po- 
trzebuie, kiedy niemoże ftać fię dla nich 
ftrafznym, у pożytku [wego nie znay- 
duie w flużeniu im dobrze. Ambicya nas 
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koniec pożeraiąca, pragnienie podniefie- 
nia fzczęścia fwego ściągaiącego fie do 
innych, mniey dla prawdziwey potrzeby 
зак dlaprzewyżfzania innych, wpaia we 
wfzyftkich ludzi czarną żądzę fzkodze- 
mia fobie wzaiemnie / zazdrość fekretną 
tym bespiecznieyfzą, że dla ńiebeśpie-, 
cznieyfzego dokazanią [wego częfto bie; 
rze nafię mafkę przyiaźni: fłowem, fpoł 
zabieganie Пе y zawilne naśladowanie z 
зейпеу, y fprzeczka intereffow z drugiey 
ftrony, y zawfze żądość fkryta,korzyfta- 
mia ze fzkodądrugich;wizyftie te złe pier- 
wfzym fą fkutkiem włafności.y orfzakiem 
nierozżdzielnym nierowności wzraftaią: 
сеў 5 

Pierwey піт zaki reprezentuiace bo- 
gactwa były wynalezione, niemogły za- 
leżeć tylko w gruntach у bydle, w iedy- 
nych prawdziwych dobrach, ktore lud- 
zie pofiadać mogą. Gdy zaś dziedzi- 
Фуа tak mnożyły йе w liczbie у w rozle- 
głości, tak dalece; że cały grunt ökry- 
wały у ztykały йе 2 foba, "edni iuż nie 
mogli fię zbogacić tylko z ufzczerbkiem 
drugich, y przydatninad liczbę, ktorych 
fłabość lub leniftwo było im przelzkodą 
w zbogacenia йе także, ftawizy йе ube- 
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giemi, nic nieftraciwfzy, ponieważ wfzye 
ftko kolo nich odmieniaiąc йе, oni fami 
tylko odmienili бе, byli przymufzeni 
wziąść albo wydrzeć żywność fwoią z 
rąk bogatych y ztąd powftawały według 
rożnych charakterow iednych y drugich, 
panowanie y niewolnictwo, lub gwałty у 
rabunki. Codobogatych, ci ledwo pozna- 
li uciechę panowania y iuż wzgardzili 
wfzyftkiemi innemi, гу używając fwych 
poddanych dawnych na podbicie fobie 
nowych, niemyśleli tylko o przyfiodła- 
niu y opanowaniu fafiadow fwych : podo- 
bni do owych wilkow zgłodniałych, kto- 
re zafmakowawfzy fobie aż w mięfie lud- 
zkim odrzucaią wfzelkić inne iadła, y 
niechcą iuż zrzeć tylko ludzi. 

Tym fpofobem naymocnieyfi lub nay- 
biednieyfi; z mocy fwey lub z potrzeb 
czyniąc fobie iakieś Prawo do dobr czy- 
ich, wyrownaiące według nich Prawo wła- 
fności, ро rowności zniefioney naftąpił 
nieporządek nayftrafznieyfziy : ztąd nie- 
prawne nabycia bogatych, rozboie ubo- 
gich, wyuzdane wfzyftkich namiętności; 
przytłumiaiąc litość przyrodzoną „y Йа- 
by w ten czasiefzcze głos fprawiedliwo= 
ści „czyniły wtedy ludzie chciwemi, ап- 
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bitnemi y bezbożnemi. Powftała mię» 
dzy Prawem naymocnieyfzego у пау» 
pierwey pofiadaiącego, uftawiczna walka 
niefkończąca Пе tylko na bitwach у na 
zaboyftwach: Ç przypi/f. 26. J. Wfpołe- 
czność zaczynająca Пе; mieyfce dałą 
nayokropnieyfzemu ftanowi woyny: na- 
rod ludzki, poliżfzony y przyciśniony 
nie mogąc йе cofnąć nazad, ani wyrze= 
kać fię nabyciow niefzczęfnych raz za- 
garnionych ,'y nie pracuiąc tylko na hań- 
bę fwoią przez złe używanie przymio- 
tow żafzczycaiących go, fam na zgubę 
fwą naraził fe. „ditonitus novitate mali, 
divesgue miferque effugere: optat opes, & qua 
modo noverat, odit. 

Nie podobno aby ludzie na oftatku nie 
mieli теПехуі, czynić nad położeniem tak 
okropnym, y nad utrapieniem ktore ich 
przycifnęło. Bogaci nadewfzyftko mufieli 
uczuć iak fzkodliwa dla nich woyna иќа» 
wicznanakofzty ktorey, fami tylko fkła- 
dali fię, y w ktorey życia niebeśpieczeń- 
ftwo wipolne będąc dlawfzyftkich y dobra 
nie beśpieczeńftwo byłoofobne. Nadto ia- 
kążkolwiek dali okrafe fwymuzurpacyom, 
dość-dobrze czuli że nie zafadzały fietyl- 
ko na Prawie użyczonym у niefłufznym, 
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у że nłebędąc nabyłemi tylko przez moe, 
oha ich z niego mogła ogołocić, у że па- 
wet przyczyny. niemieliby fkarżyć, fie 
na to. Cidami ktorych fam przemyfi 
zbogacił, nie mogły zżafadzać fwych 
włafności na lepfzych Prawach. . Dare- 
mnie mowili: jam wyftawił ten mur, iam 
wziął ten grunt w zyfku za moią pracę, 
Ktoż wam go pod fznur rychtował, mo- 
2пађу im odpowiadać, у mocą czego do- 
magacie йе zapłaty z nafzą (zkodą,za ro- 
bote, ktoreyśmy na was nie włożyli? Al- 
boż nie wiecie, żewielka moc Braci wa- 
fzych umiera lub cierpi z potrzeby tego, 
co wy macie nadto, y że trzebaby wam 
zgody wyrażney y iednomyślney całe- 
go-rodzaiu ludzkiego na przywłafzczą- 
nie fobie nad żywność wipolną tego со, 
przechodzi wafzą? Obrani w popłatne 
racye do ufprawiedliwienia fię, y w fiły 
doftateczne do bronienia fię z łatwością 
partykularnego wytracąc, lecz fam bę- 
dac wytracony przez kupy rozboyni: 
kow, fam ieden przeciwko wfzyftkim, 
y dla wzaiemnych zazdrości z fwemi ro- 
wnemi łączyć бе niemogąc przeciwko 
nieprzyiaciołom przez nadzieię wfpolną 
łupow ziednoczonym, bogaty potrzebą 
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przyciśniony. na, oftatku wylągł Proiekt 
nayrozważańfzy ktory kiedy wlzedi w u- 
туй ludzki, aby wzywać па [wa korzyść 
tychże famych fił co nań nacierali, czynić 
z przeciwnikow fwoich (wych obrońcow, 
natchnąć, ich nowemi maxymami, y dać 
im nowe uftawy tak fobie fprzyiaiące, 
iak Prawo naturalne mu było przeciwne. 
Wtey myśli, wyłożywfzy fąfiadom 
fwoim okropność fytuacyi ktora wizy 
ftkich przeciwko wfzyftkim uzbratała , 
ktora maiętności ich tak przykremi zy- 
nita dla nich iak potrzeby, yw ktorey 
Zaden beśpieczeńftwa nieznalazł ani w: 
uboftwie, ani w bogactwach, łatwo wy- 
nalazi racye pozorne aby do zamierzo- 
nego ich przywieść końca: “ Łączmy 
s» пе, prawi,aby flabych od uciemiężenia 
ubeśpieczyć, utrzymać ambitnych, у 
upewnić każdemu dzierżenie tego co 
do niego» należy: uftanowmy prawidła 
fprawiedliwości y pokoiu, do ktorych 
wlzyley ftofować йе powinni nie, må- 
iąc względu na żadnę ofobę, y ktoreby 
nieiako nadgradzały dziwactwa fzczę- 
ścia, poddaiąc rownie mocnego y fła- 
bego powinnościom wzaiemnym. Sło- 
wem, zamiaft obrocenia fit. nafzych, 
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przeciwko famym fobie, zbierzmy ie 

w naywyżlfzą iakąż władzę, ktoraby 

nas rządziła według Praw mądrych, 

ktoraby broniła у ubeśpieczała wfzy- 
ftkie członki towarzyfzenia, odpor da- 

łaby wfpolnym nieprzyiaciołom, y 

nas w iedności wieczney utczymy- 

wała. 

Mniey daleko od takowey mowy po- 
trzeba było , aby шаб ludzi nieutartych; 
łatwych do zwiedzenia, ktorzy bez tego 
nadto między fobą mieli fpraw do rozfą- 
dzenia, żeby fię obeyść bez roziemcow, 
y nadto łakomftwa y ambicyi żeby fię 
dłużey óbeyść bez Panow. Wfzyfcy na 
przeciw {wym wyfzli kaydanom, rozu- 
'mieiąc że [wa wolność ubeśpieczaią: dość 
bowiem rozumu maiąc aby przewidzieć 
korzyść poftanowienia politycznego s 
nie mieli dość doświadczenia aby, prze- 
widzieć niebeśpieczeńftwa onego: nay- 
zdolnieyf do przeczuwania tych zdro- 
Żności , właśnie byli ci, ktorzy z nich ko- 
rzyftać fpodziewali fię, y mądrzy fami 
widzieli dobrze iż trzeba było fakryfiko- 
wać część fwoiey wolności dla zachowa- 
nia refzty, jak zraniony każe fobie uciąć 
jedne ręke dla ratowania drugiey. 
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Taki był, lub bydźby powinien pocza» 
tek towarzyftwa y Praw, ktore flabemu 
nowe kaydany, a bogatemu nowe fiły da- 
wały, ( przypifi 47.) znilzczyły bez 
przywrocenia wolność przyrodzoną, na 
zawfze Prawo włafności y nierowności 
poftanowiły z obrotney uzurpacyi zro- 
biły Prawo nieodzowne y dla zyfku kil- 
ku ambitnych ludzi cały rodzay ludzki 
podbiły prace w trącili w niewolą y biedę, 
Łatwo doyrzeć iakiednegotowarzyftwa, 
wnet wfzyftkich innych poftanowienie 
czyniło nieuchronnie potrzebnym, у 
зак wzaiemnie trzeba było łączyć йе dla 
dania odporu от ziednóczonym. - To- 
warzyftwa wnet pomnażaiąc у rozprze- 
ftrzeniaiąc Пе, nie zadługo całą okryły 
ziemię, y iuż nie było można znaleść 
kątu jakiego w całym świecie, gdzieby 
wolnym bydź od iarama, у umykać gło- 
wę (woią od miecza, częfto ile zażytego, 
ktory każdy człowiek uftawicznie wi- 
dział wifieć nad Чора. Prawo cywilne 
ftawfzy fię prawidłem powfzechnym О- 
bywatelow,Prawo natury mieyfca iuż nie 
miało tylko między towarzyftwami ro- 
żnemi , gdzie podimieniem Prawa Naro- 
dow, przez niektore ugody domyślne 

było 
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było ułagodzone aby handel czynić po- 
dobnym,y zaftąpić politowanie przyro- 
dzone, ktore, dla towarzyftw wzaies 
mności tracąc cata moc; co ią miało аја 
ludzi, nie mięfzka tylko w niekterych 
dufzach do ćałego świata , nie zaś do ie- 
dney tylko krainy przywiązanych, ktore 
przechodząc Szranki zmyslone Narody 
odłączaiące ; y ktore,iak iftność haywyż- 
fza, ktoraich ftworzyła,cały rodzay lud- 
zki zawietalą w miłości fwoiey. 

Ciała polityczne zoftawaiąc między fo: 
Ба w ftanie Natury, wnet uczuły zdro- 
Żności ktore partykularnych ludzi przy- 
mufiły wyniść z niego, y ten (tan ftat lie ie- 
fzcze okropnieyfzym między temi wiel- 
kiemi ciałami niż był między (zczegul- 
nemi ludźmi 2 ktorych fie zkładali. Ztąd 
pochodziły woyny narodowe; bitwy, ža- 
boyftwa; oddanie okrucieńftwem za o- 
krucieńftwo, na ktore Пе wzdryga Natura; 
у ktorebiią przeciwko rozumowi, у wfzy= 
пе te przefądy окѓорпе ktore między 
cnoty liczą; honor przelania ktwi lud- 
zkiey, Ludzie. naypoczciwfi iauczyli 
бе mieć za powinność fwoią, udufić ro- 
wnych (wych: widziano nakoniec ludzi 
zabić Пе tyfiącami niewiedząc Zà Co: y 

o pocz: у ierow: 
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więcey źaboyftw w iednym dniu bitwy у 
więcey okropności przy dobyciu iednego 
ftało fię miafta niż w ftanie naturalnym 
przez wieki na całey po zwierzchnowo- 
ści ziemi. Тоб to fa pierwfze fkutki kto- 
re Пе pokazuią-z rozdzielenia fię rodzaiu 
ludzkiego w rożne towarzyftwa. Wro* 
ćmy fię do ich uftanowienia. 

Wiem ја 2е niektorzy infze początki 
towarzyftwom politycznym dali, iako to 
zawoiowanie mocnieylzych albo złącze- 
niefie fłabych,y wybormiędzy temi przy“ 
czynaini bezroźny ieft temu co ia pofta- 
nowić chcę; ta tym czafem со ią wylu- 
mea zdaie mi fię bydź naynatural- 
nieylzą z naftępuiących racyi. Po pier- 
wize że w pierwfzym fpadku, Prawo za- 
woólówania Prawem niebędąc, innego fun- 
dować niemogłó, Mocarz y Narody zaw- 
fzę między foba w ftanie woyny zoftawa- 
iac, chybaby Narod w zupełney wolności 
poftawiony dobrowolnie obrał Panem 
zwyciężcę (wego. Dotegoczafu,iakiekol- 
wiek ugody ftanęły, gdyż niezafadzały Пе 
tylko na gwałcie, у zatym nieważne ią 
fame przez Пе, niemoże bydź w tym zda- 
niu przyiętym ani prawdziwe towarzy- 
frwo ; ani ciało. polityczne; ani infze 
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Prawo nad Prawo mocnieyfzego. Poi 
wtore: że te fłową mocny у faby oboiętne 
{а w drugim fpadku: co między: czafem:, 
ktore Пе zńayduie między uftanowieniem 
Prawa włafności primi occupańiis; у ufta- 
nowienień -.Rządow politycznych fens 
termin lepiey wyrażony, przez owa uło- 
gi y bogaty, ponieważ w famey rzeczy 
cziowiek 2 początku innego nie miał fpo- 
fobu do podbicia fobie {wych rownych 
tylko nacieraiąc naich maiętności lub*im 
fwego cokolwiek udzielaiąc. Po trzecie: 
Ubodzy niemaiąc nic do ftracenia лепо 
woiność fwoię, byłoby to było wielkie 
fzalenftwo dobrowolnie z iednego dobra 
ogołocić fię ktore im iefzcze zoftawało, 
a nic na zamianie ńie żyfkać ; z przeciw- 
ka , bogaci óędąc, iż tak rzekę dotkliwe- 
mi we wfzyftkich częściach fwych dobr, 
łatwiey daleko było złe im wyrządzać: 
że zatym więcey тийе zażyć oftro- 
200561 dla ubeśpieczenia Be od niego, у 
że nakonieć rozumnieyfza mysleć żę ie- 
dna rzecz wyńaleziona ieft, przez tych 
ktorym ieft pożyteczna, niż przez tych 
którym.czyni fzkodę. 

Rządy powftawaiące nie miały fkładu 
ftałego y porządnego. Niedoftatek fi- 
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lozofii y doświadczenia nie dopuścił ро» 
ftrzedz tylko zdrożności, przytomnych 
y'niemyślono, żeby poradzić infzym, 
tylko iak prędko йе pokazały. „, Mimo 
wfzyftkie prace niymędsfzych Prawo- 
dawcow, ftan polityczny jednak zawfze 
zoftał niedofkonałym, ponieważ dziełem 
prawie był przypadku у ponieważ żle 
zaczęty, czas, odkrywaiąc niedofkona- 
łośc y fpofoby podawaiąc na nie, nigdy 
nie mogł poprawić wad ułożenia; na- 
prawiono uftawicznie ,: zamiaft że było 
zacząć od ochędożenia boiowifka, y odłą= 
czenia wfzyftkich ftarych materyałow, 
iak Likurg czynił w Sparcie aby potym 
trwały wyftawić budynek, towarzyftwo 
wtedy nie fkładane było tylko od nie- 
ktorych powfzechnych ugod, ktorym 
wfzyfcy co partikularności obowiązali 
йе czynić zadofyć, у ktore fpołeczność 
każdemu z nich gwarantowała. Trzeba 
było aby doświadczenie pokazało iak fla- 
ba była takowa konftytucya , y iak ła- 
two było wykraczaiącym przeświadcze- 
nia uniknąć, albo kary, zawyftępki, kto- 
rych fame Publikum-bydź powinne у 
świadkiem y Sędzią : mufiało bydź tyfią= 
cznemi: fpofobami wykręcone Prawo, 
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mufiały, fię zdrożności y nieporządki u- 
ftawicznie mnożyć aby nakoniec myśla- 
no powierzyć 'partykularnym Ofobom 
fkład niebeśpieczny władzy publiczney, 
y żeby polecać zwierzchnościom ftara- 
nie zachowania obrad Narodowych: mo- 
wię bowiem że zwierzchności były obra- 
ne nim przyfzło do pofzanowania, y że 
fludzy Praw byli przed Prawami famemi, 
ieft to fuppozycya ktorą ferio zbiiać nie 
godzi Пе, 

Niebyłoby rozumniey zamyśleć że 
Narody z początku poddały fie pod wła- 
dzę famo władnego Pana, bez kondycyi 
у bez powrotu, y że pierwfzy fpofob na 
obmyślenie beśpieczeńftwa - wfpolnego 
oddudzi nieufkromionych y hardych wy- 
naleziony, było tylko pogrążenie fię w 
niewoli. W famey rzeczy, na coż dali 
fobie przełożonych, ieżeli nie dla obro- 
ny od uciemiężenia, dla ubeśpieczania 
dobr, wolności y życia, ktore iż tak 
rzekę, Żywiołami Га iftności ich? Gdy 
zaś w relacyach człowieka do człowieka 
naygorfzą ieft coby fię ftać mogło iedne- 
mu, bydź pod iarzmem drugiego, nić 
byłożby to przeciwko zdrowemu rozu- 
mowi zacząć od ogołocenia fie, w ręce 
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(Pana iakiego z iedynych dóbr do ktos 
rych zachowania pod pomocy iego рох 
ы 2 Co zawartość mogłby im 
było ofiarować za pozwolenie takpiekne- 
go Prawa? Gdyby śmiał był takiego pre- 
tendować pod pretextem obrony, nieo- 
debrałby był zaraz odpowiedź, bayki! 
Coż nam więcey uczyni nieprzyiaciel? 
Przeto oczewifta y to ieft maxymą fun= 
damentąlna całego Prawa politycznego 
że Narody dały fobię wodzow tylko aby 
ich walność była abroniona nie aby od nich 
pod iarzmo były podbite. (7 żeli тату 
Ślmperatora , mowi Pliniufz do Traiana, 
to dla tego aby nas zachował od Pana. 
Politycy a miłości wolności tych fa- 
mych argumentow wykrętarikich zaży- 
waia, со Filozofowie a Капе natury rze- 
czy ktore widzą, fądzą o rzeczach wca- 
le rożnych ktorych niewidzieli; у przy- 
włafzczaią człowiekowi fkłonność do 
miewoli naturalna ‚ dla cierpliwości, kto- 
ra ci kepr yon w oczach maią znofzą fwo- 
je iarzmo, nieuważaiąc że 2 wolnością 
to famo co z „ewianó ście y cnotą, kto- 
rych nie zna Пе сепа tylko kiedy iey u- 
Żywamy ami, y ktor ych ftraciemy guft 


зак prędkośmy one {гас Znam de- 
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łicye twego Kraiu mowił Brazydas do 
Satrapa Staro-Perfkiego,ktory Spartę do 
Perfepolu przyrownywał, ale ty uciech 
moiey Oyczyzny znać niemożefz., 

Jako Bachmat nieufkromiony rożieży 
grzywę, noga na ziemię tupa у tarczy- 
wie йе wfpina na fame wędzidła zbliże- 
nie йе, gdy tym czalem koń uieżdżony 
cierpliwie znofi rozge y ofttogę, czło- 
wiek barbarzyńiki karku fwego nie zgina 
pod iarzmo, ktore człowiek polerowany 
пой bez mruczenia, y przekłada wolność 
nayburzliwfzą podbiciu nayfpokoyniey= 
fzemu. Przeto nie z upodlania Narodow 
podbitych, trzeba fądzić o dyfpozycy- 
ach człowieka do niewoli, albo przeciw- 
ko niey, lecz z cudownych 'ufifowań 
wfzyftkich Narodow wolnych żeby йе u- 
beśpieczać od uciemieżenia. Wiem ia 
że pierwfi nigdy nieprzeftawaią zachwa- 
liċ nam (pokoyność у pokoy ktorego w 
kaydanach fwych zażywaią у: że mi/erri- 
mam Jervitutem pacem appellant; lecz kiedy 
ia widzę innych poświecić uciechy fpó- 
czynek bogactwa, możność у życie fa- 
me temu iedynemu dobru, od tych eo 
go ftracily, tak wzgardzonemu kiedy 
widzę zwierzęta wolno rodzone y brzy- 
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'dzące Пе więzieniem, głowę fobie roza 
tłuc o zapieradła fwych wiezień, kiedy, 
widzę mnoftwa dzikich ludzi wcale na- 
gich wzgardzić rozkofzami Kuropey (kie- 
mi, natrząfać Пе zgłodu, ognia, miecza у 
śmierci fzczegulnie dlą zachowania fwey 
niepodległości, czuię na ten czas że do 
niewolników nie należy rozumować a 
wolności, 

Со do władzy Oycowfkiey, z ktorey 
niektorzy twierdzili że pochodziły Rzą- 
dy abfolutne y całe towarzyftwo, nie u- 
qata Пе do dowodow Loka y Sydneia 
przeciwnyc ch, dość na tym, żeby uważać 
iż nic naświecie bardziey nie ieft oddalo- 
nym od ducha dzikiego tyrańftwa, niż ła- 
godność teywładzy, bardziey patrzącey 
pożytki fluchającego , niż korzyści roz- 
kazuiaceso: że Prawem р, Оусес 
nie ieft Panem dziecięcia tylko poty po- 
ki iego mu pomoc potrzebna ‚ y Ze prze- 
fzedł(zy ten termin ftaią йе rownemi у 
Ze па ten czas fyn wcale niepodległy Oy- 
cu nie winien mu tylko ufzanowanie nie 
zaś pofłufzeńftwo: wdzięczność bowiem 
powinnością ieft, ktorą oddać trzeba, 
nie zaś Prawem ktorego możnaby doma- 
gać fię. Zamiaft tego żeby mowić że 
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towarzyftwo'cywilne z władzy Qycow- 
fkiey pochodzi, trzeba było mowić prze- 
ciwnie że od піву ta władza naywiękfzą 
moc (woię bierze, bo ten człowiek nie 
był uznany za Oysa rożnych, dopiero 
gdy około niego zoftali zgromadzeni. 
Dobra Оуса, ktorych: prawdziwie, ieft 
Panem, zwiazkami fa dzieci w podległo-. 
ściiemu zatrzymaiącemi, у on może im 
niedać cząftki w Sukceffyi tylko tak da- 
lece iak zafłużyły na te ftatecznym fwo- 
im do woli iego ftofowaniemfię. Już te- 
dy po oddaniu, daleko od tego aby Пе 
mogli fpodziewać podobney od iedno 
władzy (wego łafki gdyż włalnością jego 
fą oni ywfzyfto co do nich należy, albo 
gdyż ontey.przynaymniey ieft preten- 
fyi,do tego fa przyprowadzćni i żeby ia- 

ką łalkę przyjąć cokolwiek im zoftawuie 

z ich wła fnych dobr: fprawiedliwością 
{ваше kiedy ich ogołaca, łalkę wyświad- 
cza kiedy im żyć pozwala. 

Poftępuiąc tedy w roztrząfaniu czyn- 
ności przez Prawo, nie znależlibyśmy 
więcey gruńntowności niż prawdy w do- 
browolnym tyrańftwa uftanowieniu, у 
ciężko byłoby znaleść ważność kontra- 
ktu nie obowięzuiącego tylko iednę ftro- 
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nę, gdzieby wfzyftko z iedney a nie z 
drugiey ftrony niebyło, y ktory do u- 
fzczerbku przyftaiącego па tę ugodę za- 
mierzał. Te fyftema za пауі пе daleko od 
tego aby bydź miało właściwym teraz 
ludzi dobrych у mądrych Monarchow, 
ofobliwie Francuzkich iako to widzieć 
można wrożnych mieyfcach ich Ediktow, 
у w fżczegulnościz naftępuiącego miey- 
{са fiawnego pifma publikowanego w Ro. 
1667. Imieniem у z rofkazu Ludwika XIV 
Niech nikt niemowi że Monarcha Prawom 
Pańftwa [wego nie podlega , ponieważ propo- 
zycya przeciwna prawdą teft. Prawa natury, 
na ktorą podchlebfiwo czafem bito, lecz dobrzy 
Krolowie zaw/ze bronili iak Boftwa iakiego 
broniącego [wych Pańftw, iakże zaś daleko ¿eft 
/prawiedlie[za mowić z mądrym Platonem , 
że dofkonala Pańfiwa faczęśliwość zawifła od 
łego aby poddani Krola, Krol Prawa fłuchali, 
Prawo zaś aby było [prawiedliwe у zawfze do 
dobra pow[zechnego zamierzało: Nie będę 
fię zaftanawiał nad roztrząfaniem czyli 
wolność nayfzlachetnieyfzym przymio- 
tem ludzi będąc, nie byłoby to poliżfzać 
maturę fwoią, zrownać Пе bydletom in- 
ftynktu niewolnikom, obrażać famego 
Stworcę iefteftwo fwego gdybyśmy йе 
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odrzekli nieodzownie nayzaonieyfzego 
z iego darow, gdybyśmy йе poddali wy- 
konywaniu wfzyftkich wyftepkow, ktore 
nam zakazuje dla przypodobania йе fza- 
lonemu y nieużytemu Panu, y ieśli ten 
naywyżlzy fprawca тий bydź bardziey 
rurażonym, widząc dzieło fwoie пауріе- 
knieyfze znifzczeć lub zhańbić, ,Spytam 
йе tylkojakim Prawem ci ktorzy, niena- 
myśleli йе fami tak dalęce upodlać бе, 
potominość (моіе teyże famey poddać 
mogli fromocie, у ża nią wyrzekać йе 
dobr ktorych ona niema z ich fzczędro- 
bliwości, y bez ktorych życie ciężarem 
ieft dla wfzyftkich ktorzy iego fą godni 
Pujfendorf mowi że tymże fpofobem 
którym przez ugody у Kontrakty 
przenofiemy włafność nafzą nakogo in- 
nego, można też 2 wolności fwoiey obie- 
таб йе dla czyiey korzyści. · То mi fię 
zdaie bydź złe bardzo rozumowanie ; 
nayprzod bowiem włalność ktorey od- 
bywam ftaie йе dla mnie rzeczą wcale 
bezrożną, у ktorey złe zażycie nic do 
mnie nie należy, lecz to mnie obchodzi 
aby kto wolności moiey żle niezażywał , 
y niemogę bez winy ztego comnie przy- 
mufić będzie czynić , narazić йе o to 
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żeby bydź narzędziem wyftępku; nad to 
Prawo włafności będąc tylko Prawem u- 
godnym y ludzkiego poftanowienia, ka- 
24у człowiek może według fwego upo- 
dobania działać z tym co ma; lecz nie 
tak to z darami iftotnemi natury'iako Zy- 
cie y wolność,ktorą każdemu wolna uży- 
wać z ktorych zaś przynaymniey wą- 
tpliwa'czyli Prawo mamy wyzuć йе: ie- 
dnego z tych darow pozbawią fie, poliż- 
fzamy iftność nafzą dtugiego zaś pozba- 
wiaiąc Пе, nifzczemy go ile od nas zawi- 
flo: a gdy żadne dobro światowe nie może 
nadgrodzić ftratyobydwoch, byłożby to 
wraz obrązic nature у rozum wyrzekając 
fię ich zaiakążkolwiekbądźcenę.Ale gdy- 
bymożną było źprzedać wolność fwoi 

iak fwoie włafności,rożnica byłaby wielka 
względem dzieci ktore dobr Oycowfkich 
nieużywaią tylko przez zlewek Prawa 
iego , zamiaft tego że wolność będąc da- 
тет co go maiąc od natury famey iako 
ludzie, krewni ich nie maią żadnego 
Prawa ich pozbawić iey: taką rzeczą że 
зак dla poftanowienia poddańftwa trzeba 
było gwałt czynić naturze, trzeba ią 
było odmienić dla uczynienia Prawa te- 
go wiecznym, y Juriści ktorzy poważnie 
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fadzili że dziecię niewolnika urodziło- 
by fe niewolnikiem, w infzych termi- 
nach decydowali że człowiek: człowie- 
kiem nie rodziłby fię. 

Zatym zdaie mi fię bydź pewną że nie 
tylko rządy nie zaczęły od władzy ie- 
dnowładney , ktora tylko, zepfuciem іе 
oney, że, óftatnim końcem у ktora ich 
na óftatku do iednego Prawa mocniey- 
fzego'nazad, zaprowadza, ktorego były 
lekarftwem rządy; lecz gdyby nawet też 
tak'były zatzęły, władza ta będąc nie- 
fprawiedliwą y nieprawną przez naturę 
fwoią, niemogła bydź zafadą Praw towa- 
rzyftwa, ani zatym nierowności wpro- 
wadzoney. 

Nie wchodząc teraz w roztrząśnienia 
ktore czynić można o iftocie ugody fun- 
damentalney wfzyftkich rządow, prze- 
{ате na zdaniu .powfzechnie przyiętym 
y poftanowienie ciała politycznego: mam 
za prawdziwy kontrak między narodem 
y wodzami,ktorych fobie obrał: kontrakt 
ktorym obie, ftrony obowięzuią бе do za- 
chowania Praw uftanowionych' y ktore 
związki ich ziednoczenia formuią. Na. 
tod ziednoczywfzy wizy ftkie wole fwo- 
ie względem relacyi towarzyfznych , 
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wiednę wolą wfzyftkie te artykuły о ког 
rych wyraźniemowi ta wola, ftaią Пе ty- 


leż Prawami fundamentalunemi obowiązu- 


iącemi wfzyftkie członki Rzepltey, bez 
wyłączenia, у iedne z mich: roz- 
porządzi wybor y władzę. zwierzchności 
ktorym poruczone przeftrzegańie wyko- 
nania innych. Та władza do wlzyftkiega 
йе rozciąga. co: do utrzymania poftano- 
wienia Капи пуб może, niedochodząe 


tego co go może odmienić. Łączą Пе Чо! 


tego honory ktote Prawa у zwierzchno- 
ści onych czynią poważnemi, у dla tych 
ofobiście prerogatywy ktoreim nadgra* 
dzaią przykre prace, ktorych dobra wy- 
ciągą adminiftracya. Źwierchność zaś 
z fwoisy ftrony obowięzuie Пе, nie uży- 
wać władźy fwoiey fobie pbwierzoney 
tylko według intencyi powierzaiących 
mu ią; utrzymać każdego w Ѓрокоупеу 
Poffeffyi tego co ma, у w każdey okazyi 
interes powfzechny паа [woy włalny 
przekładać. 

"Nim doświadczenie pokazało, albo 
znaiomość ferca ludzkiego dała przewi- 
dzieć nieuchronne bezprawia takiego 
poftanowienia ; powinne fię wydawać 
tym lepiey, іт bardziey ci ktorym ftraż 
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onego była poruczóna naybardziey fami 
byli w tym intereflowani: zwierzchności 
bowiem у Prawaich, na Prawach funda- 
mentalnych będąć uftanowione, przefta- 
ły bydź prawnemi iak prętko te były 
zniefione; y narod nie byłby iuż obowią- 
zany do fłuchania ich: y gdyż nie zwierz- 
chność ale Prawo fkładało było: iftotę 
Pańftwa, każdy prawnie do fwey' natu- 
ralney wtociłby fię wolności. 

Gdy бе, nad tym cokolwiek myślą za- 
ftanawia uważnie, potwierdza fię to no- 
wemi racyami ‚ у przez naturę kontraktu 
widzianoby 2з- niemogłby bydź nieo= 
dzownyni: gdyby bowiem nie było wła- 
dzy przewyżlzaiącey, , ktora mogłaby 
bydź gwarantką wierności kontraktuią- 
cych, ani ich przymufić do czynienia 
zadofyć obowiąz! kom (wym wzajemnym, 
ftrony zoftałyby fame Sędziami w fwey 
włafney Sprawie, y każda z nich miała- 
by zawfże Prawo wyrzekania Пе kontra- 
ktu; iak prędkoby widziała iż druga wá- 


runki iego przeftępuie, lub że przeftają 


iey bydź przyzwoitemi na tym począt- 
ku zdaie fię zafadzać Prawo złożenia z 
urzędu. Bez tego nie uważaiąc iak czy- 
піету tylko ludzkie poftanowienie, ie 
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żeli zwierzchność wfzelką władzę ma: 
iąc wreku y wfzyftkie kontrakty przywła- 
fzczaiąc fobie korzyści; przeciężby: mia- 
ła Prawo wyzuć йе z władzy, tymci bar- 
dziey: narod. za: wizyftkie rządzących 
błędy pokutuiący powinienby mieć Pra- 
wo :wyrzekania Пе podległości: Lecz 
niezgody ftvafzne; niefkończone zamię- 
fzania ktoreby ta moć ńiebeśpieczna ро: 
ciągneła za foba,nieuchrońnie bardziey 
pokazuią niż cokolwiek innego, iż rzą- 
dy dłudzkie zafady potrzebowały mo- 
cnieyfzey od famego rozumu; y iak bars 
dzo fpokoyność powfzechna tego wy- 
ciągała aby wola Bofka - wdała Пе iidzie- 
ląrąc władzy  naywyżfzey karakteru 
Swietego nienarufzonegą, któryby obrał 
Narod w Prawo okropne rządzenia nią. 
Gdyby religia nic więcey nie była świad- 
czyła ludziom, dofyćby było na tymąby 
ią czcić y przyiąć ponieważ więcey ie- 
fzcze ochrania krwi ludzkiey niż Fana- 
tyzm przelewa: lecz wroćmy йе do o- 
fnowy zdania па(2есо y przyiętego. 
Rożne formy rządow fwoy bierą począ- 
tek, z rożności więklzych lub mniey- 
fzych, ktore pod czas poftanowienia 
ludzkiego między fzczegulnemi ludźmi 
były 
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byty. Człowiek ieden ieśli przewyż: 
izał innych mócą , cnotą , bogactwy., 
kredytem, iego famego obrano Przeło- 
2опут, y rząd ftał Пе Monarchicznym., 
Jeżeli różni rowni prawie między foba, 
obrano ich wfzyftkich у mięli ary ftokra- 
суа C Możnorządy ) Ci ktorych talepta 
lub foftuny'rownieyfze były między fo- 
bą, y ktorzy naymniey od ftanu natury 
byli oddalili бе, zatrzymali między. fo- 
ba naywyfze rządy y fkładali gmino- 
władztwo. ` Czas zaświadczył ktora z 
tych formow ludziom była naypożyte- 
tznieylza, Jedni zoftali poddani атут 
Prawo u drudzy wnet fłuchali Panew. O- 
bywatele chcieli zachować wolność уо 
је, poddani niemyślelitylko o zabraniu 
iey fąfiadom, niemogąc cierpieć żeby in- 
fi używali dobra /ktorego fami iuż nieu- 
żywali Słowem, z iedney опу były 
bogaćtwa y podbicia, z drugiey fzczęż 
ście у enota 
„„ W rozmaitych tych rządach wfzyftkie 
te zwierzchności z początku były z E- 
tękcyami : a jeśli bogactwa niegorowały, 
przodkowanie było przyznane zżacności, 
ktora naturalneiakie daie władanie czym; 
у ftarości ktora użyczą doświadczenia 
| | 0 pócz: у nierow: R 
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w interefach у zimney krwi w zaradze- 
miach. Starfi Zydow, Gerontowie Spar- 
tanow, Senat Rzym(fki у fama Etymos 
logia fiowaFrancuzkiego Seigneur poka- 
zwią cześć dawniey Starości wyrządzo- 
ną: Im bardziey Elekcye wypadły na 
podefzłych w leciech,tym częściey bydź 
mufiały, у tym bdrdziey ich dały йе 
czuć trudności: fakcye fięwfzczęły, za- 
chodzenia fię układały, partye fię rozią- 
trzyły, woyny domowe бе zaięły, krew 
na oftatku Obywatelow fakryfikowana 
była mniemanemu dobru Rzepltey, у iuż 
iż mieli znowu wpaść w Anarchią cza- 
fow przefzłych. Ambicya możnieylzych 
korzyftała z tych okoliczności w uczynie- 
niu urzędow w familiach fwoich wiekni- 
ftemi: Pofpolftwo przyzwyczajone iuż do 
podległości, do fpoczynku, y do wy- 
sodżycia, y iuż nie w ftanie będąc zło- 
mania kaydanow fwoich, przyftało na 
przymnożenie niewoli fwoiey dla u- 
twierdzenia fpokoyności (woiey: a taką 
rzeczą przełożeni ftawizy Пе dziedzi- 
cznemi, przywykli do mienia fwych u- 
rzędow za dobra familiyne, y fiebie fa- 
mych za Panow Rzepltey, ktorey przed 
tym tylko urzędnikami byli, do nazywa” 
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nia wipoł-Obywatelow fwych niewolni- 
kami fwemi, do liczenia ich јак bydło 
między rzeczy do fiebie należące y fie- 
bie famych nazywania rownemi- Bogóm 
y Krolmi Krolow. 

Kiedy idziemy za poftępkiem nierow- 
ności w tych rozmaitych odmianach, 
znaydziemy iż uftanowienie Prawa y 
włafności pierwfzym ich były końcem, 
uftanowienie Magiftratur drugim, trze- 
сіт y oftatnim była odmiana władzy 
prawney w władzę iednowładną, takim 
fpolobem iż ftan ubogiego у bogatego u~ 
poważniony był pierwfzą еросһа; ftań 
mocnego y fłabego drugą, trzecią ftan 
Рапа у niewolnika, ktory oftatnim ieft 
nierowności ftopniem, ktorym wizyftkie 
inne na oftatku kończą fię, poki nowe 
rewolucye nie rozwięzuią całego rządu, 
albo go zbliżaią prawnemu uftanowieniu. 

Zeby poiąć potrzebę tego poftępku, 
mniey trzeba uważać pobudki uftano- 
wienia ciała politycznego, niż formę 
ktorey w wykonaniu fwoim nabiera у 
zdrożności ktore zafobąciągnie: niecno- 
ty bowiem potrzebnemi czyniące pofta* 
nowienia towarzy fzne , też fame (а Кот 
re onych złe zażycie czynią nieuchron* 

Hij 
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nym y gdyż» wyiąwfzy iedyną Spartę» 
gdzie Prawo naybardziey przeftrzegało 
wychowania dzieci, у gdzie Lykurg ta- 
kie wfzczepił obyczaie ktore go prawie 
awalniały od poftanowienia Praw, Pra- 
wa w powfzechności mniey dzielne niż 
namiętności wftrzymywaia ludzi nie od- 
mieniaiąc ich, łatwo byłoby dowieść 12 
każdy rząd, ktory niezepfuiąc Пе, апі Пе 
nie odmieniaiąc pilnie zawize tzedłby 
według końca uftanowienia (wego, bez 
żadney potrzeby byłby uftanowiony, y 
де Kray w ktorym nikt nieprzekręciłby 
Praw aniby też urzędu fwego żle nie u- 
żywał, niepotrzebowałby ani Praw ani 
zwierzchności. 

Dyftynkcye polityczne koniecznie 
przyprowadzą dyftynkcye cywilne. Nie- 
równość przyraltaląca między ludem у 
przełożonemi jego, wnet daie fię poznać 
między partykularnemi ofobami,y klztał- 
<nie йе tyfiącznemi fpofobami według na. 
miętności = talentow y okoliczności. 
Zswierzchność nie może mic prawnie 
przywłalzczyć fobie władzy niefpra- 
wiedliwey bez kreatur ktorym przymu- 
{Zona uftąpić części jey niejakiey. Bez 
tego Obywatele niedaią fię podbić tylke 
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tak dalece iak ślepą ambicyą porwani, 
y'bardziey patrząc nad fiebie niż pod fie- 
bie, panowanie zdaie е millzym dłąnich 
niż niepodległość; y pozwalają nolić 
kaydany aby innym takowe znowu 
dać mogli. Cięfzko bardzo do pofłufzeń- 
ftwa przyprowadzić tego ktory nie pra- 
еше panować у nayobrotnieyfzy poli- 
tyk niepotrafńłby podbić ludzi ktorzy* 
by niechcieli tylko bydź wolnemi, ale 
nierowność łatwo fię rozprzeftrzenia 
między dufzami ambitnemi y! podłemi, 
zawfże gotowemi do narażenia бе w nie- 
beśpieczeńftwa fzczęścia, według tego 
iak im.przeciwne lub im fłuży. Тут 
fpofobem mufiał przyść czas niejaki W 
ktorym oczy ludu tak były omamione, 
że przełożeniiego mowiąc tylko do nay- 
„mnieyfzego z ludzi:bądź wielkim. Tyy ca- 
łe pokolenie twoie,a wnettakowym йе wi: 
dział bydż wfzyftkim takiak famemu fo- 
bieipotomkowieiego padnieślifię iefzcze 
według ftopnia oddalenia fię od niego; 
im bardziey przyczyna była oddalona у 
y niepewna, tym więkizym ftat бе къ» 
tek, im więcey liczono proźniakow wie- 
dney familii tym ona (аа йе zacniefzą. 
Gdyby tu było mieyfce, wchodzenia 
we wizyftkie f(zczegulności, łatwobym. 
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explikował iak/nierowność kredytu y 
powagi ftaie Пе nieuchronnym „między 
partykularnemi idk prędko złączeni w ie- 
dne. Towagzyftwo przymulzeni. lą do 
przyrownywania fię między fobą, y ra- 
chowania rożności ktorych znayduią w 
uftawicznym używaniu iednych y dru- 
gich: Te rożnościwielę maia gatunkow: 
lecz w ogulności bogactwo , Szląchec= 
two albo Ranga, moc y zacność ofobifta 
będąc rożnościami nayprzednieyfzemi, 
ktoremi w Towarzyftwie mierzą йе, do- 
wiodłbym że zgoda lubutarczka tych ro- 
żnych mocy naypewnieyfzym ieft ozna- 
kiem ftanu źle lub dobrze zrządzonego: 
pokazałbym iż z tych czterech gatun- 
kow nierowności, przymioty ofobifte 
będąc początkiem wfzyftkich innych, 
bogactwa oftatnią ieft do ktorey na ko- 
niec zamierz: ią, ponieważ nayzręczniey 
będąc pożyteczną do mienia йе dobrze, 
y (na yłatwiey i ią udzielać można, łatwo 
iey używamy do nabycia refzty. Uwa- 
AA даје fądzić dość dofkonale о 
mierze w ktorey każdy Narod oddalił 
Де od pierwotnego uftahowienia fwego, 
yo poftępk ach iego w drodze do końca 
oftatniego w zepfaciu. Uważałbym iak 
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bardzo ta 221056. powizechna азу, 


honorow , у pfzodkowania, ktora nas ' 


wfzyftkich opanuie , ćwiczy y przyro> 
wiywa talenta у mocy, iak bardzo ona 
wzbadzi у przymnaża namiętności, y 
зак ftrafznie wfzyftkich ludzi konkuren- 
tami, rywałami albo raczey: nieprzyia- 
ciołmi czyniąc co dzień niefzczęść y po- 
wodzeniow y końcow fmutnych ftaie fię 
przyczyną, gdyż tyle pretendentów w 
jednych fzrankach ubiega fię. Pokazał- 
bym że temu pragnieniu bydź na ięzy- 
kach ludzkich, tey nie ufkromioney żą- 
dze ktora nas wfzyftkich zawfze prawie 
oprocz famych fiebie trzyma, winniśmy, 
cokolwiek naylepfzego ӯ naygorfzegoieft 
między ludźmi, cnoty y niecnoty nau- 
ki y błedy nafze, Mocarzow у filozo- 
fow nafzych, to ieft, mnoftwo złych 
rzeczy na fzczupłą liczbę dobrych. Do: 
wiodłbym nakoniec że ieżii widziemy 
garftkę mocnych y bogatych na wierz- 


chołku honorow y fzczęścia , tym cza-! 


fem gdy mnoftwow ciemności yw nędzy 
czołga fię, z tego to pochodzi że pierwfi 
nie cenią rzeczy. ktorych |iużywaiąltylko 
tak dalece iak inni onych pozbawieni, y 
że Капо nie odmieniaiąc fwego, przeftali- 
by bydź fzczęśliwemi iak prętkoby lud 
przeftał bydź nędznym 
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Lecz te fzczegulne okoliczności fame 
w fobie dałyby mareryą dzieła znacznee« 
go, w ktorymby fię odważyły pożytki 
y zdrożności wlzyftkich rządew, wzwią- 
zku z prawem апи natury, y w ktorym- 
Бу йе wfzyftkie kfztąłty odkryły w kto- 
rych nierowność do tych czas pokazała 
fię y będzię mogła w wiekach przyfzłych 
ziawić йе iefzcze;podług nątury rządow, 
y odmian/ktorę czas niechybnie przy- 
prowadzi, Widzianoby lud pofpolity 
uciśniony wewnątrz przez mnoftwo o- 
firożhości ktorych zażywał aby йе ube- 
śpieczać od ucifku grożącego mu że- 
wnątrz: widzianoby uciemiężenie wzma- 
gać Пе nieuftannie. a zdeptąni nie- 
wiedzieliby nawet konca iego, ani fpo- 
fobow prawnych ktoreby mu zoftąły da 
zaftanowienia go: widzianoby powoli zga- 
fnąć Prawą Obywatelow у wolności naro- 
dowe, y upominania Пе fiabych mrucze- 
niem buntowniczym. poczytać: widzia- 
noby polityke ścifnąć w malą kwotę na- 
iemnikow znarodu honor bronienia fpra- 
wy powizechney: widzianoby ztąd wy- 
pływać potrzebe podatkow, rolnika od- 
razionego opuścić grunt {woy pod czas 
pokoiwu, y pług zoftawiwizy, Ѓ2райе 
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przypafać: widzianoby ztąd ókropne y 
dziwaczne punktu honoru prawidła ufta- 
nowić fie: widzianoby obrońcow Oyczy- 
zny krotkoli długoli ftać fię oney nie- 
przyjaciołmi , miecz zawfze nad w fpol- 
obywatełami trzymać podniefiony, przy- 
fzedłby -czas w ktorym fiyfzećby było 
ich mowić do obciążyciela kralu wego: 
Peltore fi fratris gladium  iugulogie parentis 
condere me iubeas , srauideque in vifcera рак- 
tu Coniugis ѕ invita peragam tamen omnia 
dextra. 

Z niezmiernćy nierowności kondycyi 
y fortun, z rożności namiętności y ta- 
lentow, z kiinfztow niepotrzebnych, 
z nauk prożnych przechodziłyby kupa- 
mi przefądy, rownie przeciwne rozu- 
mowi, fzezęściu, y cnocie: widzianoby 
przełożonych rozkrzewiać wizyftko co 
może ludzi złączonych poniechęcić, 
wfzyftko. cokolwiek towarzyftwu dać 
może poftawę zgody. pozorney, y roz- 
fiewać wnim nafienie rozerwania iftotne- 
go, wfzyftko cokolwiek może rożne fta- 
ny natchnąć, nieufnością y nienawiścią 
wzaiemną przez przeciwność Praw y 
intereffow ich, y wzmacniać zatym тое 
ktora niemi włada wfzyftkiemi. 
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Z łona tego nieporządku ytych кез 
wolucyi, fedynowładztwo podnofzą 
powoli głowę fwoią fzkaradną, y 
pożeraiąc wfzyftko cokolwiek we wfzy- 
ftkich Pańftwa częściach upatrzywała 
zdrowego y dobrego, na koniec potra- 
filoby zdeptać Prawa y Narod, y na oba- 
linach Rzepitey poftanowić fie. Czafy 
ktoreby' tę oftatnią poprzedziły odmia- 
nę, byłyby czafy zamięfzania у klęfk: 
lecz na oftatku wfzyftko byłoby pochło: 
nione od ftrafzydła, y Narody niemiały- 
by ftarfzych ani Praw, tylko okrutni. 
kow,.od tego momentu niebyłoby iuż 
ani obyczaiow ani cnoty, bo wfizędzie 
gdzie panuieiedynowładztwo, ¿biex hone- 
„Во hulla eft [pes, y Pana żadn ego nie cier- 
pi iak prętko iedynowładca mowi nie 
trzeba fię radzić ani poczciwości ani po- 
winności, у. nayślepfze pofłufzeńftwo 
iedyną ieft cnotą, ktora niewolnikom 
zoftaie. 


Tu oftatni ftopień nierowności, y ofta- 


tni punkt zamykaiący cyrkuł y dotyka- 
iący Пе tego źkądeśmy zaczęli: tu wfzy- 
Тсу partykularni ludzie {Сата Пе znowu ro- 
wnemi, ponieważ niczym hie fą,y podda- 
mi iuż innego nie maiąc Prawa nad wo- 
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lą Pana, ani Pan inne prawidła nad na- 
miętności [woie, znaiomości dobrego y, 
początki fprawiedliwości znowu znikną. 
Tu wfzyftko fię ściąga do Prawa mo- 
cnieyfzego, a zatym do nowego Жапо 
natury,rożnego od tego,ktoremeśmy za- 
czeli, gdyż ieden był ftanem natury w 
całey: fwey czyłłości, у, ten oftatnim o- 
wocem zbytecznego zepfucia. Bez tes 
go tak mało ieft rożńicy między temi 
dwiema ftanami, y kontrakt rządow tak 
ieft rozłączony iedynowładztwem, że 
iedynowładzca nie ieft Panem tylko po- 
ki ieft naymocnieyfzym, y idk prętko 
można go zepchnąć z tronu; nie należy 
mu Пе odwoływać przeciwko swałtowi. 
Bunt kończący бе udufzeniem у detro- 
nizacyą Sołtana, tak prawnym ieft a- 
ktem iak ten podług ktorych wczoray 
rządził życiami y dobrami fwych podda- 
nych. Sama moc utrzymała go, fama 
' moc tylko go obaliła, wfzyftkie rzeczy 
taką rzeczą porządkiem naturalnym idą: 
y jakikolwiek bydź może koniec tych 
krotkich y częftych rewolucyi, nikt na 
nikogo niefprawiedliwość narzekać nie 
może, lecz tylko na włafna fwą niero- 
ftropność lub na niefzczęście fwoie. 
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Odkrywaijąc taką rzeczą у idąc-na 
w[zyftkich drogach zapomnionych zgi- 
nionych, 1 ctore z ftanu natury cziowieka 
do ftanu cywilnego prowadzić mu- 
fiały, odnawiaiąc, z pozycyami mię- 
dzy. czalowemi ktote о2пас2уіет, te 
ktore czas naglący.mie kazał mi, zamil- 
czeć, lub ktorych, mi imaginacya nie 
pokazala. każdy uważny czytelnik konie- . 
cznie bydź będzie mufiał przejęty nie- 
zmierną ogromnością rołączaiącą te dwa 
ftany, Wtey powolney rzeczy paitę- 
pności, obaczy rezolucyą ZEW bardzo 
problematow moralnych y poli tycz znych, 
ktorych filozcfowie rozwiązać memogą, 
Przeniknie że rodzay ludzki, iednego, 
niebędąc rodzaiem ludzkim drugiego 
wieku, czemu руосепеѕ cz złeka nie zna- 
lazł ta temu była przyczyna iż między 
wfpołżyiącemi fwemi fzukał człowieka 
czafu już upłynionego. Katon, powie 
on, zginął z Rzymem.y wolnością iego; 
ponieważ na mićyfcu przyzwoitym: nie- 
był: y Сое z ludzi tylko świat 
zadziwiał ktorymby był rządził pięć fet 
lat dawniey. Słowem on będzie expli- 
kował'iakim fpofobem dafza y namiętno- 
ści ludzkie nieznacznie odmieniaiąc Пе, 
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Nature fwoią, iż tak rzekę odmieniają? 
czemu potrzeby y uciechy nalże za 
czafem infze maią obiekta: czemu czło- 


h 
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wadziłoby do rozpaczy. 

Zada tylko fpoczynku y wolności, nie- 
życzy fobie tylko żeby żyć у zoftać w 
prożnowaniu, y fama niecierpiętliwość 
Stoika niezrowna niedbałość iego zupeł- 
ney na wizelkie inne rzeczy.  Zprze- 
ciwka obywatel, zawize działający, por 
ci, morduie,męczy fię żeby znaleść zaba- 
‘wy iefzcze trudnieytzych: prawie aż da 
śmierci, ugania йе nawet za nią aby miał 
z czego żyć, albo życia йе wyrzeka,. 
żeby zyfkać nieśmiertelność. Uniża fię 
przed Panami, ktorych nie nawidzi, y 
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przed bogatemi ktoremi wzgardzi, y ni- 
czego nie żałuie tylko żeby miał hohor 
fińżyćim: chlubi fię pyfznie z podłości 
Гуоіеу у z ich protekcyi, y dumny z. 
ych Колу, i ma oi o cii 
ktorzy niemaią fzczęścia dzielić ią. Co 
za widowifko dla Karaiba ciężkie y za- 
zdrofzczone Europeyfkiego Miniftra pra- 
ce! Siła śmierci okropnych nie przekła- 
„ dalby ten dziki leniwiec nad (rogość Zy- 
cia takiego, częfto nie ofiodzonego na- 
wet uciechą dobrze czynienia? Lecz aby 
widzieć koniec tylu trudow, trzebaby 
żeby owa moc у ама, fens iakiś miały 
w umyśle iego: żeby fię nauczył że ieft 
gatunek ludzi, ktorzy zacoś poczytaią 
fpoyrzenia refzty świata, ktorzy umie 
dą bydź fzcżęśliwemi, kontentemi z fie- 
bie famych na świadectwo infzych bag- 
dziey niż na ich włafne. Ta iet wfamey 
rzeczy prawdziwa przyczyna wizyft- 
kich tych rożności: dziki człówiek fam 
w fobie żyie, człowiek towarzyfki za- 
wize oprocz йере, żyć nie umie tylko 
w zdaniu inńych, y z' ich fądzenia o nim 
tylko czerpa, iż tak rzekę, uczucie fwe- 
go jefteftwa włafnego. "Nie do moiey 
należy niateryi pokazać iak ztakiey dy= 


da 


Jo хәт ос 


fpozycyi tyle bezrożności dla złego y 
dobrego pochodzi, z tak pięknemi mo- 
wami moralnemi: jak wfzyftko na fa- 
mych pozorach kończąc fie wfzyftko fta- 
ie йе zmyślonym y obłudnym: honor, 
przyjaźń, cnota, y częfto fame nawet 
niecnoty, Z ktorych nakoniec znaydnie« 
my fekret chlubić Пе: так, ftowem, za- 


wfze;ianych pytałąc Пе czym iefteśmy, ` 


у fami nigdy nie odważaiąc fię fami nas 
o to йе pytać, w pośrzod tyle filozofii, 
ludzkości, grzeczności, y maxym 
wipaniąłych, pozwierzchowńość tylko 
mamy ofzukiwaiącą, y pionna, konorbez 
cnoty rozum bez roftńopności, y uc- 
chy bez ufzczęśliwienia: Dość mi na 
tym żem dowiodł że to nie ieft ftan pier- 
wotny człowieka, y Że iftota fama to- 
warzyftwa у nierowność ktorą płodzi, 
odmienia y przemienia takim fpofobem 
wfzyftkie nafze fkłonności: przyrodzo- 
ne. 

Ufiłowałem wykładać początek у po- 
ftępek nierowności, poftanowienie 
złe zażycie towarzyftw politycznych , 
tak dalece iak te rzeczy mogą Пе wy- 
wieść z Natury człowieką famym rozu 
mu światłem, y bez względu na święte 
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nauki ktore naywyżfzey władzy 5164 
tość Prawa Bofkiego daią, Ztego wya 
kładu pochodzi że nierowność w ftanie 
naturalnym mieyfca prawie nie ma; lecz 
mocy fwey fięga y wzroftudrabiera Z roz- 
wiiania fię nafzych dzielności y z poftęp- 
козу rozumu ludzkiego , y ftaie fię ftałą 
y prawną uftanowieniem włafności, y 
Praw. Jefzcze ztąd 'pochodzi żę nie- 
rowność-moralna ;. upowaźniona famym 
Prawem danym, przeciwia. fię Prawu 
przyrodzonemi, tak częfto iak w teyże 
famey proporcyi 2 nierownością fizy- 
czną, Nie przykłada fię: roźnica ktorado: 
ftatecznie oznacza co: trzeba myslec w 
tey mierze o gatunku nierowności ktora 
panuie; między * wfzyftkiemi Naradami 
polerowańemi: ponieważ oczywiście ieft 
przeciwko Prawu natury ijakokolwiek by- 
śmy go tłomaczyli,żeby dziecię го2 Калат 
ło ftarcowi, піейоіпу. człowiek władzę 
miał nad człekiem mądrym, garftka 
ludzi w zbytki opływała, gdy tym cza= 
fem gmin, zgłodnidly y potrzebnych do 
Życia rzeczy nie ma. 
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PRZYPISKI. 
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(Nro. Т. А.) Herodot powiada, że gdy pe 
zabiciu fałfzywego Smerdyfa fiedmiu uwol- 
nicieloew Perfyi zgromadzili йе na radę, ia- 
kaby rządu formę Pańftwu fwoiemu dać mieli, 
Qtanes, mócno za Rzecząpofpolitą obftawał ; 
‚ ktore to zdanie tym było ofobliwfze w uftach 
iednego. Satrahy , 1%/procz tego że fam mogł 
mieć do Korony Prawo , możnieyfi bardziey 
niż moru tego rządu kfztałtu obawiaią fię, 
ktory ich „przymufza do fzanowania. ludzi. 
Q©tanes , iako temu. łatwo wierzyć można, 
nie był fłuchany, y widząc Ze йе zabierane 
do obrania Monarchy, on ktory.ani bydź po= 
ftufznym, ani rozkazywać niemyślał , uftąpił 
dobrowolnie innym konkurentom prawa fwo= 
iego do tronu, tyle fię tylko dopominaiąc w 
nadgrodę, aby był wolny y niepodległy z 
fwoiemi potomki, co mu y pozwolono, 
Chocby nam też Herodot nie powiadał o was 
unku ktorym ten Przywileysgkreślono , pos 
trzebaby go Пе koniecznie dorozumiewać 3 
inaczey Оѓапеѕ żadnego nadfobą nieuznaiąe 
Prawa, у nikomu z poftępkow fwoich, fpra- 
wować Пе niemaiąc byłby był wfzyftkowła» 
dnym w Pańftwie y więceyby mogł od Kro!a 
{ашесо. Lecz ani podobieńftwa niebyło 26% 
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by człowiek mogący w podobnym razie tako- 
wym kontentować йе przywileiem , mogł go 
„kiedy пале użyć. Jakoż niewidziemy aby to 
Prawo naymnieyfzego w Kroleftwie było 
przyczyną zamiefzania iuż z ftrony mądrego 
Otanefa , duż z ftrony ktoregokolwiek z iego 
potomkow. 
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(Nro. II.B.) Przy pierwfzym zaraz wftę- 
pie polegam z nfnością na iedney z owych Газ 
cownych dla Filozofow powag, ponieważ te 
zafadzają fię na gruntownym y wyfokim. rozu- 
mie ktor y oni fami znać y poważać umieią. 

“ Jakożkolwiek pożyteczno ieft dla nas po- 

znawać fiebie famych, niewiem, czy nie- 

lepiey znamy wfzyftko to co nami nie тей. 

Opatrzeni odnatury w narzędzia iedynie do 

utrzymania nas famych przeznaczone, uży- 

wamy ich tylko do odbierania obcych nam 
wrażeń ; ftaramy fię tylko wylewać fe ze 
tak powiem, na rzeczy zewnę trzne y żyć 
żewnątrz Пере: aż nadto zatrhdnieni wy= 
nay dowaniem pianin: coraz zmy flom 
nafzym funkcyi, y pomnażaniem zewne- 

trzney rozcia  głości iefteftwa nafzego д 

rzadko używ amy owego wewnętrznego 

туйип, ktory nas w prawdziw ych nafzy ch 
utrzymnie obrę bach, y odłącza od nas 
wizyftko co do nich: nie najeży. Z tym 

w lzy кіта tego to tylko zwyflu używać po- 

winniśmy ieżli Пе chcemy poznać ; przezeń 

fzeczeguinie możemy о nas lądzić. , lecz iak- 
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że termu zmyłłowi właściwą iego przywro: 
cić dzielność: y wfzyftkę iego obfzerność? 
iakże ofwobodzić dufzę , w ktorey on prze- 
mielzkiwa ze wfzyftkich umyflu nafzego 
omamień? odwyklisśmy od niego, zoftał 
bez użycia'w śrzod zgiełku cielefny ch па» 
fzych zmyślności, ogień nafzych namie- 
tności wyfufzył go: "ferce , umyfł, roz- 
fądek w fzyftko przeciw niemu uw zięło fię: 
Mist: Nat: T.4. К. 252. o nat: człowieka. 


MOWA. 


C Nro . ITT. kar:p.) Odmiany ktore dłu- 
gie używanie Chód zenia na, dwoch nogach 
mogło fprawić w fkładzie człowieka, podo- 
bieńltwo ktore iefźcze poftrzeg ala między rę- 
koma y przedniemi nogami czworonożnych. 


zwierząt, y wniofek wyciągniony z ich ipo- 
iobu Chadżania mogły narobić wątpliw ości 
wzgledem tego ktory nam bydź powinien 
nayn: turalnieyfzy. Wfzyftkie dzieci poczy- 
папа od łażenia na czterech nogach, y po- 
trzebuią nafzego przykładu y nauk aby fię 

ftać nauczyły. "Są nawet dzikie niektore ać 
rody iako na przy kład Hotentowie , ktore za» 
niedbuiąc bardzo dzieci pozwalaią im tak dłu» 
go chodzić na rękach, iż potym wiele maia tru- 
dności w ftawianiu ich na nogi: toż famo czy- 
ша dzieci Kardibow Antyitkich. Mamy kilka 
przykładow ludzi czworono nych у mogłbym 
między i innemi przytoczyć dziecię owo zńale- 
zione 1344. przy Haffyi, gdzie było karmio- 
de od wilkaw, y ktore bę dąc potym na Dwe= 
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rze Xiążecia Henryka mawiało ; iż gdyby: to 


od.niego tylko zależało, wolałoby powrocić ' 


miedzy nich, n ré. między ludźmi. Рак 
fię ono było nałożyło chodzić kfztałtem tych 
zwierząt, iż mu potrzeba było przywiązywać 
Косе, ktore go przymufzały do ftania, y trzy- 
mania lie w. mierze na fwoich dwoch no- 
gach. Toż famo fie. działo z dzięcięciem 
znalezionym 1694. w lafąch Litewikich gdzie 
żyło z niedzwiedziami.  „Niedawało, mowi 
Konoylak 2 Żadnego znaku rozumu, chodziło. 
na nogach y rękach razem, żadnym niemo- 
wito ięzykiem, y wydawało głofy w niczym 
do ludzkich niepodobne. Dziki chłopiec z 


Harnoweru, ktorego przed kil konaftą laty ` 


przyprowadzono de Anglii niezmierney do- 
znawał trudności w przyuczeniu fç chodzić 


na dwoch nogach, у znaleziono 1719. dwoch . 


innych ludzi dzikich, ktorzy uciekali po go- 
rach Fireneyikich, kfztałtem czwornogich 
zwierzat. Co йе tycze zarzutu , iżby to 
było pozbawiać ię użycia rąk, z ktorego tyle 
odnofiem A pożytkow ; procź tego że przy- 
ktadmalj J pokazuie, iż ręka może bydź bar- 
dzo Тон dwoiako użyta , dowodzi оп tył 
ko iż człowiek może członkom fwoim wygo- 
dnieyfze obmryślić „przeznaczenie, niżeli ieft 
naturalne, a. nie Ze natura utworzyła czło- 
wieka do inakfzego chodzenia , niżeli go ona 
uczy. 

Ale lepfze zda mi йе mamy przyczyny 
utrzy mywania , Że człowiek ieft zwierze 
dwoynogie. A nayptzod, chociażby ekaza- 
no, iż mogł zrazu inaczey bydź ułożony niże- 
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B so teraz widziemy, у? z czafem dopiera 
Жас Пе tym, czym ieft, niedofyćby byłónatym 
aby wnieść niezawódnie , że Пе to tak ftało, 
bo ekazawfzy że te odmiany zayśdź mogą, 
potrzebaby iefzcze , nim Пе ie przypuści oka- 
zać przynąynmiey iakieś, że zafzły, do -pra-, 
wdy podobieńitwo. Co więkfza, ieżeli Пе zda- 
ie, że ręce człowieka mogły mu fłużyć za no+ 
gi w potrzebie , tedy iedna ta ieft tylko uwa- 
ga fprzylaiąca temu zdaniu przeciw nieprze- 
liczonym innym ktore mu fa przeciwne. 
Zmacznieyfze fa, że kfztałt ktorym głowa 
człowieka fpoiona ieft z refztą ciała, гапша 

rowadzenia wżroku iego horyżontalnie , ia- 
ko u wfzyftkich widzimy zwierząt, iaka 
йе praktykuie u niego famego' gdy profto 
foi , trzymałby oczy iego na czterech nogach. 
chodzącego profto ku ziemi obrocone, ca 
bardzoby niefłużyło do zachowania ożywio-. 
mego ftworzenia: że ogon ktorego on niema, 
y ktorego niepotrzebuie chodząc na dwoch 
nogach, ieft użyteczny czwornogim, у że 
żadne zwierze nie ieft bez niego; że pierft 
kobiece bardzo dobrze umiefzczone dla 
dwoynożnego, ktore trzyma dzieci fwoie 
na ręku, fa w tak złym mieyfcu dla czwor: 
nogiego, iż ich tam żadne niema; że ponte= 
waż nogi tylne {а nieźmierney wyfokości w 
proporcyi nog przednich, dla czego my rar 
czkiem chodząc, na kolanach Пе czołgamy , 
zwierz cały byłby bardzo nieproporcyonalny 
y bardzóby niewygodnie chodził; że gdyby 
„był ftawiał nogi na płafk, tak iako ręce, 
aniałby był w nodze zadniey mniey itawow 
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iednyin, niż inne zwierzęta to ieft tym, ktory 
łączy pifzczel zwany u Anatomiftow canon 
z przednią kością golenia zwaną tibia y że 
nieftąpaiąc tylko końcem nogi, iakoby był 
bezwątpienia mufiał czynić, przyfzwa tar/us 
niewfpominaiąc owielości kości z ktorych fię 
айа , zdaie Пе zagruba na zaftępowanie 
pifzczela canon, у iey artykulacye z pode- 
fzwa metatarfus z kością goleniową tibia bar- 
dziey ku fobie zbliżone, niż aby nodze ludz- 
kiey w takówey będącey poftawie rowną da- 
sibkość, iaką ша} nogi czworonożnych 
bydląt. : Przykład dzieci uważanych w wie- 
ku w ktorym fiły przyrodzone iefzcze fię 
wfzyftkie niewyfnuły, ani umocniły członki, 
„nic wcale nieznaczy; tak właśnie iako gdy- 
by kto chciał utrzymywać że pfy niefą prze- 
znaczone do chodzenia , ponieważ przez kilka 
niedziel po fwoim urodzeniu tylko Пе czot- 
gaią. Do tego fzczegulne zdarzenia mało 
maią mocy przeciw. powfzechnemu do- 
świadczeniu wfzyftkich ludzi, anawet у na= 
rodow, ktore niemiawfzy żadney komunika- 
cyi zinnemi, naśladować ich niemogły: dzie- 
cię zoftawione w lefie wprzod niż mogło 
chodzić, у karmione od iakiey beftyi {zło za 
rzykładem fwoiey mamki ucząc Пе tak iako 
ona chodzić; nałog mogł mu dadź łatwość 
do tego, ktorey niemiało znatury; aiako ki- 
kuty do tego przez długą wprawę. przycho- 
dzą iż mogą wfzyftko to robić nogami fwoie- 
mi, co my rękami robiemy, tak y on może 
narefzcie wprawił fię do używania zamiafł 
mog „rąk fwoich. 
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( Nro. ТР. Ка о. У deżeliby fie znalazł 
między czytelnikami moiemi iaki tak mafo- 
biegły. Fizyk, ktoryby mi czynił zarzuty 
względem tey przyrodzoney ziemie płodno- 
ści, zechcę mu odpowiedzieć naftępuiącym 
урет. 

“ Ponieważ rośliny na fwoię żywność wie- 
» Cey daleko biora z powietrza у wody aniżeli 
1, Z Ziemi, idzie za tym, iż gniiąc więcey oddaią 
„ ziemi niżeli od niey wzieły; prócz tego 
» „las determinnie wody defzczowe zatrzymu- 
„ ląc wapory. Wiec w lefie ktoregoby przez 
„ czas przydłużlzy nietykano warfta ziemi 
» do rodzenia fłużąca: znacznieby Йе pomno- 
„ żyła; ale że zwięrzęta mniey powracaią 
„ Ziemi niż od шеу zafiągaią, a ludzie pfu- 
> ią niezmierną móe drzewa у roślin na o-< 
„ gień y inne użytki, idzie zatym iż war- 
о fa ziemi rodzayney: kraių iakiego ofia- 
„ dłego mufi бе zawfze zmnieyfzać, y Жа 
„ wać йе nakoniec iako grunta Arabii opo- 
„ czyftey; у tylu innych Prowincyi Wfchos 
» dnich, ktore to kraie naydawniey fą zamie= 
„ fzkane, a wktotych fol tylko y piafek 
» znayduie Пе, gdyż fol ftała roślin y zwie 
„ rząt zoftaie Пе, gdy wfzyfikie inne części 
„ rozlatują fte, P. Buffon Hist. Nat. 

Można iefzcze potwierdzić to y doświad: 
czeniem , to ieft mnogością drzew y roślin 
wfzelkiego rodzaiu, ktoremi były napełnio- 
ne wfzyftkie prawie pufte wyfpy w tych ofta- 
tnich wiekach odkryte, y świadećiwem hi- 
ftoryi powiadaiącey , iż nieźmierne ро człey 
emi znaydowały Пе lafy, ktore potrzeba Ьу» 
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ło wycinać w propórcyi iey. załudniania fie 
łub polerowności. Nadczym trzy iefzcze na- 
ftepuiące uwagi: uczynię:. Pierwfza iż ieżeli 
yaki gatunek roślyn, mogłby nadgradzać ftra- 
tę materyi żyżniącey ktorą zwierzęta trwonią , 
podług rozumowania P. Buffon, tedy naybar- 
dziey lafy, ktorych wierzchołki y liścia więcey 
zbieraią y przywłafzczają fobie wody y wapo- 
row niżeli wizyftkie inne latorośle. Druga, 
iż zepfucie gruntu, to. ieft utrata fokow po- 
trzebnych do urodzayności powinna tym 
prędzey naftępować, im lepiey uprawia Пе zie- 
mia, у im dowe ipnieyfi miefzkańcy w wię- 
Егеу obfitości jey. wizelkiego gatunku pro- 
duktow trawią. | Trzecią a to nayważnieyfzą 
moig uwagą ieft, że owoce drzew obfitfżey 
zwierzęciu dofiarczaią 2 żyńwności ‚ niżeli wfzy- 
ftkie inne krzewia; czego ia'fam doświad- 
czyłem porownywaiąc.. produkta dwoch roł 
iednakowych w wielkości y Żyzności iedney 
zafadzoney kafztanami, drugiey. zafianey 
zbożem. 

ЄС Nro. VP. kar: 9.) Między zwierzętami 
tzwornogienii dwie naypowfzechnieyfze Za- 
chodzą rožnice, iedna w kfztałcie żebow, 
druga w ułożeniu wnętrzności ‚ zwierzęta 0- 
wocami ziemi tylko 7уїзсе maią <wfzyftkie 
zęby płaikie, iako koń, woł, baran, zaiącz 
drapieżne zaś maią ie kończate iako kot, 
pies, wilk, lis. A co do wnętrzności, rzez 
wwiożerne | maig niektore, iak to naprzykład 
kifzkę.kol kową cołon ktore їе nieznayduią w 
zwierzęta ch ścierwożernych. Zdaie йе więc 
że człowiek maiąc zęby y ielita iąko bydlęta 
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ewocowe--powinienby. naturalnie wtey bydź 
umiefzczony klafie ; y nietylko uwagi anato- 
miczne to, mniemanie ftwierdzaią, lecz też 
ftarożytne. pifma bardzo fa iemu przychylne. 
4 Dycear. ch,mowi S. Hieronim, powiada w: 
» Twoim o dtar ożytnościach Rzymikich dziele, 
„, że zapanowania Saturna , kiedy ziemia fas 
„,.ma iefzcze przez fię była Zyzna, Zadem 
„ człowiek nieiadaf miefas lecz że wfzyfcy 
„ żyli owocami y leguminami naturalnie ro=. _ 
a fnącemi ВСК 2. Jowinian.) To zdanie 

można iefzcze wefprzeć powieściami "wielu 

woiaążerow terażnieyfzych ; Franeifzek Cor- 

real z pomiędzy innych świadczy, że więkfza 

część miefąkańcow Lukayfkich ; ktorych Hifz- 

pani przefadzili nawyfpy Kuba, S. Domingo у 

inne powymierali od iedzenia mięfa. Z czego 

jawna rzecz iak wiele mogłbym па ftronę mos 

ię wyciągnąć dówódow; z ktorych iednak - 
niekorzyftam Во, ponieważ zdobycz. iedy= 

ną prawie ieft przyczyną wfzyftkich między 

drapieżny m zwierzem utarczek, a krzewioe 

żerne w wiecznym z fobą Zyia pokoiu, gdy- 

by rodzay ludzki był z tego oftatniego gatun* 

ku, oczywifta rzecz, iżby miał był daleko 

więkfza łatwość utrzymywania üe w ftanie 

natury, daleko mniey potrzeb y okazyi do 

wyiścia z niego. 

(С Nro. FI. kar: sx.) Wfzyftkie umieię- 
tności ktore potrzebnią refiexyi, wfzyftkie, 
ktore fie tylko nabywaią przez połączenie wy- 
obrażeń, у naftępnie йе tylko dofkonalą , 
zdaią Пе zupełnie bydź nad poięcie człowieka 
dzikiego, niemaiącego mea z fobie po» 
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dobnemi, to ieft niemaiąc narzędzia do te: 
go związku fłużącego, y potrzeb ktoreby gà 
przydatnym czyniły. Jego umieiętność y 
przemyfł kończy йе na fkakaniu ,: bieganiu, 
biciu Пе, rzucaniu kamieni, y włażeniu na 
drzewó. Lecz ieżeli niewięcey ипие, tedy 
na wzaieńr to co umie, umie daleko lepiey 
niżeli my, ktorzy nie tak tego iako on potrze- 
buiemy; a że te rzeczy iedynie od ćwiczenia 
y urabiania ciała тауу y niepotrzebuią ża- ` 
dney kommunikacyi , ani żadnego poftępku 
od iedney do drugiey, pierwfzy zaraz czło- 
wiekmogł w nich tak iuż bydź biegły, iako 
iego naypoźnieyfzy potomek. 

Pówieści woiążerow репе fa przykładów 
mocy y rzeżwości ludzi w narodach barba- 
rzyńfkich y dzikich; niemniey' one ich zrę- 
rzność у lekkość wychwalaią: a ponieważ 
oczu: tylko potrzeba do uważania tych rze- 
czy możemy dąć wiarę temu, о czym nas za- 
a: oczywiści świadkowie ; іа z nich 

ilka bez braku wyimuię przykładow z pier- 
wfzey, garaz xłążki , ktora mi йе pod rękę nawi- 
nęłą. 

« Hottentowie, mowi Kolben, lepiey йе 

znaią na rybołowftwie niż Europeyczyko- 

wie na przylądku dobrey nadziei ofiedli. 

Rownie oni fą zręczni z fiecią, wędką, о- 

fzczepćm w wielkich odnogach morfkich 

ако у po rzekach, niemniey zręcznie 
chwytaią ryby rękami. Nieporownani fa 

w pływauiu. „Spofob ich pływania ma coś 

обе zadziwialącego , y im tylko атут 

właściwego. Płyną bowiem profto йе trzy- 
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maiac y гесе nad wodą wyciągnione maiąc 
tak że fię zdaia chodzić po dnie, w пау- 
więkfzym buszeniu йе morza , y'gdy bałwa- 
ny w ogromne w zdymaiafięgory, oni tań- 
сша nie iako pofalach wznofząćfię- y fpu- 
fzczaiąc iako kawał drewna. 

« Fottentowie, mowi iefzcze tenże fam 
Autor, na podziw fa zwinni do polowania, 
y fzypkości ich biegu wyftawić fobie w 
myśli niepodobna. Dziwuie on бе iż nieczę- 
ściey fwoley fzybkości nazłe używaią, co 
im fię przecie trafia niekiedy, iako można 
fądzić z.przykładu , ktory па to dale. May- 
tek ieden Hollenderlki przybiwfzy do przy- 


lądku naiął, powiada, iednego Hottento- - 


ta, aby zanim zaniofł do, Майа rolę túto- 
nia od dwudzieftu około funtow. Gdy o- 
ba byli opodal od brzegu, Hottentot fpy- 
tatfię Hollendra czyby umiał biegać? co bie- 
gać ? odpowiedział Hollender, umiem у do- 
brze. Sprobuymy, rzecze Afrykańczyk, a u- 
ciekaiąc z tutoniem w okamgnieniu zniknął. 
Maytek zawftydzony tą tak cudowną fzyb- 
kością, niepokufił fię gonić go, y niezo- 
baczył fię więcey ani z tutoniem, ani z na- 
iemnikiem. 

« Так dobrego fa oka у tak: pewney ręki 
że Europeyczykowie zbliżyć fię ku nim 
niemogą, О Жо krokow trafiaią kamie- 
, niem w znak nad fzeląg niewiękfzy; a co 
left dziwnieyfza, zamiaft przykładania йе 
y mierzenia do celu uftawicznie fię kręcą y 
rozmaicie zwiiaią.  Rozumiałbyś że ka- 
mien ich nięwidoma iaka пой ręka. 


а: 


stylish 
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X. du Tertre powiada toż famo prawie o 
dziczy Antyllkiey , co dopiero mowiło йе o 
Hottentotach.  Wielbi оп, nadewfzyftko ich 
zręczność w. ubiianiu ftrzałamt ptakow w lo- 
cie y ryb'w wodzie, po ktore potym w pław 
chodzą. Dzicz Ameryki pułnocney nie- 
тшеу тей fławna z mocy fwoieyy zręczno- 
ści: a o to przykład z ktorego można będzie 
fądzić y o zręczności Indianow Ameryki po- 
dudniowey. 

Roku 1746, Indyiczyk z Buenos Aires fkaza- 
ny na galery do Kadyx profit Rządu, aby mu 
pozwolił okupić wolność fwoię : potykaniem 
йе na publicznych igrzyfkach. Obiecał on iż 
fam uderzy na nayroziulzeńfzego dzikiego 
wołu nic więcey wręku niemaiąc tylko ieden. 
powroz, że go obali ,że go weźmiema poftro- 
nek za tę część ciała, ktorą mu wyznaczą, 
Ze go ofiodła, ochełzna, nań wfiędzie, y 
tak dopiero uderzy na dwa inne nayokru- 
tnieyfze ktoreby wypufzczono z klatek, y że 
ie эу у е pozabiia -w tym famym momen- 
cie w ktorym mu rozkażą, у bez wfzelkiey 
cudzey pomocy, co muy pozwólono , India- 
nin dotrzymał fłowa, y udało mn йе wfzyftko 
co obiecał; jakim tego dokazał ipofobem, 
y o wfzyftkich okolicznościach potyczki mo- 
2па Пе dowiedzić w pierwfzym tomie in тошо 
Uwag nad Hiftoryą naturalną P. Gautier, z 
ktorego ten pizykład wyięty. k. аба. 

Ç Nro. VII. kar: 24.) Długość życia koń- 
» kiego „mowi P. Buffon, іе iako u wfzyft- 
= kich innych gatunkow zwierząt proporcy- 
„| onalna do długości czafu ich sośnienia, 
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Człowiek, ktory czternaście lat rośnie, 
móże żyć 10666 lub fiedm razy tyle, to ieft 
dziewiędziefiąt: lub fto lat ; Кол ktory dora= 
fta w czwartym roku może żyć fześć albo 
бейт razy więcey, to ieft dwadzieścia 
pięć y trzydzieści lat. Przykłady ktore- 

by tey regule fprzeciwiać, йе mogły, {а 

tak rzadkie , iż ich nienależy nawet brać 

2а wylątek, 2  ktoregoby iakieś czynić można 

wniolki; a йе уйе у opaśleyfze konie 

теў potrzebują do rośnienia czafu, niż 
M konie fzczupłe , mniey też żyją czafu, y 
» ftaczelą Пе w;pietnaftym roku. 

(Nro. VIII. kar: t4. ) Rozumiem iż mię- 
dzy zwierzętami owocami a ścierwem Żylące- 
mi powizechnieyfzą iefzcze pofirzegam ro- 
Znice od owey ktorą wymieniłem w N. 5. po- 
nieważ ta, aZ do ptaftwa rozciąga йе. "Ta ro- 
Znica zachodzi w liczbie dzieci, А Кеогусі v ni- 
gdy więcey nad dwoie na raz niemiewa го- 
dzay zwierząt roślinami Żyiących, a ktorych 
poipolicie więcey bywa u zwierząt drapie- 

(Znych. Łatwo ieft w tym względzie poznać 
przeznaczenie natury przez liczbę cyckow, 
ktorych po dwa tylko bywa u każdey famicy 
Е rodzaiu, Јако to u kobyły, kro- 
wy, farny, łani „owcy, a po fześć zawfze, 
'lnb' ośm u innych tako (пі, kotki, wilczycy 
ес. kura, g eS, kaczka, ktore fa ptakami 
ścierw Ozan ñi rownie iak orzeł, krogülec 
fowa, niofą także y wyfiadaią wielką liczbę 
iay, co fię nigdy nietrafia gołębicy, fynogar- 
licy ani innemu ptaitwu ,, ktore famo tylko i ia- 
аата ziarno , gdyż te po dwa fzczegulnię 210: 
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Гаа. Przyczyna, ktorą tey rożnicy nazna- 
czyć można, тей ta, iż zwierzęta żywiące йе 
jedynie trawą y roślinami przebywaiąc pra- 
wie po całych dniach na pafzy, y będąc przy- 
mufzone wiele trawić czafu na żywienie fie, 
niemogłyby karmić wielu razem dzieci, Za 
miaft że drapieżne naiądaiąc Пе prawie w mo- 
mencie, mogą łatwiey y częściey powracać 
do fwego płodu y dofwego połowu, y nad- 
grodzić utratę tak wiela пагах mleka. Mo- 
Żnaby nad tym wfzyftkim wiele fzczegolnych 
czynić obferwacyi yuwag; ale nie mafz tu 
mieyfca na to; dofyć żem pokazał w tey 
części nayogolnieyfzy natury układ, układ 
mowię, ktory nową podaie przyczynę wyłą- 
czenia człowieka z klaíly drapieżnych zwie- 
rząt , у umiefzczenia gó między zwierzętami 
krzewożernemi E 
NB. Nr. 9. zastąpił Nr. to. 


(С Nio. to.pag: 24.) Sławny ieden Autor 
biorąć na kredke fzczęścia y niefzczęścia Ży- 
cia ludzkiego, *у porownywaiąc dwie fum- 
my z fobą dofzedł, że oftatnia bardzo prze- 
wyżfzała tamtę, y że ogołem rzeczy biorąc 


Życie dla człowieka nienaylepfzym ieft darem. 
Nie dziwi mnie' bynaymniey lego wniofek; 
wyciągnął on wfzyftkie fwoie rozumowania 
zeftanu człowieka cywilnego: gdyby był fię 
cofnął aż do człowieka w айе natury zofta- 
iącego , można fpodziewać Пе, iżby był inne 
wcale miał myśli, iżby był poftrzegł że czło- 
wiek nie ieft niefzcześliwym , tylko ile nim 
бе fam robi, у Ze natura byłaby W oczach ic- 
go ufprawiedliwioną, Zaifte niebez pracy- 
śmy бе uniefzczęśliwiii. Kiedy 2 iedney 
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ftrony zważy fię niezmierne ludzi mozoły, 
tyle zgruntowanych umieiętności, tyle fztuk 
odkrytych, tyle fił łożonych, tyle zawalo- 
nych przepaści, zrownanych gor, połamą- 
nych głazow, fpławionych rzek , lafow wy- 
karczonych , wykopanychieżior, ofufżonych 
bagnifk ,  niezmiernych gmachow wyftawio- 
nych na ziemi, morz okrytych okrętami y 
maytkami; a z drugiey pomyśli йе o prawdzi- ` 
wych pożytkach, ktore z tego wfzyftkiego 
na rodzay ludzki wypłynęły, niemożna nie 
zdumieć Пе nad ftrafzną nieproporcyonalne= 
scią, ktora między temi rzeczami panuie, y 
nieopłakiwać ślepoty człowieka, ktora pod- 
fycaiąc głupią iego pychę, y niewiem іакіе 
prożnę fobie famemu dziwienie йе fprawnie, 
że leci z zapałem za wfzyftkiemi nędzami , 
ktorym tylko podpadać może', y ktore dobro- 
czynna natura ftarała fię od niego oddalić. 
ludzie fą zli; fmutne, a uftawiczne do- 
świadczenie wyręcza od dowodzenia tego ; 
z tym wfzyftkim człowiek ieft z przyrodzenia 
dobry , iakom iuż zdami fię okazał: coż go te- 
dy tak bardzo зеро, ieżeli nie zafzłe w ie- 
go konftytucyi odmiany, uczyniony poftępek 
y nabyta rzeczy znaiomośćż Niech kto iak 
chce wychwala. fpołeczność ludzką, nie- 
mnieyfzą przecież będzie prawdą, iż ona ria- 
wodzi koniecznie ludzi do wzaiemnego nie- 
nawidzenia fię tym bardziey, im ich interefia 
przeciwnieyfze Га fobie, doświadczenia fobie 
pozornych przyfług, a do wyrządzenia w fa- 
mey rzeczy wizelkiego rodzain złości. Coż {з- 
dzić o z gromadzeniu w ktorym interes każde- 
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każdego partykularnego dyktnie mu maxymy 
wbrew fprzeciwialące Bë maxymom, które 
interes publiczny zaleca całemu ifpołeczno- 
ści ciafu , y w ktorym każdy „(woie znaydnie 
fzczęście w niefzczęściu drugiego? Niema 2, 
podobno y iednego matętnego człowieka ,. 
ktotemuby łakomi iego dziedzice a częfto y 
włafne dzieci nie życzyły fekretnie śmierci; 
y ieden na morzu niepoftał okręt ktoregoby 
rozbicie pociefzna niebyło nowiną dla iakie- 
go Kupca; yiednego niepoftawiono domu kto- 
regoby nie złłowny: „dłużnik niechciał widzieć 
моби. ze wfzyftkiemi papierami, ktore бе 
w nim zñay dura; y iednego niezńaydziefz na- 
rodu, ktoryby fię miewefelił Z kięfk fwoich 
fąfiadow. Takto, my znayduiemy nalze po- 
Zytki w krzywdzie. nam podobnych, у zgu- 
ba iednego pomaga prawie zawize do upomy= 
ślnienia drugiego lecź co-iefzcze ieft niebe- 
śpiece znieyfza, publiczne niefzczęśiiwości fa 
oczekiwaniem y n: adzleia wielu  partykular- 
nych. Jedni pragną chorob, drudzy moru, 
inni woyny, niektórzy słodu; widziałem tak 
okrutny chludzi, iż рї ikali z rozpaczy na daum 
dopiero pozor urodzaynego roku, a wielki 
уо okropny pożar Londynu, ktory pozbawił 
ży cia lub. fortun- tylu niefśczę śliwych, Wię- 
сеу podobno niż dziefięć ć tyfięcy ofob podźwi- 
guat, Wiem że Mont e gani Ретадеја 
Atenczyka iż w yrobił, że НКО. iednego 
rzemieślnika, ktory bardzo drogo przedaiąc 
trunny wiele zyfkiwa ił ze $mierci Obywate- 
"low: lecz gdy przygany fwoiey tę daie przy- 
ezynę , izby taka rzeczą wizy ftkich karać po- 
i trzeba- 
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trzeba, iawna rzecz ieft, że zdanie moie ро- 
twierdza. Niech Пе więc nikt niezaftanawia 
przy błahych nafzych życzliwości oświadcze- 
niach, lecz; niech wgląda co бе w gruncie 
ferc dziele y niech zważy, iaki bydź mufi ftan 
rzeczy, gdzie wfzyfcy ludzie {8 w potrzebie 
podchlebiania fobie y wzaiemnego nifzczenia 
lię, y gdzie fię rodzą nieprzyiacielami z po- 
winności, a ofzuftami z intereffu. Jeżeli mi 
bowie kto, iż [połeczność tak ieft uftano- 
wiona, że każdy człowiek zyfkuie. przyfługu- 
зас Пе drugim, odpowiem, iżby to było bar- 
dzo dobrze, gdyby niewięcey zyfkiwał fzko- 
dząc onymże. Niemafz żadnego tak fłufzne- 
go zylku , ktoregoby nieprzewyżfzył zylk nie- 
fprawiedliwy, y krzywda wyrządzona bliznięz 
mu ieft zawize zyfkownieyfza, niżeli przyłłu- 
84.) Nie idzie tu iuź tylko 6 wynalezienie 
fpofobow zabespieczenia fię od kary, y toć 
to left na co fzczególniey możnieyfi wfzy- 
ftkie Гуе łoża Шу, a fabh wfzyftkie fwoie 
przebiegi. 

(Wro. до. kar. 45.) Człowiek dziki, gdy 
fobie poladł ieft w pokoiu z całą naturą y 
przyiacielem wfzyftkich fobie podobnych. 
Przychodziź mu nie kiedy dobiiić бе o po- 
ек? niebierze fe nigdy do walki, nie po- 
rownawfzy wprzód trudności zwyciężenia z 
trudnością znalezienia gdzieindziey dla fiebie 
pokarmu, y ponieważ pycha nie mięfza fię 
do poiedynku, ten kończy Пе na kilku pięścio- 
wych razach, zwyciężca їе, zwyciężony 
idzie fzukać fzczęścia, wfzyftko Пе ufpokoiło. 
Lecz człowieka zfpołecznionego inny ей 
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los wcale: chodzi mu nayprżod o opatrzenie 
йе w rzeczy potrzebne , potym wygodne y 
zbyteczne , za temi idą rofkofzy, po tych nie- 
zmierne bogactwa, daley poddani, daley nie- 
wolnicy, niema na moment odpoczynku ; to 
ofobliwfza, że im potrzeby mniey fą natu- 
ralney nagłe, tym bardziey: namiętności po- 
mnażaią Пе, a co gorfza у moc dogadzania 
onym, tak dalece, iż po długich pomyślno- 
ściach, po pochłonieniu znacznych fkarbow 
y znifzczeniu wielu ludzi , тоу bohatyr fkoń- 
czy w pień wycinaniem wfzyltkich, aż poki 
бе nie uyrzy iedynym świata całego Panem. 
Taki ieft w ogólności moralny obraz ieżeli 
nie życia ludzkiego, przynzymniey , ferde- 
Cznych  człowieką ztowarzyfzonego . Ży- 
czeń. 

С Nro. зо. kar. аб.) Porównay bez u- 
przedzenia, ftan człowieka cywilnego z fta- 
nein człowieka dzikiego, y policz, ieżeli mo- 
żefz, iak, wiele procz fwoiey złości, potrzeb 
y nędzy pierwfzy nowych otworzył bram bo- 
lowi у śmierci: Jeżeli: zważyfz trudy umy- 
fiowe , ktore nas trawią, gwałtowne namię- 
tności, ktore nas wynifzezaią, y wątlą, zby- 
teczne prace, ktoremi ubodzy fą obładowa- 
ni, miękkość iefzcze niebeśpiecznieyfzą, kto- 
rey bogaci poddaią üe, у ktore fprawuią, 
Że iedni umieraią 2 niedoftatku, a ze zbytku 
drudzy. Jeżeli pomyślifz o dziwotworney 
mięfzaninie pokarmow , o ich fzkodliwych 

rzyprawach , o zepfutych Żywnościach © 
sfałfzowanych lekach, © niegodziwości tych 
ktorzy ie przedalą; о błądzeniu tych ktorzy 
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niemi rządzą, о truciźnie naczyń w ktorych 
ie ргерагша ; ieżeli dąfz baczność na łożne 
choroby żafzczepione od powietrza zepfute- 
gó w tłumach zgromadzących fe ludzi, na 
choroby, na ktore nas wyftawia piefzczony 
fpofob życia, uftawiczne na przemian' ze 
frzodka domow паѓгусћ na wolne powietrze 
przechódy, używanie fukien branych y zru- 
canych z małą oftrożnością, wfzyftkie wy- 
kwintności, ktore zbyteczna nafza zmyślność 
W potrzebny obrociła nałog, y ktorych za- 
ńiedbanie lub odmowienie. fobie życiem albo 
zdrowiem przypłacamy, ieżeli policzyfz po- 
Żary у trzęlienia ziemi, ktore nifzcząc lub 
wywracaiąc miafta całe, gubią ludzi tyfiaca- 
mi, fłowem ieżeli zbierzefz na nić niebeśpie- 
£zeńftwa, ktore wfzyftkie te przyczyny na 
karki nafze uftawicznie ściagaią , uczuiefz 
у poznafz iak drogo opłacamy naturze pogar- 
dę iey nauk. 

Nie będę tu powtarzał o woynie, com iuż 
gdzieindziey mowił; ale Życzyłbym, aby lu- 
dzie oświeceni, chcieli czyli odważyli fię pi- 
fać w fzczególności światu wizyftkie niego* 
dziwości, ktorych fię dopufzczaią w Kofza= 
rach-y obozach Liwranci prowiantów y fzpi- 
talów Rządczy: zobaczyłoby Пе, iż fabryka- 
суе nie nadto powfzechności tayne, dla kto. 
rych naybitnieyfze Woyfka prożno fobie ufa- 
ią, więcey gubią ludzi, niż ich oręż nieprzy= 
iacielfki wycina, niemniey zadziwiaiąca ieft 
rachuba ludzi, których: corocznie morze wy” 
pienia iuż to przez głod iuż przez fzkorbut, 
me przez rozboyńików , ірі przez ogien; iu% 
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nakoniec przez rozbicia Пе. Oczywifta rzecz, 
iż potrzeba także przypifać uftanowioney wła- 
fności, a zatym y fpołeczenftwu zaboyftwa, tru- 
cia, rozboje , у kary nawet na te uftanowione 
zbrodnie; kary mowię potrzebne dla zapobie- 
żenia więkfzym wyftępkom , lecz ktore za za- 
mordowanie iednego człowieka odbieraiąc ży- 
cie dwoch albo więcey nieomiefzkiwaią wW 
rzeczy famey podwaiać wytępiania rodzaiu 
ludzkiego. Ileż bezecnych niewymy słono fpo- 
fobow na przefzkodzenie rodzeniu Пе ludzi y 
ofzukanie natury! iuż to przez owe beftial- 
fkie y zepfute gufta, ktore бе natrząfaią z nay- 
glicznieyfzego iey dzieła, gulta, ktorych, ani 
dzicz ani zwierzęta nigdy nieznały ; у ktore 
w polerownych kraiach z fkażoney tylkó po- 
rodziły бе imaginacyi, iuż to przez owe po- 
taiemne: poronienia, godne owoce rozpufty. 
y zefromoconey uczciwości, iuż przez. pod- 
rzucanie lub: dufzenie wielkiey liczby dzie- 
ci niewinnych nędzy rodzicielfkiey, lub bat= 
barzyńfkiego wftydu matek .ofiar, już na ko- 
niec przez rzezanie tych niefzczęśliwych, kto- 
rych część jefteftwa y całą potómność pro- 
Znemu śpiewactwa , lub co gorfza beftyalikiey 
niektorych ludzi zazdrości poświęcaią, przez 
rzezanie mowię, ktore w tym oftatnim razie 
dwojako znieważa y krzywdzi naturę raz nie- 
godziwym obeyściem йе z temi, ktorzy ie cier- 
pią, drugi użytkiem-do ktorego fą przezna- 
czeni. 

Ale nie mafzże tyfiącznych innych pofpo- 
litfzych у niebeśpiecznieyfzych iefzcze przy- 
padkow, w ktorych przywileie rodzicow TE 
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wnie obrażaią ludzkość? iak wiele zakopanych 
talentow y przymufzonych fkłonności przez 
nieroftropną oycow przynukę! iak wiele ludzi 
byłoby fię dyftyngwowało w przyzwoitym fo- 
bie ftanie, ktorzy umieraią niefzczęśliwi y 
niefławni w innym do ktorego Żadnego nie- 
mieli guftu! iak wiele fzczęśliwych ale nie- 
rownych małżeńftw było rozerwańych lub za- 
kłoconych , y iak wiele czyftych oblubienic 
zefromoconych przez ten porządek kondy= 
cyi zawfze przeciwny porządkowi natury ! iak 
wiele innych dziwacznych związkow fkgiarzo- 
nych przez, interes , a zapartych przez 
miłość y rozum! iak wiele nawet uczciwych 
у cnotliwych małżonkow fą fobie wzaiemią 
katufzą dla tego tylko, że fię źle dobrali! iak 
wiele miodych y niefzczęśliwych ofiar fkąp- 
ftwa fwoich rodzicow zatapiaią Пе w wyftęp- 
kach, lub przepędzaią fmutne życia fwe- 
go chwile w fzlochach, y ięczą w nieroz- 
ftrzygłych okowach , z ktorych fię ferce wy- 
тууа, a ktore złoto tylko uwiło. Szczę- 
śliwi nie kiedy owi ktorym ich męftwo y cno- 
ta wydzieraią życie wprod niżby batbarzyń- 
ika przemoc przymufiła ich wieśdź ie w 'ro2- 
paczy lub zbrodni. Daruycie mi oycowie y 
matki nigdy dofyć nieopłakani, rozrzewniam 
poniewolnie żałość wafzę ! lecz bodayby' rze- 
czone ofiary fłużyły za wieczny у ftrafzny 
przykład każdemu, kto tylko śmie w imie 
fameyże natury, iey nayświętfze gwałcić 
prawo! 

Jeżelim tylko o owych żle fpoionych mo- 
wil związkach, ktore fa dziełem nalzey Pos 
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licyi, znaczyż Пе, iż te ktoremiłość y fym- 
patya Мена [a zupełnie wyięte od wfzelkich 
nieprzyzwoitości 2 Cozby było gdybym 
przedfiewziął pokazać, że rodzay, ludzki ieft 
zarażony w famym fwoim zrzodle, y aż 
w nayświętfzym ze wfzyftkich węzle, gdzie 
nie śmieią więcey fłuchać natury шерога- 
dziwfzy fię wprzod fortuny, y gdzie nie rząd 
cywilny zmięfzawfzy wyftępki y cnoty, po- 
wciągliwość ftaie йе niegodziwym warun- 
kiem, a odmowieniem Życia fobie podobne- 
mu uczynkiem ludzkości? Lecz nie ździera- 
iąc zalłony, ktora tyle okropności zakrywa: 
przeftańnmy na wytchnięciu złego, ktoremu 
inne lekąrftwem bydź powinny. 

Przydaymy do tego wfzyftkiego mnoftwo 
srzemiofi niezdrowych , ktore fkracaią życie 
lub pfuią. temperament, iakiemi fą gornićtwo, 
rożne preparowania metalow y miner a na- 
dewfzyftko ołowiu, miedzi, merkuryufzu, 
koboltu, arfzeniku, owe' inne niebespie- 
czne rzemiofła; ktore co dzień odbieraią Zy- 
cie tylu rzemieślnikom , pobiiączom dąchow, 
cieślom , mularzom , kominiarzom, połączmy 
mowię wfzyftkie te razem rzeczy, a będzie- 
my mogli widzieć w uftanowieniu y.wydo- 
fkonalenin fpołeczności, przyczyny przeple- 
nienia fię rodzaiu ludzkiego, nie od iednego 
filozofa przeftrzeżonęgo., ' 

Zbytek ktoremu niepodobna zapobieżeć u lu- 
dzi łakomych na fwole włafne wygody y ро» 
ważenie od drugich, dokonywa narefzcie złe> 
go, ktore fpołeczności zaczęły, y pod pre= 
textem danja fpofobu życia ubogim, ktorycl 
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aie trzeba było robić , uboży wfzyftkich in- 
nych, у czy poźniey czy prędzey ogołaca 
okray z ludzi. .. 

Zbytek ieft to lekarftwo daleko gorfze 
niż fama choroba, ktorą zamierza leczyć al- 
bo raczey fam on nąywiękfzą ieft chorobą, 
do iakiegokolwiek bądź małego bądź wiel- 
kiego zakradnie fię Pańftwa, Ktora aby 2у- 
wić gromady fługalcow у nędznych, kto: 
rych narobiła, dręczy у ruynuie rolnika у 
obywateła: właśnie iak owe dopiekaiące pa- 
łudniowe wiatry, ktore okrywaiąc zioła y 
trawy pożeraiącym gadem, odęymuią Zy- 
wność użytecznym bydlętom, y niofą głod 
y śmierć wfzędzie gdzie fię tylko czuć dadzą. 

Ze fpołęczności y zbytku, ktory ona ra- 
dzi, wypływaią wyzwolone. у mechaniczne ` 
kunfzta, handel, nauki y wfzyftkie te niey- . 
żyteczności, ktore ROA przemyfł, bo- 
gacą у gubią Kroleftwa. Prżyczyna tey zgu* 
Ьу bardzo ieft ргойа. Łatwo widzieć, 12 
z natury fwoiey rolnictwo naymniey. ze wfzy- 
ftkichinnych zyłkowne bydź mufi, ponieważ 
iego produkt będąc nieuchronnie dla wfzy- 
ftkich ludzi potrzebny, cena też tegoż pra- 
duktu mufi bydź ргорогсуопаіпа maiątkom 
nayubożfzych. Z tegoż, famego początku tę 
wyciągnąć można regułę, iż w ogólności rze- 
miofła fa zylkowne w ftofunku odwrotnym 
fwoiey. użyteczności, y, żę naypotrzebniey- 
{ze "mufzą пакопіес naywiękfzemu podpaść 
zaniedbaniu. Przez co wydaie Пе, co my- 
śleć należy o prawdziwych pożytkach prze= 
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тубо, y: o rzetelnym fkutku, ktory z iego 
fzerzenia пе: wynika. 

Te fa znacznieyfze przyczyny wfzyftkich 
niefzczęśliwości, w ktore bogactwa wtrąca- 
ią narefzcie nayfzczęśliwfze:na. pozor naro- 
dy. Im bardziey'przemyfł у kunfzta fzerzą 
fię y kwitną, tym więcey rolnik pogardzo- 
„ny; uciśniony podatkami potrzebnemi do u- 
trzymywania zbytku, y fkazany na pędzenie 
życia fwoiego w pracy у głodzie, opufzcza 
fwoie role, у idzie fzukać chleba w Mieście 
ktoręgo tam donofić był powinien. Im bar- 
dziey ftolice głupie dziwiącego йе Pofpol- 
ftwa oczy blafkiem fwym przerażają , tym 
ferdeczniey ięczeć by naleZa!o nad opufzczo- 
пеші wiolkami , rolami, odłogiem leżące- 
mi, y gościencami pełńemi niefzczęśliwych 
obywatelow pufzczaiących. Бе na żebraczkę 
lub rozboy, y przeznaczonych kończyć kie- 
dyś nędze fwoie na haku lub gnoiu. Tak 
to Panftwo-bogacące йе z iedney ftrony, fta- 
Біеіе у wypada z ludzi z drugiey, у naypo- 
tężnieyfze Monarchie po wielu podiętych 
prawach, aby zoftały bogate y pufte, kończą 
fie idąc na łup narodow ubogich, ktore da- 
ły fię uwieść fatalney naiechania ich poku- 
fie, y ktore bogacą йе у fłabieią wzaiemnie, 
aż poki nie zofłaną fame naiechane у zni- 
fzczone od innych. ; 

Niech nam kto raczy wytłomaczyć:00 mo- 
gło wyprowadzić owe barbarzyńcow wyle- 
wy, ktore przez tyle wiekow Europę, A- 
zyą, y Afrykę, pochłaniały. Czyliż опе 
dowcipnym Iwoim kunfztom, mądrym prawom 
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wyborney polityce te tak wielką fwoią ludność 
winny były? Niech пай mędrcowię powiedzą 
nam dla czego zamiaft rozmnożenia бе aż do 
tego ' punktu сї ludzie okrutni y grubi bez 
oświeceńią, bez wodzy, bez edukacyi nietłu- 
kli fig у niemordowali ña wzaiem co mo- 
ment odbiiaiąc fobie pafzą lub połow? Niech 
nam wytłomaczą iako ci biedacy śmieli nawet 
fpoyrzeć w oczy tak wydofkonalonym  takie- 
myśmy byli, ludziom tak ćwiczone maiącym 
wóylka, tak piękne xięgi, tak rozumne prawa? ` 
Nakoniec dla czego od wydofkonalenia fię ipo- 
łeczności wkraiach pułnocnych y po tylu pod- 
iętych pracach aby nauczono ludzi wzaie- 
mnych ich obowiązkow, y fpofobu życia przy- 
iemnie y fpokoynie z fobą, niewidziemy a- 
by со ftamtąd wychodziło podobnegó do о- 
wych rzeczy, ktore niegdyś z owego zakąt- 
ku wychodziły?  Lękam йе, aby mi kto nie- 
odpowiedział na koniec , że wfzyftkie te wiel- 
kie rzeczy, to ieft; kunfzta, nauki, rzemio- 
fła, y Prawa były bardzo roftropnie od lu- 
dzi*wynalezione iako zbawienny pomor za- 
pobiegaiący niezmiernemu mnożeniu Пе ich 
rodzaiu, aby ten świat, ktory nam ieft wy- 
znaczony, nieftał йе z czafem nadto mały 
dla fwoich miefzkańcow. 

Coż tedy! trzebaż rozftrzygnąc fpołeczności 
znifzczyć moie y twoie, powrocić: do lafow 
aby żyć zniedzwiedziami 2 Zwyczayny to ieft 
przeciwnikom moim wniofek, ktory tak rad 
ieftem uprzedzić, iako zawftydzić ich, że go 
uczynili. „O wy! ktorym głoś niebiefki fty- 
fzeć бе wcale nie dał, у ktorzy inney dla 
fwego rodzaiu ше widzicie otuchy, tylka 
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aby fkoficzyć w pokoiu to krotkie życie, 
wy ktorzy możecie wśrzod miaft  wafze 
fzkodliwe nabytki, wafze niefpokoyne du- 
chy, wafze zepfute ferca, у wafze wyuz- 
dane chuci żoftawić, wroćcie йе, ponie- 
waż to od was zawiiło, do dawney wafzey 
y pierwiaftkowey niewinności, uciekaycie 
w lafy gubić z oczu. y pamięci zbrodnie 
wfpołczelnych fobie, ani lękaycie йе upo- 
dlenia waizego rodzaiu odrzucaiąc lego 
światła, aby odrzucić iego wyftępki. < Co 
zaś Пе tycze ludzi mnie podobnych , kto- 
rych namiętności zepfuły na zawfze pier- 
wiaftkową proftote, ktorzy niemogą йе iuż 
żywić korzonkami y bukwią, ani fię obeyśdź 
bez Praway Rządcow; ci ktorzy w pierwfzych 
fwoich rodzicach nadprzyrodzonemi nahkami 
ucżczeni zoftali , ci ktorzy upatrywać będą w 
intencyi nadawania czynnościom ludzkim mo- 
ralności, ktorey od dawności niemiły, ducha 
przykazania, oboiętnego z famego liebie, y 
niezrozumiałego w wizelkim innym fyftema- 
cie, flowem ci ktorzy fa przekonani, 264105 
Bęfki wezwał cały narod ludzki do oświe- 
cenia y fzezęśliwości duchow' niebiefkich ; 
wfzyfcy ci mowię агас Пе będą, przez ćwicze» 
nie Пе w cnotach, ktore obowiązuią йе pet- 
nić, ucząc йе ich poznawać, zafługiwać na 
zapłatę wieczną, ktorey йе za nie fpodziewać 
powinni: poważać oni będą fobie podobnych 
у im wylługiwać йе z całey fwoiey. Шу, 
fkrupulątnie prawom у ludziom, ktorzy ich. fa 
fprawcami у doglądaczami; fzangwać nade- 
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ktorzy potrafią uprzedzać poprawiać lub po- 
krywać owe minoftwo' bezprawiow y nie- 
fzczęść gotowych .zawfze do nas przywale- 
nia, ożywiać będą gorliwość tych zacnych 
wodzow okazuiąc im bez boiazni y pod- 
chlebftwa wielkość ich urzędu, y furowość 
obowiązku : lecz nie przeto тшеу pogar- 
dzać będą uftanowienie , ktore utrzymywać 
Пе nie może, tylko z pomocą tylu fzano- 
wnych ludzi, ktorych częfto pozbydźbyj йе 
chciąno, у z ktorego pomimo wfzyftkich ich 
ufilnośći więcey zawfze prawdziwych nie- 
fzczęśliwości niż pozornych pożytkow wy: 
pływa | 

С Numero żo. ) Z pomiędzy ludzi 
ktorych znamy inż z widzenia iuż z podania 
hiftorykow iuż z opifu woiażerow,' iędni fa 
czarni, drudzy biali, inni ogorzeli, iedni no- 
{га długie włofy, drudzy maia niby wełne kẹ- 
dzierzawą; iedni fą prawie cali obrośli, dru- 
dzy brody nawet niemaią; bywały y może 
Та iefzcze narody ludzi olbrzymiego wzroftu 
a odłożywfzy na ftronę Бауке о Pyginey- 
czykach, ktorych pewnie nadto zmalono, wie- 
my, iż Lapończykowie a nadewfzyftko Gren- 
landczykowie fą daleko niżfzemi od mierne- 
go wzroftu człowieka: powiadaią nawet, 12 
Пе całe znaydnią hordy maiące ogony na- 
kiztałt czwornogich zwierząt, y niewierząć 
ślepo powieściom Herodota, у Ktefyafza, 
można przynaymniey to bardzo do prawdy 
podobne mniemanie z nich wyciągnąć, Ze 
gdyby można było dobre czynić obferwacye 
za dawnych owych czafow, kiedy rozmaite na» 
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rody daleko odmiennieyfzym od febie ni- 
żeli dzifiay żyły fpofobem; poftrzeżonoby tak= 
że było w poltaci у fkładzie ich ciała dale- 
ko więkfzą odmienność. Wfzyftkie te przy 
kłady, ktore niezbitemi ftwierdzić można ra- 
cyami, tych tylko dziwić mogą, ktorzy Пе 
pizyzwyezaili te fzczególne uważać rzeczy, 
‚ ktore ich otaczaią ,y ktorzy nieznaią iak wiele 
może różność klimatow, powietrza, pokarmow, 
fpofobu życia, y wfzyftkich ogólnie okoli- 
czności, ‚а nadewfzyftko , ktorzy: niewiedzą, 
iak, niezmierna ieft moc iednychże przyczyn, 
gdy ftatecznie czyhność fwoię wywieraią 
па długi ciąg pokoleń.  Dziliay kiedy handel 
wojaże y- podboie bardziey łączą rożne z 
Тоба narody, у gdy fpofoby ich życia zbli- 
Żaią Пе bez uftannie ku fobie przez częftą kom- 
munikacyą poftrzegamy, że niektore kraio> 
we rożnice zmnieyfzyły йе, y tak każdy mo- 
Ze miarkować, iż dzifiayfi Francuzi nie fą iuż 
owemi dorodnemi białemi y płowo Zāra- 
ftaiącemi mężczyznami, iakiemi ich maluią 
łacińfcy dzieiopifowie, lubo czaszłączony z 
miefzaniną Normandow у Frankow rownie 
białych y płowo zaraftaiących powinien był 
naprawić co zagęfzczenie Пе Rzymian mogło 
ubliżyć fkutkowaniu klimatu w naturalney 
poftawie у kolorze miefzkańcow. ` Wfzy- 
kie te uwagi, poftrzeżenia nad rożnościa- 
mi, ktore tyfiączne fprawić mogły у w fa- 
mey rzeczy w rodzie ludzkim fprawiły, czy- 
nią mi podeyrzenie, czyli. rożne zwierzęta 
podobne do ludzi, -brane od woiażuiących 
za beftye bez examinowania onychże, alba 
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z przyczyny niektorych odmienności ktore 
w powierzchównym ciała fkładzie poftrze- 
gali, albo tylko, że te zwierzęta niegadały, 
nie były w, rzeczy famey prawdziwie dzi- 
kiemi ludźmi , ktorych gniazdo zdawna po 
lafach rozprofzone nie miało' fpofobności у 
okazyi wydobycia, że tak powiem żadney 
władzy dufzney,nienabyło żadnego ftopnia do- 
fkonałóści , y znaydowało йе iefzcze w fta- 
nie pierwotnym natury, ftwierdzam przykła- 
dem co mowię. 
* Znayduie йе, mowi tłomacz hiftoryi wo- 
iażow, w Kroleftwie Kongańfkim wiele o- 
wych wielkich zwierząt, ktorych zowiąę 
Orangs-outangs w lndyach wfchodnich, 
ktore frzodkuią: niby między rodzaiem - lu- 
dzi y wielo małpami ( babbzo ) Battel po- 
wiada, że w lafach Maiombfkich w krot 
leftwie Loango widzieć fię daią dwa gatunki 
dziwotworow, z ktorych więkfze zowią Не 
Pongos drugie Enjokos, Pierwfze zupeł. 
ne maia podobieńftwo z człowiekiem lecz > 
daleko fą grubfze, y bardzo wyfokie, przy 
twarzy ludzkiey, oczy bardzo zapadłe, re- ' 
ce, policzki, ufzy bez .fierści wyiąwfzy 
brwi, ktore maia bardzo długie. Lubo 
refzta ich ciała dofyć ieft obrofła, wło- 
fy te iednak nie {а веќе, y maią kolor 
brunatny, flowem , iedną one tylko częścią 
. rożnią Пе od ludzi, a tą ieft noga, u kto- 
геу tyd піс niemafz. Chodzą na dwoch 
nogach trzymaiąc Пе ręką za włofy u fzyi, 
mięfzkaią w lafach, fypiaią na drzewach 
gdzie robią fobie niby dafżek, ktory ich 
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broni 04; defzczu.. Pokarmem ich fa e- 
woce lub orzechy leśne. ` Nigdy mięfa nie 
iedzą. Negrowie wędruiący przez lafy 
iaia zwyczay na пос rozpalać ognie. U- 
ważalą oni, Ze rano ро ich odeyściu Pon- 
goówie zbiegaią Пе na ich mieyfce do 
oguia, y póty od niego nie odchodzą, po- 
ki nie zgaśnie: gdyż pomimo wfzelkiey 
przemyślności fwoiey tyle niemaią rozu- 
mu , aby go utrzymywali przykładaiąc 
chroftu, ,, 

“ Chodzą nie kiedy kupami y zabiiaią Ne- 
grytow przechodzących przez lafy. Uderza- 
13 nawet.na fłoniow, ktore przychodzą paść 
fie na zainiefzkane od nich mieyfca, y tak 
im doknczaią pięściami lub kiymy, iż te 
uciekać z rykiem mufzą. Nigdy żywcem 
Ponga fchwytać nie można, gdyż tak fą mo- 
eni, ig dziefięciu ludzi niepotrafiłoby iedne- 
go Z nichutrzymać. Ale Negrowie wiele 
chwytaią młodych zabiwfzy im matkę, do 
ktorey ciała dzieci mocno йе przypinaią . 
Gdy iedno ztych zwierząt zdechnie, inne 
przykrywają ciało lego galęziami lub liściem. 
Pierchas przydaie, iż mowiąc z Batelem 
zult бе iego dowiedział, że ieden Pon- 
gos porwał mu małego Murzynka, ktory 
przez cały miefiąc między temi Zwierzę- 
tami przymiefzkał , gdyż te nic złego 
nieczynią ludziom, ktorych złapią, przy- 
naymniey kiedy ci nie patrzą na nie, iako 
to młody Nigryta dobrze uważył. Bat- 
tel nie opifał drugiego gatunku dziwo» 
tworow. s, 
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« Dapper przyświadcza, iż Kroleftwo Kon- 
сапе. peine ieft tych zwierząt, ktore 
w Indyach ńofzą imie Orangs-Qutangow, 
to ieft mięfzkańcow leśnych, a ktorych , 
Afrykanie zowią Quois Morros. Fa beftya 
mowi on, tak ieft podobna, do człowieka 

iż przyfzło na myśl niektorym woiaże- 
rom, czyby ona z kobiety y małpy niepo- 
chodziła, ktore to uroienie fami nawet 
Nigrytowie odrzucaią. Jedno 2 tych zwie. 
rząt było przewiezione z Kongo do Hol. 

landyi, y prezentowane Kiążęciu Arau. 

zykanńfkiemu Fryderykowi Henrykowi. Mia- 
ło wzroft trzechletniego dziecięcia, ty- 
fzy było frzedniey, lecz okrągłe y propor- 
cyonalne, bardzo żywe у fzypkie,: nóg | 
mięfiftych y mocnych, z przodu gołe, lecz 
z tyłu okryte czarnemi włofami. Na pier- 
wize weyrzenie twarz iego zdawała fię twa. 
rzą człowieka, alejnos miało płafkiy zakrzy- 
wiony, ufzy iego były także ufzami ludzkie- 
mi, pierśgdyż była lamica, wydatna y peł. 
na, wklęfty pępek, barki bardzo dobrze 
złożone, ręce podzielone na palce, yd 

y piety tłufte y miefifte. Chodziło czę- 
fto profto na fwoich nogach; y mogło uno- 
fić dofyć znaczne ciężary. Gdy chciało 
pić brało iedną ręką za nakrywkę Kufla 
a drugą za dno. Potym z wdziękami war- 
gi fobie ocierało. Do fpania kładło fie 
pod głowę podścielaiąc podufzkę:y' tak 
Пе dobrze okrywaiąc, iżbyś rozumiał, że 
to człowiek w łożku. Nigrytowie dziwne 
rzeczy etym zwierzń wygadywaią. Upe- 


22 Рр2үртїөкКї. 


wniaią oni, iż nietylko. kobiety y dziew- 

częta gwałcą „lecz że też упа у ЫТ 

meżczyzn uderzać odważaią. fię, fiowem 
wielkie ieft podobieńftwo, iż to ieft fa- 
tyr ftarożytnych pifarzow.  Meroila nie 

o innych pewnie mowi zwierzętach gdy 

Powiada. że Nigrytowie na fwoich ła- 

wach chwytaią nie kiedy mężczyzny y 

niewiafty dzikie. ,, 

[ей iefzcze wzmianka о tym gatunku człe- 
czo-kfztałtnych zwierząt w trzecim tomie 
teyże famey hiftoryi podrożow pod imie- 
nem Beggos, y Mandrilis, lecz wracam fię 
w tey mierze do powieści poprzedzaiących, 
Zmayduiemy w opifaniu tych mniemanych 
dziwotworow podziwienia godne podobieńn= 
ftwa zirodzaiem ludzkim, a mnieyfze dale- 
ko rożnice, niżby mogły zachodzić między 
człowiekiem a człowiekiem. Nie widzie- 
my wcale w tych mieyfeach przyczyny na 
ktorych Пе autorowie zafadzaią odma- 
wiaiąc tym, о ktorych tu mowa, zwie- 
rzętom nazwilka ludzi dzikich; ale łatwo ieft 
dómyśsieć йе, iZ to czynią dla ich głupoty 
y że nie gadają, lecz to przyczyny bardza 
fabe dla wiedz: acych: że lubo organy gło- 
fowe: fą człowiekowi naturalne, fam iednak 
głos nie іе mu przyrodzony, y. dla pozna- 
waiaeyah aż do iakiego ftopnia ufpofobie. 
nie do dofkonalenia бе mogło. wynieść czło- 
a zefpołecznionego nad iego ftan pier- 
wiafikowy. Kilka wierfzy, ktore zamykaią te 
араша, mogą nam nadadź do zrozumienia, 
iak te zwierzęta źle bardzo uważano, Z ia- 

kim 
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kim przefądem przypatrywano е onymże. 
I tak na przykład nazywaią ich monftrami, a 
przyznaią, Że йе płodzą. W iednym miey- 
fcu Battel powiada, że Pongos zabiiaią Nir 
gtytow przechodzących przez lafy; na in+ 
nym Purchaf$ przydaie , iż im піс złego nie- 
robią, gdy ich nawet złapią przynaymniey 
kiedy im йе Nigrytowie uieprzypattuią. Pon- 
gos zgtomadzaią fe około ognia roznieco- 
nego przez Nigrytow, gdy, ci odeydą, y od- 
chodzą nąwzaiem gdy, ogień zgaśnie, о toż 
czyn, zobaczmy teraz wyłożenie poftrzega- 
cza; ponieważ przy wielkiey zręczności nie- 
maig tyle rozumu, aby, go utrzymywabi 
rew przykładaiąc.. Radbym üe dowiedział 
iakim fpófobem Battel albo iego wypificiel 
Purchafs mogli wiedzieć że odeyście -Роп- 
gów było raczey fkutkiem ich głupftwa a 
niżeli woli, w kraiu takim, iakim ieft Loan- 
go, ogień nie ieft rzeczą bardzo potrzebną 
zwierzętom, i ieżeli Niśrytowie, rozpalatę So, 
tedy to czynią nie tak dla zimna, іако аа 
odftrafzenia drapieżnych beftyi: bardzo więc 
naturalnie wypada, że nabawiwfzy бе przez 
czas nieiaki płomieniem , albo rozgrzawizy 
fię dobrze, przykrzą fobie Pangowie na ie- 
dnym długo zoftawać mieyfcu i odchodzą 
na pafżą którą wiecey potrzebuie czafu, 
niż gdyby iadali mięfo. Do tego wiemy iż 
więkfza część zwierząt, nie мупишас czło- 
wieka, fa gnuśne, у Ze unikaią wfzelkich 
zachodów, ktore nie fą koniecznie potrze- 
bne: Na koniec nie zdaąie ће, aby Pongos, 
ktorych tak wychwalaią przemyślność у, fiłą 
: : Ce) 
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Pongos umieiący grześć fwoich umarłych y 
KOBIĆ fobie dachy z galg сда, nieumieli utry- 
mywać ognia. Pamiętarh , iż widziałem mał- 
pę to czyniącą, czego przyznać niechcą a- 
by Pongos czynie mogli, prawda, iż czym 
innym na ow czas тас myśl zaprzątnio- 
ną, ten fam błąd popełniłem, ktory nafzym 
woiażerom wytykam ‚ to ieft zaniedbałem do- 
chodzić, ieżeli zamylłem małpy było podnie- 
сас ogień, czyli też iakobym bardziey fą- 
dził, po proftu naśladować czynność. ludzką. 
Cożkolwiek bądanawna rzecz ieft, iż małpa 
nie ieft gatunkiem człowieka, nie tylko dla 
tego, Że. niema daru mowienia, lecz nade- 
wiżyftko, Ze iey fchodzi na,przymiocie do- 
fkonalenia Пе, ktory іе ора. cechą ro- 
dzaiu ludzkiego. Wfzakże względem Pon- 
gos у Orang-Outa ingow tak dokładnych nie- 
czyniono doświadczeń, aby z nich podobny 
wyciągnąć można wniofek.  Znaleśćby prze- 
cież można frzodek, przez ktoryby, ieżeli 
Qrang-Outangy inne Та gatunkiem człowie- 
ka, naynieprzebiegleyfi obferwaterowie mogli 
fię 6 tym nawet z przekonaniem zapewnić; 
ale procz tego, 12 iedno pokolenie niewy- 
ftarczyłoby na to doświadczenie, należy ie 
iefzcze mieć za niepodobne, boby trzeba 
aby to соте tylko domyfłem, było dowie- 
dzione za prawdę niż na probe, maiącą 
przekonać o prawdzie możnaby. fię_ niewin- 
nie odważyć. 

Skwapliwe y ktore nie fą owocem oświe- 
conego rozumu o rzeczach fądzenia miarę 
częftókroć przebieraią. Май woiążerowie 
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robią bez ogrodki beftyami pod imieniem : 
Pongos Mandrils Orang-Outang te fame ie- 
Пе уа, z "ktorych pod imieniem Satyrów, 
Faunow, Sylwanów, ftarożytni trwożyli fo- 
bie bóftwa. Może po dokładnieyfzych roz- 
trząśnieniach pokaże Пе, Ze to nie fa 'ani 
beftye ani bogi, lecz ludzie, tym czafem.zda- 
iemi fię, iż rownie ftofować fię możemy w 
tey mierze do /Merol/i zakonnika uczonego 
©czywiftego świadka, ktory przy wfzelkiey 
iwoiey fzczerości przeftawał bydź człowie- 
kiem rozumnym, јако do kupca Bażte!/a, do 
Dappera, Purchafsa у innych iego wypili- 
cielów. ` 
Jakże, myšlemy, fadziliby podobni obfer= 
watorowie o dziecięcia znalezionym Roku 
1694. o ktorym dawniey mowiłem, ktore 
Żadnego niedawało znaku rozumu, chodziło 
na nogach y rękach niemowiło żądnym ie- 
zykiem y wydawało głofy w niczym do 
ludzkich niepodobne . Wiele upłynęło czas 
fu, powiada ten fam Filozof ktory mi tego 
użyczył przykładu, nim było w ftanie wy- 
rzeczenia, kilku How, lubo y te bardzo. bes 
zecnie wymawiało, Jak tylko mogło gadać 
pytano Пе go o pierwfy iego Вап, lecz 
niewięcey опо pąmiętało o nim, iako my paž 
miętamy co йе z nami działo” w kolebce. 
Gdyby nięfzczęściem to dziecię wpadło by- 
ło w гесе nafzych woiążerow, niemożna wą* 
ріс, iż poftrzegłfzy iego niemote y zgłu-. 
piałość, byliby ie albo nazad w las pościli, 
albo zamknęli w klatce, po czym byliby a 
nim uczenie pifali w pięknycji fyoich powie 
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ściach, iako o beftyi bardzo ciekawey wiel- 
kie malącey podobieńftwo z człowiekiem. 
Od trzech lub! czterech fet lat iako mic- 
fzkańcy Europy po innych rozpościeralą Пе 
świata częściach ,,„wydaią bez uftanku nowe 
coraz о podrożach у ciekawościach Xiążki, 
ieftem przeświadczony, iż na famych tylko 
Europeyczykach znamy fie, lubo tefzcze pe- 
wna тей, bacząc na śmiefzne przefądy,, któ; 
re między uczońemi nawet dotąd pannią, 
że każdy pod okazałym nazwifkiem nauki o 
człowieku, bierze tylko naukę o ludziach 
fwegó krain. Darmo maia partykularni iez- 
dzić i powracać, zdaje Пе że filczofia mie- 
wędzuie, a filozofia też iednego Narodu ma- 
ło fłuży drugiemu, przyczyna tego ieft oczy- 
wifta , przynaymniey co do odległych okołić; 
czworakiego tylko gatunku ludzie wieikie 
odprawuią woiaże, marynarze, kupcy, 201- 
nierze y/miffyonarze, aliści fpedziewać Пе 
nienależy, aby w pierwfzych trzech klaffach 
dobrzy znaydowali fię obferwatorowie, a co 
fię tycze'czwartey, zatrudnieni zacnemi po- 
wołania fwoiego obowiązkami , chociażby 
wiepodlegali przefądom ftanu, iako wfzyfcy 
inni podlegaią, wierzyć potrzeba, iżby nie- 
łatwo chcieli dochodzić rzeczy, ktore fię 
zdaią famey fłużyć ciekawości, y ktoreby 
ich odciągały od prac daleko użyteczniey- 
fzych па ktore Пе poświęcili. Do tegą, aby 
opowiedać Ewangelią, gorliwości tylko po- 
trzeba, а Bog reiztę opatrywać będzie; lecz 
aby poznać z gruntu ludzi, potrzeba przy- 
miotow, których Bog nieobowiązał fię do- 
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ftarczać nikomu, у ktore nie fa zawfze wy- 
działem świętych. Niemafz xiążki opiflią: 
ey podroże, gdzieby nie: było opiłania chas 
rakterow y obyczaiów, lecz iak Пе dziwić 
przychodzi uyrzawfzy, iż owi ludzie kto- 
rzy tyle opifali rzeczy, niepowiedzieli, tyl- 
ko co iuż kazdy wiedział, niepoftrzegli na 
drugim świata końcu, tylko coby mogli by- 
li poftrzedź niewychyliwfzy Йе z fwoiey dzie» 
dziny, у. że prawdziwe owe wykreffy; y ce+ 
chy, ktore rozgatunkuią narody, y biią w oczy 
ftworzone do widzenia, zawfze prawie z pod 
ich óczu wymykały Пе. Z tąd pofzło owo 
ładne w inoralności przyłłowie, tak utarte 
od tłoku filozofuiącego, iż. ludzie fą wize- 
dzie iednacy, iż maiąc wfzędzie iednakie na- 
miętności y wady, nietqżyteczna іе chcieć 
izczególne naznaczać charaktery rożnym na- 
rodom: co na iedno właśnie wychodzi, iak 
gdyby kto mowił, iżby niemożńa, rozeznać 


Piotra od 'Jakóba ponieważ oba: maią po ie- 
dnyni nofie , iedney.gębie, y dwa oczy. 


Nieuyzrzemyż iuż nigdy fzczęśliwych o= 
wych czafow, kiedy ludzie pofpolici wtrą« 
сас. йе niebędą do filozofowania, ale | kie- 
dy  Platonowie, Talefowie, Pytagorefowie 
zapalenie pragnieniem umieiętności przed 
бе brać będą naydalfze wędrowki iedynie 
dla dochodzenia rzeczy, y. poydą o podal 
zrzucać z karkow fwoich iarzmo przefądow 
oyczyftych, uczyć Пе poznawać ludzi , ich 
między fobą podobności y rożnic у nabywać 
powfzechnychi owych wiadomości, ktore nie 
áa przywiązane do iednego wieku lub iedne- 
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so z wyłączeniem wfzyftkieh innych, kra- 
iu, lecz ktore” każdemu mieyfcu у kazdemu 
fłużąc czafowi, fa, że tak powiem pofpoli- 
tą mędrcow umieiętnością. 

 Dziwuie niy Пе w fpaniałości niektorych cie- 
kawych mężow, ktorzy albo fami wolażowa- 
fi, albo wielkim wy бурат nakładem na dale- 
kie po: Wfchodzie woiaże «czonych y ma- 
łarzów dla odmałowania fmutnych ftarożytney 
budowii okruchow, y wykryślenia lub prze- 
kopiowania napifow; lecz poiąć nie mogę iak 
to w wieku w ktorym йе każdy: fzczyci 2 
wielkiey: wiadomości rzeczy, ў © dwoch nie- 
znayduie йе ludzi, przyiaźnią złączonych 
bogaty ch, ieden w pieniądze a drugi w ro- 
ZUM, kochaiąc ych chw ale, yw zdych: uących 
do nieśmićrtćlności, z ktory ch by ieden po- 
święcił dwadzieścia tyfięcy talerow z fwo- 
ich doftatkow, a drugi dziefięć lat życia na 
znakomity. kolos śwłata woiaż, "at a rozważania 
nie iuż kamieni y roślin,, lecz ludzi у obycza= 
iow, y ktorzyby pó tylu wiekach łożonych 
na mierzenie y przeglądanie domu, domy- 
slih die ma koniec poznać iego miefzkań- 
cow. 

Akademikowie, „ktorzy przebiegłt polno- 
ene Europy у] południow e Ameryki krainy 
mieli raczey zamiar zwiedzenia ich po $e- 
oiietrycznemu niż po filozowiku. Z tym 
wfzyftkim, pońieważ tak dobremi filozofami 
iak geometrami byli, niemożna mieć za zu- 
peł łnie nieznaionie te kraie, ktore wiedzili 
У opifali Сопдепипе у Maupertuis, Jubiler 
Chardin, ktory świat, obieżdżał iako drugi 
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Platon, піс nieopuścił, co można było mo- 
wić o Perfyi : Chiny byli przeyrzane od Je- 
zuitow. Kempfer nieżle tę trochę Japonii kto- 
rą widział, maluie. Procz tych doniefień 
Żadney iney niemamy znaiomości narodow 
oryentaliych, iedynie od tych odwiedzanych 
FEuropeycżzykow, ktorzy trófkliwfi fa ó na- 
pełnienie workow niżeli glow fwoich., Ca- 
da-iefzcze Afryka у liczni iey mmiefzkańce 
rownie ofobliwfzy maiący charakter, iako y 
kolor ciała pozoftaie do roztrząśnienia; cała 
ziemia okryta ieft narodami; ktorych ledwie 
nażwifka znamy, a kufzemy Пе fadzić rodzay 
ludzki! niechńoby iaki Montefquieu , iaki 
Bulfon, iaki Diderot, iaki Duclos, iaki ФА- 
lembert, iaki Condillac, lub inni tego ga- 
tunku ludzie wotażowali końcem oświecenia 
fwoich  wipołobywatelow, uważali у opi- 
fywali, po fivoiemn Turcyą, Esipt, Barba- 
гуз, Cefarftwo IMarokanikie, Gwineę, Ka- 
ireryą, głęboką Afrykę y теу brzegi wfcho= 
dnie, brzeg Malabarfli, Pańftwo wielkiego 
Mogola , okolice Gangefu, Kroleftwa Syam- 
fkie, Peguanfkie, Awanfkie, Chiny, Tarta- 
туа a nadewfzyftko Japonią: potym na dru- 
"sim połsferzu Mexyk, Peru, Chili, Ziemię 
Magellańfką, nie przepominaiąc Patagonow 
bądź prawdziwych, bądż fałfzywych . Ticku- 
manii, Parugnain, gdyby można było Bre* 
zylii, na koniec Kargibow, Florydy y wfzy- 
ftkich dzikich okolic , nad ktory, wolaż. ża- 
dńego niemafz użytecznieyfzógo у żadnego 
ktoryby więkfzey potrzebował pilności, niech- 
noby ci nowi Herkulefowie powrociwizy z 
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tych pamiętnych obiegów wzięli Пе do pifania 
powolnego czafu hiftoryi naturalney, nioral= 
neyi polityczney tego co widzieli, uyzrzelibyś- 
my dopieto świat nowy z pód nich wychodzą- 
cy piora, y tak dopiero nauczylibyśmy fię nafz 
włafny poznawać: trzymam ia, kiedy takowi 
obfeqwatorowie powiedzą o tym lub owym 
zwierzeciu , Ze ей człowiekiem, уо innym 
że ieft beltyą, pótrzeba im będzie wierzyć, 
lecz wielką by to było proftotą , ftofować 
fic w tey mierze do grubych owych wędro- 
wnikow, o ktorych przychodziłoby niekiedy 
podobne zadawać wątpliw ości, iakie oni po- 
deymuią пе rozwiązywać o innych zwierzętach 

( Nro. їз. kaw. ) To mi fię zdaie 
bydź aż ae Е. у niemogę poiąć 
iakie filozofowie. пай mogą naznaczać ztzo- 
dło namiętnościom, ktore w człowieku na- 
turalnym upatrnia. Wyiąwfzy iednę potrze- 
bę fizyczną ktorey fama natura wyciąga, 
wizy fikie inne potrzeby nie fa potrzebami 
tylko przez nałog, przed ktorym niebyły nie- 
mi, albo przez żądze, nieżądamy zaś, czego 
nieiefteśmy w ftanie poznania, z kąd wypływ: a, 
Że ponieważ dziki człowiek niepragnie tylko 
tych rzeczy ktore zna, у ше zna tylko te 
ktorych pofiadanie іе w Jego mocy, lub fa- 
twe do nabycia, nic nie powinno bydź tak 
fpokoyne, iak iego dufza, у nic tak ogra- 
niczone iak 'iego rozum. 

( Nro. tą. kar. 54.) Znaydnie бе w 
rządzie cywilnym Lokkiufza zarzut ktory mi 
fię zdaie pozornieyfzy niż abym go miał pomi- 
mo йе puścić. Koniewaź końcem ztowa- 
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rzyfzenia Пе mężczyzny z kobietą: mowi 
ten filozof, nie famo tylko ieft płodzenie. 
ale też utrzymywanie rodzaiu, to towa- 
rzyftwo trwać powinno y po fpłodzeniu 
przynaymniey tak długo, ile porrzebą do 
żywienia y pielęgnowania fpłodzonych ; to 
ielt poki nie będą w ftanie opatrywania 
fami fobie potrzeb. Widziemy, iż tę regułę 
ktorą niefkonczona Stworzyciela mądrość 
dziełom rąk fwoich przepifała, zacho- 
уша ftatecznie, y Z wielką dokładnością 
tworzenia niżfzego od człowieka rzędu. 
U tych zwierząt: ktore Żyją trawą fpo=| 
łeczność fiumca z famicą poty tylko trwa 
poki uczynek: łączenia Пе, ponteważ cy- 
cki matczyne będąc doftateczne do żywie- 
nia dzieci, poki niebędą mogły gryść tra- 
wy; famiec przeftaie na zapłodzeniu , у nie- 
miefza бе potym ¿ani do famicy ani pło- 
du, do ktorego żywienia nic fie przyło- 
Żyć niemoże. Lecz wględem zwierząt dra- 
pieżnych, fpołeczeńftwo to trwa dłużey 
z przyczyny, że ponieważ matka niemoże 
razem przyfpofabiać fobie famey Zywno- 
ści y żywić fwoich dzieci fwoią fzczegol- 
nie zdobyczą, ktora ieft iedyną drogą Ży- 
wienia fię a drogą daleko pracowitfzą y 
niebeśpiecznieyfzą, niż karmienie йе tra- 
wą, pomoc faraca ieft koniecznie potrze* 
bna , ido utrzymania fpolney fwoiey, Że te* 
go użyię wyrazu, familii, ktora poki nie 
zdoła chodzić na zdobycz, niemoże йе 
utrzymywać tylko przy zabiegach famicy: 
y famca. Toż ато poftrzegamy у we 
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wfzyftkich ptakach : wyiąwfzy niektore 
domowe znaydniące fię na mieyfcach, gdzie 
uftąwiczna obfitość żywności, uwalnia fame 
са od powinności Żywienia pifkląt ; widzi- 
my, że poki dzieci w gniazdzie potrzebue 
ią pozarmu, famiec y famica donofza im 
go, aż poki owe. ptafzęta niepotrafią le- 
cieć y opatrywać fobie pożywienie: 
“ І na tym moim zdaniu zależy nayprze- 
dnieyfza, a boday y nie iedyna przyczy- 
na, dla-ktorey famiec y famiea w rodza- 
iu ludzkim ба obowiązani do dłużfzey fpo- 
łeczności, niżeli inne ftworzenia utrzymu= 
ią. "Tą zaś przyczyną teft, iż kobieta ieft 
ipofobna do poczęcia, у zoftaiepofpolicie 
na nowo ciężarhą y rodzi nowe dziecie 
daleko pierwey, niż poprzedzaiące będzie 
w ftanie obeyścia fc bez pomocy fwoich 
rodzicow, y potrafi famo, opatrywać уох 
ле potrzeby. A tak oyciec będąc obowia- 
zany do pieczołowania fię przez czas dłu- 
gi, Ле także w obowiązku życia wfpołe- 
czności malżeńłkiey z tąż Гата niewiaftą 
z ktorey ie miał, y do przybycia w tym 
'fpołeczenftwie. daleko dłużey, niż inne 
ftworzenia, ktorych dzieci, ponieważ mo- 
gą fame fię utrzymywać przed nadeyściem 
czafu nowego porodzenia, związek też 
famca z famicą fam przez fię uftaie , obo- 
ie w zupełney znayduią Пе wolności, uż 
poki pora, ktora zwykła zagrzewać zwie- 
rzęta do parzenia fię nie obowiąże ich da 
obrania fobie nowych fpołecznikow. I tu 
niemożna Пе „dofyć* wydziwić mądrości 
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Stworzyciela, ktory dawfzy s atak, 
pr ymiot apatrzności na czas przyfziy ia 
ko y na obecny, chciał y t tak rzeczy ú- 
łóżył, by fpołeczność człowieka | daleko 
dłużev trw ala, niżeli trwa między famicą 
y famcem u innych ftworzeń , aby przez 
о przemyfł męfzczyżny у niewiafty był 
czynnieyłzy, y żeby ich interefla KREY 
połączone były we w zględzie przyfpofa- 
biania zabytkow dla Pvp a, dzieci, y zofta- 
wienia onym maiątku: gdyż nie niemoże być 
fzkodliwizegó dla dzieci iako niepewne y 
dorywcze kóiarzenie lub łatwe у częfte 
rozwięzywanie fpołeczności malżeńfkiey 
Тах fama miłość prawdy dla ktorey fzcze- 
rze ten zarzut wyłożyłem pobudza mnie oraz 
do dania nań niektor ych ‚телен niezbiialacych 
go to przyne AZ obiaśniaiących uwag. 
í А nayprzod połtrzegam SEZ dowody mo- 
ralne nie-wiele ważą w materyi fizyczney, у 
Że raczey fuża- do dania przyczyny: rzeczy 
iftnych, niżeli do okazania rzetelney tychże 
rzeczy iftności Lecz'tegó ieftrodzaiu dowod, 
ktorego P. Lokkiufzużywa w mieyfcu ӨЛЕ 
dopiero przyfoczonym , bo aczkolwiek mo- 
słoby być użyteczno rodzaiowi ludzkiemu 
aby zwiazek mę fzczyzny z kobietą БУТ trwa- 
ły, nie idzie za tym, że to tak było ufta- 
nowiono ód natury: inaczey mowićby nale- 
żało, że ona także poftanowiła fpołeczność cy- 
wilna , kunfzta, handel, y wizyfiko, co йе 
zdaie być użyteczne ludziom. 
Niewiem gdzie to P. Lokkiufz wycży- 
tał, że między zwierzętami dr apieżnemi fpd- 
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Tecznošsé famca z amica trwa dłużey niż mię- 
dzy temi, ktore 7 żyi ą trawą, y że iedno wípo- 
niaga drugie w żywieniu ; dzieci ; gdyż nie- 
widziemy aby, pies, Kot, niedźwiedź 
albo wilk lepiey: fwoie znali famice niż Коп, 
baran, woł, ieleń, y wizyftkie inne czwo- 
ronożne. Zdaie йе у owfzem, że gdyby po- 
moe ta uned była potrzebna famicy do zachoe 
wania iey' płodu, tedy naybardziey w ga- 
tunkach zwierząt {ата Żyli cych trawą; ей РА 
wiele potr zeba габа matce do naiedzenia 
fię, y Ze przez cały ten przeciąg ieft przy- 
mufzona zaniedbywać fwego płodu, zamiaft 
Że niedźwiedzica lub wilczyca w momencie 
fwpie pożeru zdobycz, у ma bez cierpienia 
słodu dofyć czafu do karmienia fwoich kociąt. 
To rozumowanie ieft ftwierdzone pofirzeże- 
niepi. nad wzgledną liczbą cycek y kociąt 
ktora roźni gatunki $cierwożerne od trawo- 
Żernych , y o ktorey mowiłem w przy- 
pilku 8. Jeżeli to poftrzeżenie зе pra- 
wdziwe „у ogólne, a kobieta: niema tylko 
dwie pierfi, у nie rodzi tylko iedno na гах 
dziecię, tedy nową a tę bardzo mocną ma- 
my przyczynę powątpiewania, czyli rodzay 
ludzki ieft'z przyrodzenia imię ęfożern у? tak 
dalece, iż zdaie Пе, że, aby wy ciagnac Lok- 
kiufża wniofek,! trzebaby. z gruntu wfpak 
obrocić iego rozumowanie. Niewięcey znay- 
duie fię gruntowno: ści w tymże gatunkowa- 
niu przyłtofowanym do ptaftwa. Gdyż kto 
fobie da wyperiwadować, że trzymanie бе 
w parze famca z famicą ieft trwalfze mię- 
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ticami? Mamy dwa gatunki ptakow domo- 
wych , Касе y gołębia, ktore nam daią 
przykłady w brew przeciwne układowi tego 
autora. Gołąb, ktory ziarnem tylko Żyie, 
trzyma fe fwoicy famicy,y, karmią fwoie 
dzieci fpołem Kaczor ktorego zarłoćtwo 
iet wiadome, niezna ani fwoiey famicy, ani 
fwoich kacząt у w; niczym fie do ich wyży- 
wienia nieprzykiada у między kurami ga- 
tunkiem niemniey feierwożernym niepoftrze- 
gamy, aby kogut dbał co o kurczęta. A 
ieżeli w innych gatuniłach famiec podziela 
z (піса ftaranność żywienia ptafząt , to dla 
tego fię tylko dzieie, że ptaki, ktore nie- 
mogą zaraz łatać, y ktorych matka niemoże 
karmić pierfią, daleko mniey obeyśdź fié mo- 
gą bez pomocy oyca, niż inne czworonóżne 
zwierza, ktorym wyftarcza mleko matczyne 
przynaymniey przez czas nieiaki. 
3. Bardzo wielkiey podpada niępewności 
nayznakomitfzy przykłac, ktory ieft podfta- 
wą całego rozumowania P Lokkiufża; gdyż 
aby wiedzieć , czyli, iakb on chce, w. fzcze- 
rym ftanie natury kobieta pofpolicie na po- 
wtor zoftaie ciężarną у nowe wydaie па świat 
dziecię daleko w przod, niż poprzedzaiące 
może famo fobie opatrywać potrzeby po~ 
trzebaby, na to doświadczeń, ktorych pewnie 
Lokkiujz nieczynił,*y ktorych nikt czynić 
niepotrafi.  Uftawiczne wipołmiefzkanie y 
pożycie męża z Żoną їеЁ tak blifką okazyą 
wyftawienia бе ra powa ciężarność , iż tru- 
dno jeft wierzyć, aby przypadkowe. fpotka- 
nie йе, lub Таша temperamentu pobudka 


46 PRzyPrski 


tak слеће fprawowala fkutki w fzczeryrę na- 
tury шше, iakie w ftanie fpoleczeńikwa 
malżeńikiżgo widzimy ; ktora {о opiefza- 
łość wieleby możę. pomogła do uczynienia 
dzieci czetltwieyfzemi, a. zkąd inąd mogła- 
by bydź nadgrodzoną przez zdatność do po- 
częcia w podefzleyfzym wieku u kobiet, kto- 
хе ofzczędniey iey uzywały'w młodości. -Co 
Пе tycze! dzieci, wiele mamy przyczyn do- 
myśłania Пе, iż ich у y członki daleko , 
fię poźniey formuią między nami, niżeli w 
pierwotnym ftanie, o ktorym teraz mowie, 
Pochodna Habošc, ltorey zafiagaia z kon- 
ftytucyi fwoich rodzców, trofkliwe abwiia= 
nie y krępowanie w zyftkich ich członków, 
miękkość `w ktorey lie chowaia , a może y 
używanie cudzego а/іе macierzyńftiego mle- 
ka, wfzyftko to fprzeciwia Пе y fpoźnia w 
nich pierw(ze natury kroki, Trudnienie бе, 
do ktoregosich przymufzaią , tyfiącznemi rze- 
czami, nad ktoremi zaftanawiaią uftawicznie 
ich uważność, gdy tym czafem ża dnego niepo- 
zwalalą ćwiczeniach cielefnym fiłom, mo- 
Ze iefzcze znacznie rośnieniu ich przefzka- 
dzać; tak dalece, że gdyby zamialt obcią- 
Żania z razu y morlowania ich umyfłow ty- 
fiącznemi fpofobam. dopufzczano ćwiczyć ich 
ciała uftawicznemi mchami, ktorych fama na- 
tura wyciągać zdaie fie, wierzyć potrzeba, 
iżby daleko prędzey byli w ftanie chodzenia, 
czynnemi y opatrywania fami fobie potrzeb. 
4. Nakoniec P. Lokkiufz dowodzi, iżby 
mogł jakąś przynaymniey mąż mieć pobud- 
ke miefzkania 2 żoną, gdy ta porodzi dzie- 
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cie lecz niiak niedowodzi, że- z nią żyć był 
powinien przed połogiem y pod dziewięc 
miefięcy iey ciężarności Jeżeli ta lub owa 
kobieta ieft óboiętna dla męfzczyzny przez 
te dziewięć miefięcy, gdy mu nawet ліе те 
znaioma, za coż on ią ууїроттарас będzie po 
zlegnienin? Za coż ma ią.wfpierać w chowa= 


niu dziecięcia „ӧ ktorym nawet niewie, że 0-' 


niego należy? i ktorego on ani miał w Za- 
miarze , ani przewidział urodzenia? P Lok- 
kiufzx to oczywiście za grunt fwego dowo- 
dzenia zakłada, co ma dowodzić , gdyż. nie 
idzie tu o dewiedzenie бе dla czego mę- 
fzczyzna będzie miefzkał z kobietą po po- 
łogu, ale dlą czego przyftanie do теу po po- 
częciu. Dogodziwfzy żądzy męfzczyzna nie- 
potrzebuie więcey tey lub owey nie wiafty, 
ani niewiafta tego lub owego męfzczyzny. 
"Геп tu naymniey fię nietrofzcze, `a może 
y naymnieyfzego niema wyobrażenia fkutkow 
iwego uczynku. Jedno w tę, drugie w! o- 
wę odchodzi ftronę, ani ieft podobieńftwo, 
aby w dziewięć miefięcy wpadłe im w pa- 
mięć, że fię kiedy znali; gdyż ten gatunek 
pamięci, przez ktorą iedna ofoba daie dru- 
giey pierwfzeńftwo za uczynek rodzayny; wy- 
ciąga у iako tego” dowodzę w, famym dziele 
więcey dofkonałości lub zepfucia w rozumie 
ludzkim , niżby bydź mogło w ftanie -zupeł- 
nie zwierzęcym, o ktorym tu mowa. *ln- 
па iaka kobieta może więc tak dobrze u- 
fpokoić nowe meęfzczyzny upały, iak ta kto- 
rey iuż był użył, у inny iaki męfzczyzną 
rownie dogodzić kobiecie, gdyby ią taż os 
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panowała Żądza pod czas iey. ciężarności, 
о czym można rozumnie wątpić. A ieżeli 
w. fłanie natury kobieta nieczuie więcey 
miłośney pożądliwości po poczęciu dzie- 
cięcia, tedy przefzkoda do fpołeczności 
ley z mężem tym Пе bardziey powiękfza, 
pońieważ na ten czas ani tego, ktory ią ża- 
płodził , ani żadnego innego męfzczyzny nie- 
potrzebuie. Nie ma więc męfzczyzna ża- 
dney przyczyny ubiegania Пе za iedną za- 
зуе kobietą , ani kobiety za iednym zawfze 
męfzczyzną. Całe tedy rozumowanie Lok- 
kiufza upada, у dyalektyka tego filozofa nie 
nieuchroniła go od błędu, ktory Hobbes y: 
inni popełnili. Mieli oni do wyłożenia rzecz 
uważaną w Шапе natury, to iet w tym 
Жаше, w ktorym ludzie Żyli oddzielnie y 
w ktorym ten lub ow człowiek żadney nie- 
miał pobudki zoftawania przy boku tego lub 
owego człowieka, ani może ludzie życia іе= 
dni przy, drugich, co ieft iefzcze gorfza, a 
nie wpadło im w myśl, cofnąć Пе wftecz 
wiekow fpołeczności, to ieft przenieść fię, 
aż za owe czafy, w ktorych ludzie maią za- 
wize iakąś przyczynę Пе przywiązania do ёе» 
go lub owego męfzczyzny, do tey lub owey 
obiety. 4 
С Wro. tz. kar. 42 у Strzegłem Пе mö- 
спо zapufzczać Пе w filozoficzne uwagi, kto- 
reby można było czynić nad pożytkami y 
nieprzyzwoitościami tego uftanowienia iezy- 
kow; nie do mnie to należy bić na pofpol- 
ftwa błędy, y gmiń uczony bardziey,fwoie 
poważa przelądy, niż aby mogł ыйы. 
п» 
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chać moichjnniemanych paradoxow. Dopusć- 
imyż więc mowić ludziom, ktorym перо 
czytano za zbrodnią śmiałość bronienia nie- 
kiedy rozumu, przeciw zdaniu rzefzy. Nec 
quidquam felicitati humani generis деседе- 
ret, fi pulfa tot linguarum peste 6 confu- 
tone, untun artem calerene mortales, © = 
gnis, motibus, geślibufcgue licitum foret quið- 
pis explicare. Nunc vero ita comparatum 
est „ ut animalium , que vulgo bruta credun= 
tur, melior longe quam nostra hac in paf- 
ѓе viĝeatur coónditio , utpote que promptius 
G  jor/an jeliciws fenfus 6 cogitationes fuas 
fine interprete -fignificent , quam ulli queant 
mortales, preefertim fi peregrino utantur fer- 
amore: Is Voffius, de Poemat. Сап, & viri- 
bus Rythmi. p 66. ' 

Ç Nro. 24 = kar. 49. ) Platon pokazuiąc 
iak wielce wyobrażenia ilości rozdzielnych, 
y ich względow fą potrzebne w naymniey- 
fzych okolicznościach , fłufznie fię naśmie- 
wa z owoczefnych autorow. ktorzy utrzy- 
mywali, że Palame0es wynalazł liczby pod 
czas oblężenia Troi, właśnie iakoby, mowł 
ten filozof, „Agamemnon mogł był niewidzieć 
wiele ma nog ? Zaifte niepodobna, aby fpo- . 
łecznośći kunfzta do tćgo przyfzły były dofko- 
nałości ftopnia w ktorym lie żnaydowały pod- 
czas oblężenia Troi bez poprzedzaiącey y do- 
brze między ` ludźmi przetartey znaiomości 
liczb у rachuby:ale potrzeba znania liczb przed 
nabyciem innych umieiętności nieułatwia by- 
naymniey poięcia, iakim ie fpofobem wyna- 
leziono: poznawfzy raz nazwilka liczb, ła- 
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two ieft ich tłomaczyć znaczenie, y wzbue 
dzić wyobrażenia, ktore te талука repre- 
zentuią; lecz aby ie wynaleść, potrzeba by- 
ło, przed poięciem tychże famych wyobrażeń 
zpoufalić Пе, że tak powiem z filozoficznemni 
rozmyślaniami;. ćwiczyć Пе w rozważaniu ie- 
fteftw przez ich fame iftotę, y ро mimo 
wfzelkiego innego роіесіа czyli percepcyi, 
ktora to abftrakcya bardzo ieft trudna, һаг- 
dzo metafizyczna., bardzo mało naturalna, a 
bez ktorey z tym wfzyftkim te wyobraże- 
nia niemogłyby fię były nigdy przenieść od 
iednego gatunku lub rodzaju, do drugiego, 
ani liczby ftać Пе powfzechnemi. Dziki ią- 
ki człowiek mogł oddzielnie uważać fwoię 
nogę prawą, у fwoię nogę lewą, albo na 
obie razem zapatrywać fię pod nierozdziel- 
nym wyobrażeniem pary, niepomyślawfzy 
nigdy że ich ma dwie; bo co innego ieft re- 
prezentuiące wyobrażenie , ktore nam maluie 
laki przedmiot, `а co innego wyobrażenie licz- 
bowe, ktore go wymierza ogranicza у de. 
tłerminiie. Tym iefzcze тшеу mogł on 
rachować aż do pięciu , у lubo przykładając 
ręce fwoie, iednę do drugiey mogł był miar- 
kować, że palce dofkonale fobie odpowia= 
daig, daleki on atoli był od pomyślenia o ich 
liczbowey równości, nie więcey on wiedział 
o liczbie fwoich palcow iako fwoich włofow, 
y gdyby, dawfzy mu do zrożumienia co to 
{з liczby, był mu kto powiedział, że miał 
tyle palcow u nóg co n rąk bardzoby fię był 
może ździwił gdyby porownywaiąc ie 2 Ю= 
ba poltrzegł, że to prawda: 
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C Nro. tp. kar. 82. ) Niepotrzeba mie- 
fzać miłości włafney z miłością бебе fa~ 
mego, dwoch namiętności bardzo йе rożnią- 
cych przez fwoię naturę y przez fwoie tku- 
ja. Miłość fieble famego ieft przyrodzone 
czucie , ktore wiedzie każde zwierzę do czu- 
wania na fwoie włafne zachowanie fię, y 
ktore kierowane w człowieku od rozumu y 
miarkowane litością, rodzi ludzkość у cno- 
tę. Miłość włafna ieft tylko czucie wzglę- 
dne, przyrobione y zrodzone w fpołeczno- 
$ci, ktore nawodzi każdą z ofobna ofobę do 
więkfzego póważania fiebie niż wfzyftkich iń= 
nych, ktore podżega ludzi do tych wfzyftkich, 
ktore fobie na wzaiem wyrządzaią złości y 
ktore ief prawdziwym źrzodłem honoru. 

fo dobrze zrozumiawizy, mowię, iż w 
pierwotnym nafzym ftanie, w prawdziwym. 
ftanie natury, miłości włafney niemafz, ba 
gdy każdy w fzczegółności człowiek ma 


Пе fam za iedynego (pektatora ktory go u= 
waża, za iedyne w świecie iefteftwo, kto- 
re fię nim zatrudnia, za iedynego fędziego 
włafney iego zafługi , niepodobna, aby czu- 
uge cie, ktore bierze fwoy.początek z porownań, 
piar- ktorych nie ieft zdolny czynić ‚ mogło w du- 
D WIA” {zy iego zalegać Пе: dla tey famey przy” 


de- 
ł on 
aląc 


o ich czyny człowiek ten nie mogłby mieć ant 
dział nienawiści, ani pragnienia zemity, gdyż te 
plow, namiętności niemogą pochodzić , tylko z 
coto] x zamniemania, że йе iaką odebrało urazę: 
p a Ze to tylko wzgarda , lub chęć fzkodze- 
e by nia; a nie famo zafzkodzenie robi urazę; 
z 10% ludzie nieumieiący ani йе cenić, ani ба 
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йе porown ywać , mogą fobie wiele ула: 
mnych czynić gw ałtowności, kiedy ztąd ia- 
ki odnofzą pożytek, nieobrażaiąc fie nigdy 
odwrotnie. Słowem, każdy człowiek nie- 
poglądaiąc na fobie podobnych. tylko iakby 
patrzał na iniłego gatunku zwierzęta może 
wydrzeć zdobycz ftabfzemu lub uftą pić fwo- 
теу mocnieyfze mu, nieinaczey te wy AA 
fobie wydzierftwa, tylko iako naturalne ia: 
kie przypadki bez naymocnieyfzego zuchwa- 
łości lub niechęci porufzenia, y bez wfzel- 
kiey inney namiętności procz żalu lub ra- 
dości ze złego lub dobrego powodzenia, 
CNro t6. kar 9з.) Wielkiey rzecz ta godna 
uwagi, że od tyłu iuż latiak Europej czykowi ie 
męczą fię,aby przywiedli dzicz rożnych świa- 
ta okolic do {wego fpofobu życia, у іейпе- 
go z niey dotąd pozylkać: niemogli czło- 
wieka nawet przy pomocy Chrześciańfkiey 
nauki, gdyż nafi Miifyonarze czynią z nich 
niekiedy Chrześcian ale nigdy ludzi uoby- 
czalonych. Nic niemoże przełamać niezwy- 
ciężonego ich wftrętu dó nafzych obycza- 
iow y nafze go fpofóbu życia. Jeżeli ta bie- 
dna dzicz ieft tak nie efzczęśliw a; za ikan 
udaią, przeż co za niepoięte fkażenie umy- 
Hu niechce ena ftatecznie polerow: {© fie na 
nafz przykład lub uczyć бе żyć fzczęśliwą 
z nami, gdy tym czafem czytamy na 'tyfia- 
cznych mieyfcach, że wielu Francuzow y 
innych Europeyczykow dobrowolnie między 
te narody fchrvnili fię, tam całe fwoie prze- 
pedziło życie niemoglízy iuż opufeić tego 
dziwacznego fpofobu życia, y Ze widzimy 
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Мо. ts. kar. 99 ) Marfzałek de У*** po- 
wiaddł; że gdy podczas iedney iego kompanii 
niezmietne: iednego Łiwranta ofzukiwanie y 
zdzierftwo bardzo woylku dokuczyło y pó- 
wfzechne w obozie -wznieciło fzemranie , 
'on rzeczonego Liwranta z oftatniego reie- 
ftru złaiał y na koniec mu fzubienicą po- 
groził. Ta pogróżka, śmiało mu odpowie- 
dział оѓ, bynaymniey mnie nieobchodzi 
у kontent iefteim, że mam fpofobność powie- 
dzieć WMP, iż nigdy nie wiefzaią człowieka , 
ktory ftotyfiący talarami rozrządza. Nie- 
wiem iak Пе to ftało ; wyznał rzetelnie Маг- 
fzałek, ale w rzeczy {amey nie był powie» 
fzony lub nie fto razy na hak zafiużył. 

C Nro. 19. kar. 115, ) Samarozdawnicza 
fprawiedliwość fprzeciwiałaby fię tey firu- 
pulatney ftanu naturalnego rowności, gdy- 
by fię ta w fpoleczności cywiłney praktykować 
mogła: iako bowiem wfzyftkie członki Pań- 
ftwa winny mu uflugi proporcyonalne do fwo- 
ich talentow y fił, tak na wzaiem obywatele 
powinni bydź poważani y darzeni w propor- 
cyi wyfług fweich. W takim to rozumieniu 
brać trzeba iedno mieyfee Ifokratefja na kto- 
rym chwali pierwfych Ateńczykow, iż po- 
trafili rozeznać, ktora z dwoch rowności bys 
ła użytecznieyfza, czyli ta, ktora wfzyftkich 
bez braku .obywatelow do rownych przypue 
fzcza korzyści, czyli owa, ktora ie rozdaie 
podług każdego zafługi- Ct biegli politycy 
przydaie autor, wywołuiąc nielłufzną owę 
rowność , ktora żadney nie czyni roźnicy mie- 
dzy niegodziwemi у рос zciwemi ludźmi 
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chwycili fieiednoftaynie tey, ktora Kappa ү 
nadgradza każdego podług iego  wamfości: 
Ale nayprod Żadney nigdy niebyło. fpołe- 
CZNOŚCI W inkimkolwiekby ona znaydowała 
fię była zepfucia ftopniu , w ktoreyby 2а- 
dney nieczyniono rożnicy MIERZY złym a 
dobrym człowiekiem; a co do obyczaiow, 
gdzie prawo nie mogło uftanowić tak do- 
kładney miary, aby ta fłużyć mogła za re- 
gułe Urzędnikowi, bardzo to ieft mądrze, że 
aby nie poddać lofu lub godności obywate- 
low iego famolubftwn , załazuje mu fądze- 
nia ofob, zoftawuiąc mu tylko władzę fądze- 
nia fpraw. Same tylko obyczaie dawnych 
Rzymian tak były суйе, iZ mogły z cier- 
pieć Cenzorow : podóbne  magiftratury 
wnetby. wizyftko między nami przey wrociły: 
do fzacunku public o „należy czynie ro- 
żnicę miedzy po ve a miepocziwemi 
ludzmi, Magiftratura jeft tylko Sędzią pra- 
wa ściśle wziętego, ale lud i iet prawdziwym 
fędzią obyczałow, fędzia fprawiedliwym, a 
na ret y OWIEC co do tego punktu, 
fędzią, ktory Бе da niekiedy złydzić , ale 
nieprzękupić.. Doftoyności więc obywate- 
low powinny bydź rozporządzane niepodług 
ofo biftey i ich zafługi , coby było zoftawiać 
Magsiftraturze śrzodek do wolnego prawie 
przyofowyy ania praw: lecz podług rzetel- 
nych ufłag, ktore Kraiowi czynią, y ktore 
więkfzego warte fą fzacunku. 
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